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Polska drużyna gimnastyczna
startuje w Budapeszcie

w 1953 r
T< OMITET Wykonawczy Mię

1 dzynarodowej Federacji Bo­
kserskiej, który obradował w 
Londynie w dniach 15—16 mar- 

br. rozpatrywał m. in. spra­
wę przyznania organizacji mi­
strzostw Europy w boksie w ro 
ku 1953. O przyznanie organiza 
rji tej imprezy ubiegały się na­
stępujące państwa: Polska,
• rancja, Jugosławia i Hiszpa­
nia.

Delegacja polska motywując 
Wniosek zorganizowania m- 
»trzostw Europy w Polsce pod 
kreśliła fakt, ż<^ Polska jako 
dwukrotny mistrz Europy już 
w r. 1941 miała organizować mi 
strzostwa.

Bezpośrednio po wojnie, w 
ntiązksi z jej skutkami Polska 
nie wysuwała propozycji zor­
ganizowania mistrzostw. Obec­
nie 
tu, 
dem
• ilości uprawiających tę dzie­
dzinę sportu gwarantują prze 
Prowadzenie tej wielkiej impre­
zy międzynarodowej na wyso-. 
kim «poziomie technicznym i 
sportowym przy olbrzymim za­
interesowaniu całego społeczeń 
stwa.

Komitet Wykonawczy Mię 
dzynarodowej Federacji Bokser, 
skiej po rozpatrzeniu sprawy 
Przyznał Polsce organizację mi­
strzostw Europy w boksie w r. 
1953.

masowy rozwój spor- 
osiągnięcia pod wzglę- 

podniesienia poziomu

Rok VIII, Nr 27 Warśzawa, czuiartek 3 kuiietnia 1952 r
---- ---------------,-------------

Cena 45 jji Węgry ob-
Wyzwolę-

W Hali Mirowskiej Gwardia - Sial w boksie

25 SPOTKAŃ MISTRZOWSKICH
N

rozegrają piłkarze w niedzielę
IEDZIFLA, 6 kwietnia, jest dniem otwarcia sezonu pił- ! 
karskiego drużyn I i H ligi. W dniu tym ujrzymy 

pierwsze mecze ligowców o puchar ZMP i pierwsze walki 
drugoligowców o zaszczytny awans do ekstraklasy. Ogółem 
rozegranych będzie 25 spotkań mistrzowskich.
W rozgrywki roku bieżącego 

wchodzimy z uzasadnioną na­
dzieją oglądania lepszych spot­
kań. Wizyta Dynamo Tbilisi w 
Polsce dostarczyła naszym tre­
nerom wiele cennego materia­
łu, pomogła w ustaleniu metod 
szkolenia i przeniesieniu tych 
metod do wszystkich drużyn.

Teraz, więc od pracy za4 
wodników, trenerów i dzia-' 
łączy zależeć bedzie czy po­
ziom naszego piłkarstwa pod^ 
niesie się, czy rok 1952 bę­
dzie punktem zwrotnym w 
w walce o lepszą postawę 
naszych piłkarzy na bąiskach.

W pracy tt*i muszą pomóc 
naszemu aktywowi piłkarskie­
mu wszyscy, a przede wszyst­
kim ci. którzy tak licznie zja­
wiają się na boiskach. Widow­
nia meczu piłkarskiego musi 
nauczyć się obiektywizmu, mu­
si odrzucić wszelką stronni­
czość. Może i powinna ona. 
ile tylko sil, dopkigować swój 
zespół do większego wysiłku, 
musi jednak pamiętać, że w 
tym gorącym dopingu nie po­
winno być nutki szowinizmu, 
że i ładn;^ gra przeciwnika za­
sługuje na oklaski

Dokończenie na str. 2

Keres przed Hellerem
tuygryw3 międzynarodowy turniej w Budapeszcie

• Wielki sukces radzieckich szachistów
iBUDAPESZT 2.4 (tel. wł.) 

poniedziałek na turnieju w Bu­
dapeszcie odbyły się dogrywki 
Przerwanych partii XV i XVI 
rundy. Arcymistrz Keres po 
krótkiej grze pewnie _ pokonał 
Troianescu i w ten sposób do­
szedł do prowadzącego dotych­
czas arcymistrza Hellera. Szwed 
Stahlberg po długiej i zaciętej 
walce wygrał z Szillim. Szybko 
zakończyła się partia Petrosjan 
— Barcza zwycięstwem radziec­
kiego szachisty. Benkó po emo­
cjonującej grze wygrał z An­
glikiem Golombkiom. Partie 
Kotnauer — Heller i Szabo — 
Gereben zakończyły się wyni­
kiem nierozstrzygniętym. Mistrz 
Śliwa bez gry poddał partię 
Kottnauerowi.

Dopiero we wtorek wieczo­
rem, a więc już podczas ostat­
niej rundy trwającego miesiąc 
turnieju szachowego poświęco­
nego pamięci Geza Maroczy wy­
gonił się zwycięzca.
1 Z emocjonującej do ostat­

niej chwili walki zwycięsko

Keres
i Śliwa

tego święta.

Budapesztu przez Armię Ra- 
dzlecką.

W skład drużyny wchodzą za­
wodniczki: Korzonek. Skirliń- 
ska, Swierzanka. zawodnicy: 
Gaca. Paweł, Sobala, Kocjasz 1 
Lesinski.

Drużynie towarzyszą trenerzy 
Radojewski, który jest kierow­
nikiem drużyny oraz Filipowicz.

jak i jego 
sportowców 
że dopiero 

dały spor-

Od czwartku
Wiosenna

r wielkich zawodach z okazji
Święta Wyzwolenia Węgier

BUDAPESZT. 2. 4. (tel. wł.)
W dniu 4 kwienia 
chodzą swa Święto 
nia.

W celu uczczenia
węgierski lud pracy podjął sze­
reg zobowiązań produkcyjnych 
W zobowiązaniach tych niema­
łą rolę odgrywają rosnące z 
dnia na dzień sportowe bryga­
dy produkcyjne.

Naród węgierski 
olbrzymie rzesze 
doskonale wiedzą, 
odrodzone Węgry
towcom nieograniczontT możli­
wości w uprawianiu 'sportu 1 
Ludowy Rząd Węgierski już od 
pierwszej chwili wielką wagę 
przywiązywał do fizycznej tę­
żyzny swego narodu, która .jest 
podstawą socjalistycznego pań­
stwa.

W przeddzień święta 4.500 
sportowców weźmie udział w 
Sztafecie Wyzwolenia. W dniu 
święta, 15.000 sportowców prze 
defiluje ulicami stolicy Węgier

Z okazji tegorocznego świę­
ta odbędzie się w Budapeszcie 
szereg imprez międzynarodo­
wych i krajowych. I tak, już 
we wtorek, rozpoczęły się 
międzynarodowe zawody strzc 
leckie z udziałem najlepszych 
strzelców Rumunii i CSR.

We czwartek zaczynają się 
zawody gimnastyczne, w któ­
rych startują reprezentanci 
CSR. Rumunii. Polski i NRD. 
Przybycia polskich gimna­
styków oczekuje się w Buda­
peszcie we środę wieczorem. 
W sobotę i niedzielę rozegra­
ne zostanie międzypaństwo­
we spotkanie w koszykówce 
kobiecej i męskiej CSR — Wę 
gry.
Z imprez o charakterze kra­

jowym na pierwszy plan wy­
suwają się zawody motocyklo­
we i pływackie 
czołowych 
skich.

Spartakiada 
Wojska 
w Toruniu
YY TORUŃSKIM ..Pałacu
* ’ Sportowym“ odbędzie 

się w czwartek o godz. 9 uro­
czyste otwarcie Wiosennej 
Spartakiady Wojska Polskiego.

Impreza ta zgromadzi w gro­
dzie Kopernika ponad 360 naj­
lepszych żołnierzy-sportowców 
Wojsk Lądowych. Lotniczych i 
Marynarki Wojennej, wyłonio­
nych w eliminacjach okręgo­
wych.

Trwać ona będzie do 10 kwiet­
nia. Jedną z najciekawszych 
imprez Spartakiady jest nie­
wątpliwie turniej bokserski, w 
którym startują czołowi polscy 
pięściarze - żołnierze. Program 
spotkań bokserskich jest tak 
obszerny, iż organizatorzy w 
dniach 3. 4. 5. 8 i 10 kwietnia 
musieli zaplanować rozgrywa­
nie spotkań przed południem i 
wieczorem.

8 kwietnia rozpoczną się boje 
ciężarowców. W sali przy ulicy 
Sobieskiego w dniach 8. 9 i 10 
kwietnia przeprowadzone zo­
staną .mistrzostwa w szermier- , 
ce i gimnastyce.

Organizator, Spartakiady — 
OW Bydgoszcz — przygotował 
plan imprezy bardzo starannie 
zabezpieczając najsprawniejszy 
jej przebieg.

Ciężarowcy przebywają w To­
runiu już. od miesiąca i trenu­
ją pilnie pod kierownictwem 
Jeżewskiego.

Dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta zawodnicy: Po- 
piclewski. Witek. Zagórski, 
Proch. Radowski i (zenczyk 
zobowiązali się ustanowić w 
ezasie Spartakiady nowe re­
kordy Wojska Polskiego.
Gimnastycy przebywają tak­

że od dłuższego czasu w Toru­
niu i ćwiczą według wskazówek 
trenera Jasińskiego. Także oni 
powzięli szereg zobowiązań.

Zawodnik II klasy Pytlik 
zobowiązał się uzyskać klasę
I. Głuchowski i Kalinowski — 
gimnastycy klasy III — klasę
II. a Wudecka i Piotrowski 
klasę I.

Kurzela podjął podwójne 
zobowiązanie — zdobycia kla­
sy I w dźwiganiu ciężarów i 
II w gimnastyce.
Bokserzy przygotowywani są 

przez trenera Wypijewskiego. 
Pięściarze CWKS przybyli do 
Torunia we wtorek. Jednym z 

j najgroźniejszych zespołów tur­
nieju pięściarskiego wydaje się 
być drużyna OW Bydgoszcz, 

' która wystąpi w następującym 
' składzie: Justka. Piwoński, Kru- 
ża. Soczewiński. Kawczyński, 
Kaźmierczak. Paiiński, Czapla, 
Gnat i 5Vylangowski.

(Wic)

stracił piona i stał już na stra­
conej pozycji.

W tym momencie poszedł jed­
nak na ryzykowną kombinację, 
która miała w sobie lukę, tak że 
mógł przy niej stracić figurę 
Polak mając mało czasu do na­
mysłu wpadł w nastawioną pu­
łapkę wskutek czego pozycja 
materialna się wyrównała. Z u- 
wagi na brak szans z obu stron 
na wygraną partnerzy zgodzili 
się na remis.

W środowych dogrywkach 
Stahlberg i Pilnik poddali par­
tie bez gry. Partia Smysłow — 
Gereben zakończyła się zwy­
cięstwem zawodnika radzieckie­
go.

Końcowa tabela turnieju sza­
chowego im. Gezy Maroczy w 
Budapeszcie wygląda następu­
jąco:

1. Keres (ZSRR) 12.5 pkt.. 
2. Heller (ZSRR) 12 pkt.. 3. 
—5. Stahlberg (Szwecja), Bot- 
winnik (ZSRR) i 
(ZSRR) — 11 pkt, 
(Węgry) 10,5, 7—8. Pilnik (Ar­
gentyna) i Petrosjan (ZSRR) 
9.5, 9. O'Kelly (Belgia) 9 pkt., 
10. Benkó (Węgry) 8,5, 11—12. 
Barcza i Szili (Węgry) 8 pkt., 
13—14. Golombck (Anglia) i 
Kottnauer (CSR) 7 pkt., 15. 
Gereben t (Węgry) 6 pkt., 13. 
Troianescu (Rumunia) 5,5, 17. 
Śliwa (Polska) 5 pkt., 18. Platz 
(NRD) 2 pkt.
Omawiając udział polskiego 

-mistrza Śliwy, w budapeszteń- 
! skim turnieju należy stwierdzić, 
że zajęcie przez niego 17 miej- 

| sca nie odzwierciedla wiernie 
: jego roli w tym turnieju. Gra 
i Polaka spotkała się z uznaniem 
1 zagranicznych fachowców, któ­
rzy widzą w nim zadatki na 

i szachistę wielkiego kalibru. Np. 
węgierski teoretyk szachowy dr 

I Asztaloes, arcymistrz Rogozin 
■ czy Argentyńczyk Pilnik jed- 
' nogłośnie stwierdzają, że Polak 
i jest, dużym talentem. Brak mu 
oszlifowania w turniejach 
międzynarodowych i praktyki. 
Podkreślają oni, że mistrz. Śli­
wa musi dużo grać i to w silnej 
obsadzie, a poza tym włożyć du­
żo pracy w studia, bowiem tak 

: w szachach jak 
gałęziach sportu 
można osiągnąć 

i nej i wytrwałej 
! lent już dziś nie wystarczy.

W środę wieczorem odbyło się 
i w hotelu Gellerta uroczyste za- 
1 kończenie turnieju poświęcone­
go pamięci Geza Maroczy.

Polscy szachiści w czwartek 
i rano wyjeżdżają pociągiem po­
spiesznym do kraju. (ww)

wyszedł trzykrotny mistrz I 
Związku Radzieckiego, mię­
dzynarodowy arcymistrz Ke­
res. Szachista ten udowod­
nił na budapeszteńskim tur­
nieju swe wielkie walory a 
mianowicie znakomitą takty­
kę, zimną krew i wielką am­
bicję.
Zwycięstwo jego podnosi je­

szcze fakt, że w pokonanym po­
lu ma takich szachistów jak 
mistrza świata Botwinnika, wiel 
ką nadzieję radzieckiego sportu l 
szachowego Hellera oraz będą- : 
cego w życiowej formie szwedz- i 
kiego arcymistrza Stahlberga !

Ale przyjrzyjmy się przebie­
gowi ostatniej rundy.

We wtorek 
Węgierskiego 
łowców była 
pełniona, że 
schodach czy 
czekiwać meldunków z toczą­
cych się gier.

Arcymistrz Keres pierwszy 
wstał od stolika po zwycięstwie 
z Węgrem Barcza. Niedługo 
po tern arcymistrz Heller, któ­
rego ataki precyzyjnie odpie­
rał Belg O'Kelly zgodził się na 
proponowany przez partnera re­
mis. Wskutek tego remisu Ke­
res wyprzedził swego rodaka ,na 
finiszu o pół punkta.

W dalszych partiach Szabo 
wygrał z Szilim, Petrosjan zaś 
z Platzem. Partia Kottnauer — 
Golombek zakończyła się wyni­
kiem nierozstrzygnięt/m.

Przerwano partię Benkó — 
Stahlberg z wielkimi szansami 
na zwycięstwo Węgra, gdyż po­
siadał on przewagę dwóch pion­
ków. Z przewagą szachistów ra­
dzieckich przerwano także par­
tie Botwinnik — Pilnik i Smy­
słow — Gereben.

Troianescu zagrał partię z mi­
strzem Śliwą na katalońskie o- 
twarcie. Rumun wyszedł z de­
biutu z nieznaczną przewagą, 
szedł też on ostro na wygraną, 
jednakże Polak bronił się pre­
cyzyjnie. Mała niedokładność 
Śliwy pozwoliła jednak w dal­
szej grze przejąć inicjatywę Ru­
munowi. Polak chcąc wyjść z 
nieco skrępowanej pozycji wy­
mienił obie wieże. Troianescu 
początkowo grał bardzo dobrze, 
jednak w pewnym momencie 
nie wykorzystał istniejących 
szans, w następstwie czego ata­
ki jego w wielkich stopniu osła­
bły. Śliwa grając bardzo ostro­
żnie otrzymał lepszą końcówkę 
od swego partnera, który roz.po- 
czął poszukiwanie sposobów 

' wznowienia ataku. W rezultacie

przy udziale 
zawodników wągier

I

o turnieju
Z
jącą wypowiedź:

— Juć jadąc'do Budapesztu 
byliśmy 'przekonani, że turniej 
im. Geza Maroczy stanie się 
jednym z największych turnie­
jów ostatnich lat. Przebieg roz­
grywek całkowicie potwierdził 
■nasza opipie. Bardzo się cieszę. 
że udało mi się zająć pierwsze i 
miejsce, które ze względu na 
niezwykle, silną obsadą jest dla 
innie tym bardziej cenne. Pra­
wie we wszystkich partiach mo- | 
źna było zaobserwować bardzo 
zaciekle walki. Uczestnicy nie­
chętnie zgadzali się na wynik 
nierozstrzygnięty. Już na pier­
wszy rzut oka można powie­
dzieć, że turniej ten dał wiele 
rzeczy nowych, które niewąt­
pliwie odegrają wielką rolę w 
dalszym rozwoju sportu szacho­
wego. Jestem, przekonany, że 
Partie budapeszteńskiego tur­
nieju długo jeszcze będą anali­
zowane na wszystkich krańcach 
* wiata.

■— Do ostatniej rundy turniej 
był bardzo emocjonujący. Do­
słownie w ostatniej chwili wy- 1 
łowiła stę osoba zwycięzcy. Za 
najgroźniejszych dla siebie 
Przeciwników uważałem Helle- i 
ra i Stahlberga. Najciekawszą 
Partię stoczyłem z Belgiem 
O'Kelly (która przyniosła pew­
nego rodzaju inowację teore- 
łyczną) oraz krótką, ale bardzo 
treściwą partię z mistrzem 
*tciata Botwinnikiem. zakończo­
ną wynikiem nierozstrzygnię­
tym."Na turnieju tym wybiła się 
Przewaga radzieckiej szkoły.

Sukcesy swe zawdzięczają 
ta-wodnicy radzieccy bardzo sta- 
rannym i dokładnym przygoto­
waniom, a przede wszystkim 
sWej Ojczyźnie, która tak trosz- 

się o swych, sportowców i 
Szachistów.

Mistrz Polski Śliwa oświad­
czył:

Turniej ten był bardzo ciężki. 
W każdą partię musiało się 
płożyć cały zasób umiejętności 
1 zacięcie walczyć. Wynik swój 
Uważam za mierny. Trudno 
:resztą było spodziewać się 
“’tele lepszego w tak doborowej 
°bsatizie. Oprócz partii wygra­
nych miałem szereg doprych 
JłOrtti, które przy pewnej dozie 
rntyny niogly się zakończyć na 
”°ją korzyść. To by w zna- 
^ny)n stopniu mogło poprawić 
"]°.tq lokatę. Turniej ten dal mi 
’'skazówkt ta jakim kierunku 
"la iść moja dalsza praca.

•

4

WYCIĘZCA turnieju arcy- 
mistrz Keres dał następu-

Łodzianka Zakrzewska (nr 4) na chwilę przed zdobyciem kosza dla reprezentacji Warszawy 
w spotkaniu z Kolejarzem Poznań. Jest to moment z meczu w ramach turnieju kontrol­
nego koszykarek przed wyjazdem na mistrzostwa Europy w Moskwie. Nr 6 — to Czopków- 

na. a dalej na prawo Paprotówna i Kowalczyk Foto CAF

*
w godzinach wie- 

wyjechała do Buda- 
grupa gimnastyczek i

W środę
czornych
Pesztu 
gimnastyków polsk;ch na mię-

. dzynarodowe zawody gimnasty­
czne zorganizowane z okazji

> siódmej rocznicy wyzwolenia
7,

Włochy
wieczorem aula 
Związku Meta- 

tak szczelnie wy- 
wielu musiało na 
na korytarzach o-

Belgia
Austria

Smyslow 
b. • Szabo 
"nik (Ar-

i w innych 
dobre wyniki 

za cenę żmud- 
pracy. Sam ta-

zgłaszają kolarzy
na Wyścig Pokoju

Organizacja sportu robotni­
czego we Włoszech (Unione Ita- 
liana Sport Popolare) zgłosiła 
do Wyścigu Pokoju 6-osobowy 
zespół. Skład drużyny przesła­
ny będzie wkrótce. W nadesła­
nym do organizatorów liście 
czytamy m. in.:

— Również i w roku bieżą­
cym zgłaszamy swój udział w 
Wyścigu Pokoju — wielkiej 
imprezie sportowej, która słu­
ży sprawie zbliżenia narodów 
i walce o Pokój.
23 czołowych szosowców cze­

chosłowackich przygotowuje się 
pod kierunkiem' trenerów Ka 
randy i Burzka na obozie w 
Brańsku koło Orlic Reprezen­
tacja CSR na Wyścig Pokoju 
ustalona będzie po eliminacjach, 
jakie odbędą się wkrótce. We­
dług dotychczasowych obserwa­
cji w najlepszej formie są: Ve­
sely. Krejczu, Pericz, Svoboda. 
Nesi i Szramek.

Komitet Organizacyjny otrzy­
mał również wiadomość, że 
wyścigu postanowiła wziąć 
dział drużyna belgijska.

w
u-

O zgłoszeniu kolarzy Austrii 
i charakterystyce, zawodników' 
piszemV na str. 3.

Pobyt w Bułgarii dobrze wykorzystany
Kolarze opowiadają o swych wrażeniach

Przyjazd naszych 
sowych z treningu 
zapowiedziany na piątek, 
stąpił o dwa dni wcześniej. We 
wtorek wylądowali oni na lot­
nisku w Warszawie. Stolica 
prfyjęla ich zadymką śnieżną.

■ -— W przeddzień wyjazdu z 
Sofii, w poniedziałek — opo­
wiada Chwiendacz z mysłowic- 
kiego Górnika — termometr 
wskazywał po zachodzie słońca 
plus 24 stopnie...

Zawodnicy są opaleni i w do­
brych humorach.

— Natrenowaliśmy się co nie­
miara — mówi Wójcik. — Po­
godę mieliśmy wspaniałą, z 
wyjątkiem dwu dni po przy­
jeździe do Plovdiv, kiedy nie­
spodziewana śnieżyca, jakiej o 
tej porze roku nie notowano 
tam od 50 lat — uniemożliwiła 
nam trening na szosie. Śnieg 
jednak szybko stopniał i już na 
trzeci dzień rozpoczęliśmy tre­
ning. Było tak ciepło, że jeź­
dziliśmy w letnich kostiumach.

Najdłuższy dystans, jaki ko­
larze przejechali na jednym 
terningu wynosił 166 km. zaś 
oozostałe treningi na krótszych 
dystansach polegały ha ćwicze­
niu szybkości.

kolarzy szo- 
w Bułgarii.

na-

T 4

r- ’i

i/ ' : : / 'BI. ; '
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OPOWIADA BENIAMINEK
Młodziutki Jarząbek z Gwar­

dii dzieli się z nami szczegóła­
mi na temat treningu szybko­
ściowego:

— Kilka kilometrów po wy- 
jeździe z hotelu przejeżdżaliśmy 
spacerkiem, następnie, kiedy 
już. byliśmy rozgrzani i wydo­
staliśmy się na szosę, formowa­
liśmy pary. Na sygnał trenera 
para, która zamykała grupę, 
zwiększała szybkość i w peł­
nym tempie mijała całą grupę, 
a wtedy czołowa para zwięk­
szała szybkość, aby dorównać 
jej tempa i pociągała za sobą 
resztę par. Po kilometrze lub 
nawet więcej, ten sam manewr 
powtarzała znowu końcowa pa­
ra. W ten sposób, powtarzając 
zmiany. przejeżdżaliśmy 
szybkim tempie nawet 
km na treningu, który 
wał dystans Kin km.

Wrzesiński podziela

, górski. W sobotę był odpoczy. 
| nek, w niedziele trening indy- 
i widualny. a w poniedziałek w 
i przeddzień wyjazdu do Polski. 
! kolarze przejechali 70 km. z 
- Sofii w kierunku Plovdiv, a 
więc znowu górskim terenem.

i- •
! WSPÓLNIE Z BUŁGARAMI

Trener Wisznicki opowiada o 
i doskonałej współpracy z kola- 
I rzami bułgarskimi.
j — Bułgarzy są w dobrej for­
mie. Odbyliśmy z nimi więk­
szość treningów. 12 Bułgarów 
i 9 Polaków stanowiło podczas 
treningu jedną grupę. Pary sta­
nowili na przemian Bułgarzy 
i Polacy, albo też mieszaliśmy 
zawodników w poszczególnych 
parach, aby podnieść jeszcze 

| bardziej poziom treningu.
| — Pobyt w Bułgarii wyko­
rzystaliśmy dobrze dzięki od- 

! powiednim warunkom klima- 
1 tycznym, których nie było u 
nas w ksa.^u o tej porze. Dzię­
ki ciepłej temperaturze mogliś­
my trenować na szybkość, któ- 

i ra zawsze była „piętą achillęso- 
wą“ naszej czołówki.

— Przerobiliśmy wszystkie 
i zaplanowane ćwiczenia, jak u- 
| cieczki, likwidację ucieczek itp. 
; W czasie ponad 2-tygodniowe- 
I go pobytu w Bułgarii kolarze

przejechali przeciętnie po 900 
km.

BRATERSKA GOŚCINNOŚĆ
Oddajmy głos kierownikowi 

zespołu, nacz. Manczarskiemu:
— Gościnność gospodarzy by­

ła prawdziwie braterska. Sta­
rali się oni dopomóc nam w 
przeprowadzeniu treningu, tre­
ner nasz miał do dyspozycji 
motocykl. Trener bułgarski 
Biczew i nasz Wisznicki współ­
pracowali harmonijnie i wy­
mieniali wzajemnie doświad­
czenia.

— Gospodarze starali się u- 
przyjemnić nam pobyt w Buł­
garii, kilka razy byliśmy w te­
atrze i w kinie. Szczególne 
wrażenie sprawił na nas balet 
„Czerwony Mak“, który otrzy­
mał drugą nagrodę na Festi­
walu w Berlinie.

— Muszę tu jeszcze podkre­
ślić. że w Plovdiv odbywa się 
periodycznie pokaz filmów o- 
bejmujący różne dziedziny 
sportu. Film poprzedza zwykle 
pogadanka odpowiedniego tre­
nera Oglądaliśmy właśnie film 
kolarski z zawodów międzyna­
rodowych, w jakich startowali 
Bułgarzy. Film był dydaktycz­
ny, a na przykładach zjazdów,

Dokończenie na str. 2

Takie wymagania
stawiamy lekkoatletom

kandydatom do Helsinek

JL

Grupa seniorów na starcie pierwszego w tym sezonie biegu na przełaj, który 
w ostatnią niedzielę w stolicy- -Ł

odbył się
Foto CAF

w 
i po 80 
obejmo-

zdanie 
wszystkich zawodników, że tre­
ningi znakomicie podniosły 
szybkość kolarzy:

— Pomimo, że przecież to bvi 
trening, a nie wyścig, osiąga­
liśmy na dłuższych dystansach 
przeciętną około 33 km na go­
dzinę.

45 KM NA GODZINĘ!
A na krótszych? Do rozmowy 

przyłącza się trenener 
nieki:

— Mieliśmy jedną

Wisz.

próbę 
szybkości Kolarze przejechali 
13 km w 17 minut, co daje prze­
ciętną ponad 45 kpi na gadzi­
nę.

Kolarze’ trenowali na sźosie 
betonowej lub kostce. Teren w 
zasadzie był płaski. W ubiegły 
piątek, zlikwidowawszy obóz v 
Plovdiv pojechali do Sofii na 
joweragh (155 kin), mąjąc v 
drugim odcinku trasy teren i

Komis) a Sportov a PKO1. na wniosek Sekcji Lekkoatletyki
GKKF zatwierdziła dla kadn olimpijskiej następujące mi-
nima.

MĘŻCZYZN!
do 18.V.52 do 8.VI.52 min. olimp

100 m 10.9 10.8 10.5-raz lub
10.6-2 razy

200 ni 23.5 21.9 21.6-2 razy
400 m 50.5 49.8 48.2
800 m 1.56,5 1:54.8 1:52.0

1.500 ni 4:02.8 3.59.0 3 53.0
5.000 m 15:26.0 14:58.0 14 42.0

10 000 m 32 30.0 31:30 0' 30:50.0
110 m Pł. 15.8 15.3 14 9
400 m Pł. 56.8 54.8 53.8 ’

3.000 m z prz. 9:45.0 9:25.0 9:19.0
wzwyż 1.82 1.86 1.92
w dal 7.00 7«. 15 7.30
tyczka 3.80 4.00 4.10
trójskok 14.00 14.50 14.80
kula 14.50 15.20 15,60
dysk 43.00 46.00 47.50
oszczep 60.00 6400 v 66 00
młot 48.50 51.00 54 004 <100 — 41.9 41.5
4X400 ■ — 3:18,0 3:15,0

KOBIETY
100 m 12.8 12.6 12.1
200 m 26.8 260 25.2400 ni 62.0 60.0
800 m 2:30.0 2:24.0 2:19.0

80 m pł- 12.9 12.6 11.8
wzwyż 1.47 1,50 1.56
w dal 5.20 5.45 5,65
kula 11.80 12.50 i3.oo
dysk 35.0(1 38.00 41.50
oszczep 36,00 39.00 42.00
4/ŚI00 — 49,6 48,3

Sportowcy ZSRR
odnoszą sukcesy

SOFIA 2.4. (teł. wł.) — W 
dalszym ciągu międzynarodowe­
go turnieju zapaśniczego padły 
następujące wyniki:

ZSRR II .— Węgry 4:4. Rumu­
nia CSR 4:4, Bułgaria — NRD 
6:2. CSR — Bułgaria 5:3, Węgry
- NRD 8:0 Spotkanie ZSRR T
— ZSRR II przyniosło zwycię­
stwo drużynie i w stosunku 5:3.

BERLIN. Przebywające w 
NRD zespoły Moskwy w piłce 
wodnej, po turnieju w Chem­
nitz udały się do Berlina, gdzie 
rozegrały towarzyskie zawody z 
reprezentacją NRD.

Pierwsza drużyna Moskwy po­
konała reprezentację NRD I 8 3, 
a Moskwa II wygrała z NRD II 
9:1.

Węgierscy
tenisiści
zwyciężają 
w Paryżu

PARYŻ 2.4. (tel. wł.). W po­
niedziałek rozpoczął się w 
Beaulieu (Francja) międzynaro­
dowy turniej tenisowy, w któ­
rym biorą udział węgierscy te­
nisiści. W dniu dzisiejszym pa­
dły między innymi następujące 
rezultaty:

gra pojedyńcza pań: Peterdy 
— Gustavson. (Szwecja) 6:4, 6:0,

gra pojedyńcza mężczyzn Ka­
tona — Lemnitzt (FrJ 6:0, 
Vad — Sanglier (Fr.) 6:3. 
Bujtor — Pilet (Fr.) 7:5. 0:6. 
Bolelli (Wiochy) — Jancso 
16. 6:3, Drapier (FrJ — Adam 
7:9, 6:4, 6:2.

7:5. 
6:4. 
6:4.
6:3.
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Sportowcy dla uczczenia urodzin Prezydenta iPingpongiści
Zapał i entuzjazm towarzyszą rozpoczęli w Lublinie

Dziś uczą się w doskonałych warunkach O co

realizacji zobowiązań
ogromnej, nieprzer- 

*ł wanej fali listów, jakie 
napływają do Prezydenta Bo­
lesława Bieruta z okazji 60 
rocznicy Jego urodzin — nie 
brak i listów od sportowców. 
£isze młodzież szkolna, piszą 
studenci - sportowcy, członko­
wie kół przy zakładach pracy, 
piszą również sportowcy wiej­
scy. Listy ich są skromne i 
proste, ale przepojone ogromną 
i szczerą miłością do najlep­
szego Opiekuna i Przyjaciela 
sportowców.

Oto list członków Ludowego 
Zespołu Sportowego gromady 
Piski, woj. warszawskiego:

Kochany nasz Prezydencie, 
Przyjacielu i Opiekunie spor­
towców!

My człpnkowie LZS groma­
dy Piski, zgromadzeni na wal­
nym zebraniu io dniu 22 marca 
1952 r. znając wielki Twój 
wkład w budowę Polski Socja­
listycznej, zasyłamy Ci od spor­
towców naszej wsi najserdecz­
niejsze życzenia owocnej pracy 
w walce o utrwalenie pokoju 
na świecie i w budowie socja­
lizmu w Polsce. Dla uczczenia 
Twego Święta zobowiązujemy 
się.

podnieść tężyznę fizyczna na 
terenie naszej gromady, zbudo­
wać boiska do siatkówki i boi­
ska do . szczypiorniaka, co da w 
sumie 150 roboczogodzin, 

wykończyć rozpoczętą budo­
wę parkanu przy szkole 
stawowej w Piskach.

posadzić 15 drzewek, co 
sumie 50 roboczogodzin.

Całe nasze zobowiązanie . 
niesie około 700 zł oszczędności 
Skromne nasze prace uważamy 
za odpowiedź na agresywne pia­
ny imperialistów, którzy do­
puszczają się używania broni 
bakteriologicznej w Korei.

Niech żyje Bolesław Bierut. 
Przyjaciel i Wychowawca mło­
dzieży!

SPORTOWCY WSI TWORZĄ 
BRYGADY PRODUKCYJNE
Dla uczczenia 60 rocznicy 

urodzin Prezydenta R. P. Bole­
sława Bieruta piętnastu zawod­
ników LZS Kalej w pow. czę­
stochowskim, zobowiązało się 
utworzyć sportową brygadę 
produkcyjną, która będzie po­
magać małorolnym i średniorol­
nym chłopom w wiosennej akcji 
siewnej.

Niezależnie od tego, sportow­
cy LZS Kalej zobowiązali się 
zbudować do dnia 1 maja, włas­
nymi siłami tor przeszkód dla 
potrzeb młodzieży Kaleja i po­
bliskich gromad oraz zdobyć w 
bieżącym roku 50 odznak BSPO 
i SPO.

Sportowcy LZS Rożnowo w 
pow. Oborniki, woj. poznań­
skie, zobowiązali się sposobem 
gospodarczym wybudować tor 
przeszkód oraz utworzyć bryga­
dę spbrtową, która weźmie 
udział w akcji siewne). Ponad­
to wszyscy członkowie LZS 
Rożnowo postanowili zdobyć w 
roku bieżącym odznaki SPO. 
Podobne zobowiązania podjęły 
LZS-y w Ryczywole, Garbatce. 
Nowołoskońcu i Owczych Gło­
wach.

pod-

da w

przy­

WYKONALI 
PRZED

Członkowie 
Spójnia przy 
„Precyzja“ w 
du zobowiązań zameldowali o 
pełnej realizacji zobowiązań 
produkcyjnych na kwotę około 
120 tys. złotych. Wysoką wydaj­
nością pracy w toku realizacji 
zobowiązań wyróżnili się człon­
kowie brygady terenowej, me­
chanicy K. Filo, J. Seroczyński 
i T. Syplawski. przekraczający 
dotychczas osiągane normy 
średnio o 40 procent.

•Tako wynik realizacji zobo­
wiązań powstał w „Precyzji”

TERMINEM
koła sportowego 

Spółdzielni Pracy 
13 dni po podję-

S5O narciarzy w szpitalu
Lekkomyślność 
brak w prawy 
fałszywa ambicja III
przyczyną wielu wypadków

nar 
obfi 
zła- 
oraz
cie-

mistrzostwa Polski
jutro czeka na nich praca chodzi?

dla

EGOP.OCZNY sezon 
■*• ciarski w Zakopanem 

tował w liczne wypadki 
mań nóg i rąk, kontuzji, 
poważniejszych obrażeń
leśnych. Sezon się jeszcze nie 
skończył, a kartoteka szpitala 
zakopiańskiego zapełniła się 
już 850 nazwiskami ludzi, któ­
rzy na nartostradach, trasach 
zjazdowych, a nawet na tak 
zwanych „oślich łączkach“ po­
zbawili się na wiele tygodni 
zdolności do pracy, do poru­
szania się.

Gdzie należy szukać przy­
czyn tych masowych wypad 
ków podczas jazdy na nartach? 
Dlaczego tegoroczny sezon był 
pod tym względem rekordo­
wy.

Zachęcający puszysty śnieg, 
wspaniała pogoda kusi wielu 
wczasowiczów do spróbowania 
rozkoszy pędu ze stromizn wy­
sokogórskich. Nie wszyscy nie­
stety są przygotowani do trud­
nych zjazdów. Wczasowicz 
przyjeżdżający na dwa tygod­
nie do Zakopanegó nie wie. 
jakie zdradzieckie niespodzian 
ki ukrywa ta puszysta. * cza­
sami oblodzona biel.

BRAK świadomości niebez­
pieczeństwa wynikający ze 

słabej akcji ostrzegawczej i 
propagandowej jest przyczyną

1 poważnej ilości wypadków. 
Kandydat na narciarza mają­
cy drugi, lub trzeci raz nart)- 
na nogach wychodzi na truJ- 
ne nartostrady z Kaspro­
wego. lub Gubałówki. Nie wy­
trzymuje trudnego zjazdu, pę­
du. nie zna terenu którym 
zjeżdża. Przy końcu trj*y na 
najłatwiejszym nieraz odcinku 
pokonany zmęczeniem, słania­
jący się na nogach, ale powo­
dowany fałszywą ambicją do­
jechania do końca trasy „kła­
dzie“ się jak długi i łamie no­
gę, a w najlepszym wypadku 
doznaje poważnych obrażeń 
cielesnych. Taki zjazd prowa 
dzi prosto z Kasprowego lub 
Gubałówki na łóżko do szpi­
tala zakopiańskiego.

Masowe wypadki, stały się 
alarmem ostrzegawczym
organizacji i instytucji rozta­
czających opiekę nad wczasa­
mi, turystyką i narciarstwem. 
W ub. wtorek odbyła się w 
Polskim Towarzystwie Tury­
styczno Krajoznawczym kon­
ferencja, na której omówiono 
przyczyny wypadków i radzo­
no nad zapobieżeniem im. 
„Lepiej późno niż nigdy“ — 
jak mówi przysłowie.

DYSKUSJI poruszono 
’ • wiele przyczyn masowe­

go łamania nóg i rąk na za­
kopiańskich trasach. Wymie­
nimy najpoważniejsze z nich. 

Wczasowicze narciarze przy­
jeżdżający do Zakopanego, są 
przeważnie nieprzygotowani 
kondycyjnie do trudów jaz­
dy na niebezpiecznych tere­
nach. Mięśnie n i e- 
przy z wyczajone do 
tego rodzaju wysiłku szybko 
słabną i cały opór idzie na ko­
ści. których wytrzymałość przy 
takiej dodatkowej pracy ma­
leje. Początkującymi 
rzami powoduje f a 
w a ambicja 
ehania z Kasprowego 
łówki. Ambicja ta kończy się 
przeważnie tragicznie.

Instruktorzy prowadzący 
kurs dla początkujących wy­
kazują często karygod­
ną lekkomyślność

narcia- 
I s z y- 
— zje- 
j Guba

prowadząc wczasowiczów na 
trudne trasy. Zostawiają ich 
często ich własnemu losowi. 
Początkujący narciarze stosu 
ją w większości doskonałe dla 
wyczynowców, aie niesto­
sowne dla tury­
stów wiązania typu 
„Kandahar". Kandahary wiążą 
nogę za mocno z nartą i dla 
tego stwarzają wielkie niebez­
pieczeństwo wypadków.

Trasy zakopiańskie są utrzy­
mane w złym stanie. Głębokie 
koleiny, brak band na most­
kach, niebezpieczne i niespo­
dziewane zakręty (szczególnie 
na Gubałówce zwiększają nie­
bezpieczeństwo wypadków.
TMńA konferencji, która odby- 

’ ła się w Krakowie z udzia­
łem przedstawicieli PTTK 
Ministerstwa 
towano nad 
dowania do 
wypadków.

W wyniku 
wiano, że w 
1952'53 na bardziej 
piecznych trasach zjazdowych 
(Kasprowy Wierch. Gubałów­
ka) będą mogli jeździć tylko 
posiadacze zjazdowej odznaki 
narciarskiej. Komisje tej od­
znaki czynne będą przez cały 
sezon zimowy. Na Kasprowym 
Wierchu stworzony zostanie 
ośrodek narciarski, kierowany 
przez fachowych instruktorów, 
którzy czuwać będą nad 
pleczeństwem narciarzy, 
bezpieczeniem tras itd.

PTTK łącznie z GKKF 
wadzić będzie masowe 
nie jazdy na nartach, 
pozwoli na uniknięcie 
technicznych będących 
nokrotnie przyczyną 
ków. Postanowiono 
wać nowe szlaki 
dostosowane do umiejętności 
mniej zaawansowanych.
W ZWIĄZKU z tym. iż te- 

goroczny sezon narciar­
ski przeciągnie się jeszcze o 
kilka tygodni dzięki pomyśl­
nym warunkom atmosferycz 
nym, PTTK rozpoczęło akcję 
propagandową mającą na ce­
lu wskazywanie na źródła nie­
bezpieczeństw. Radiowęzeł za 
kopiański rozpocznie nadawa­
nie codziennych komunikatów 
o sytuacji w górach, wskazu­
jąc na niebezpieczne szlaki, 
warunki atmosferyczne itd.

Nartostrady i trasy zjazdo 
we zostaną poprawione i będą 
utrzymywane w stałym po­
rządku. Wiosną istnieje nie­
bezpieczeństwo lawin. Wszyst­
kie miejsca, w których mogą 
spaść lawiny obstawione będą 
chorągwiami i tablicami ostrze 
gawczymi.

Postanowiono wzmocnić wy­
ekwipowanie w snrzęt ratow­
niczy ekip pogotowia i schro­
niska narciarskie.

PTTK zobowiązało się także 
roztoczyć większą kontrolę nad 
instruktorami narciarstwa.

Spodziewamy się, że rozpo­
częta energicznie akcja zapo­
biegawcza przyczyni się do 
zmniejszenia wypadków w 
narciarstwie. Należy jednak 
zaapelować do samych narcia 
rzy i wczasowiczów, by przez 
swoją lekkomyślność, nieroz­
wagę i nielogiczną odwagę nic 
narażali się sami na ciężkie 
wypadki, które mog< się nie­
jednokrotnie zakończyć trwa­
łym kalectwem.

ANDRZEJ JURSKI

Zakładowy Komitet Obrońców 
Pokoju, w skład którego weszli 
m. in. przodujący robotnicy- 
sportowcy.

Zapał i pilność, z jakimi spor­
towcy zrzeszeni w brygadach 
produkcyjnych przy Krakow- ] 
skiei t Wytwórni Papierosów j 
przystąpili do realizacji zobo­
wiązań ku czci 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i Świę- | 
ta 1 Maja snrawiły. że już w 
ciągu 14 dni wykonano zobo­
wiązania. osiągając ponadpla­
nową produkcje 3.660.000 sztuk 
papierosów o wartości 481.320 
złotych.

Zachęceni wspaniałymi osiąg­
nięciami kolegów, zorganizowali l 
sportowcy z KWP dalsze 4 bry­
gady produkcyjne.

Wykonując zobowiązania ] 
przepracowali sportowej7 z Za­
kładów Piwowarsko - Słodow- 
r.iczych w Okocimiu, z gminnej 
spółdzielni w Szczawnicy 1 z ; 
Zakładów Przemysłu Tłuszczo­
wego w Trzebni z górą ? tys. 
roboczogodzin przy naprawie 
sprzętu i maszyn rolniczych w 
okolicznych wsiach spółdziel­
czości produkcyjnej i PGR-ach.

Młodzi sportowcy zrzeszeni w 
SKS przy zasadniczej szkole 
metalowej w Jordanowie, z 
SKS-u w Rabie Wyżnej i Cha­
bówce oraz z SKS-u w Kryni­
cy, startując w zorganizowa­
nych przez siebie zawodach : 
narciarskich uczcili *0 rocznicę 
urod’in Prezvdenta Bi śruta wv- 
konan:em i?’-mu zdob’-^ia od­
znak SPO i BSPO w 200 pro­
centach.

ZOBOWIAZANTA 
PŁYWAKÓW STOLICY

V7 wielkiej fali zobowiązań 
nie zabrakło również pływaków 
stolicy. Podięli oni następujące 
zobowiązania:

Fijałkowska Bożenna — uzy­
skać klasę mistrzowską ora’ i 
pobić rekord Warszawy na 100 
i 209 m st. grzbietowym.

Wcrakso Irena — pobić re­
kord PoĘski na 100 m st. dow. 
oraz rekord Warsza'vv na 200. ' 
400, 809. 1000 i 1500 m. dow. 
oraz osiągnąć minimum olimpij- ; 
skie.

Kamińska Halin* — uzyskać 
klasę mistrzowską, pobić rekord 
Warszawy na 400 m st. grzbie­
towym, nauczyć pływać 20 ko­
leżanek klasowych.

Mróz Aleksandra — nobić re­
kordy Polski na 100, 200 j 400 
m żabka, uzyskać minimum 
olimpijskie.

Mróz Eugeniusz — uzyskać < 
I klasę w st. dow.. założyć i pro­
wadzić sekcję pływacką przy 
warsztatach naprawczych PKS.

Szołtysek 
klasę gimn. 
minie do 22

Nie brak
jak: Zelman. Zombek, Paluch, 
Jaworski. Kociszewski. Cichoń- 
ski, Prządo i Mroczkowski.

Eryk — nauczyć I 
Reja pływać w ter- 
lipca.
i innych nazwisk.

i
Zdrowi* dysku - 

sposobem ziikwi 
minimum ilości

obrad postano- 
sezonłe zimowym 

niebcz-

bez- 
za

pro- 
szkole-> 

które 
błędów 
niejed 

wypad- 
rozbudo- 

narciarskie

Gościnne przyjęcie
w Bułgarii

Dokończenie ze śtr. 1.
pokonywaniu wzniesień czy 
braniu krzywizn w ostrym tem­
pie — trener Biczew odpowie­
dni© komentował widzom i za­
wodnikom, którzy szczelnie 
wypełniali wielka salę.

4? TORT KOLARSKIE
— I jeszcze jedno: Bułgarzy 

zrobili w kolarstwie duże po­
stępy zarównn na szosie jak i 
na torze. Wadziliśmy niektó­
re ich-tory. Maja icjj 6 betono­
wych i 36 ziemnych'

Po przyjeździe do Warj?Awv 
koJarze zosta’i zwolnieni na 
krótSo do domu. Łodzianie, 
Liszki ewicz i Gabrych, którzy 
wvieeha'i wieczorem tegoż 
dnia. dołaczvli w czwartek do 
warszawAkńw. którzy wyje­
chali w ś”od“ wieczorem na o- 
bóz do Wrocławia, Ślązacy Ha- 
dasijk i Chwiendacz. mają przy­
jechać da Wrocławia b^roośró- 
dnio z. Katowic. Obóz trwa, a 
w» wtorek wszysc}’ zawodnicy 
staną na sła.rc:₽ -wy­
ścigu elimnacyjnego.

Z. W.

LUBLIN 2. 4. (tel. wł.). W ha­
li sportowej w Lublinie rozpo­
częły sę w środę drużynowe i 
indywidualne mistrzostwa Pol­
ski w tenisie stołowym na rok 
1952. W mistrzostwach startuje 
25 drużyn, razem 102 zawodni­
ków. Drużyny podzielone zosta­
ły na 6 grup. .

W pierwszych meczach uzy­
skano następujące wyniki: Og­
niwo Wrocław — Ogniwo Ol­
sztyn 6:1. Budowlani W-wa — 
Unia Kraków 6:1. Ogniwo Kra­
ków — Ogniwo Słunsk 6:0. 
Unia Szczecin — Ogniwo Bydg 
6:1. Kolejarz W-wa — Ogniwo 
Opole 6:1. Stal S’em. — Kole­
jarz Gdynia 6:3, Ogniwo Lub­
lin — Stal Mielec 6:1. Włókn ar 
Łódź — Ogniwo Radom 6:3. 
Unia Chorzów — Stal Wro­
cław 6:2, Stal Poznań — Włók­
niarz Ziel. Góra 6:1, Górnik 
Świętochłowice — Spójnia To-j 
maszów Ma?.. 6:1, Spójn’a 
W-wa — Unia Szczecin 6:2. 
Snójnia Łódź — Stal Ursus ' 
W-wa 6:1, Stal Wrocław — Og­
niwo Słunsk 6:0, Ogniwo Olsz- i 
•tyn — Włókniarz Ziel. Góra 
6:3. Ogniwo Wrocław — Stal 
Poznań 6:1, Ogniwo Kraków — 
Unia Chorzów 6:3.

Dwie Gwardie
w II lidze

Ogólnie wiadomo, jak bardz* 
pożądane są i jak wielkim cit' 
szą się powodzeniem spotkań'11 
naszych czołowych tportowcóW 
z zespołami prowincjonalny n*’ 

Ostatnio, dokładnie 30 marea 
br. odbył się, właśnie z cykl'* 
takich spotkań, mecz miądztl 
drugim zespołem siatkarzy 
CWKS, a drużyną radomzkiel 
Stali zakończony wysokim z«’V' 
cięstwem wojskowych 3:0.

Nie o sam mecz nam w teł 
chwili jednak chodzi, lecz 3 
sprawozdanie z niego, jakie 
kazało się następnego dnia 
„Życiu Radomskim“. Nader to 
dziwne sprawozdanie. Oddajmy 
jednak głos autorowi:

„Niestety, tym razem Wb*' 
ców i sympatyków piłki siat­
kowej spotkało gorzkie roz­
czarowanie. Zamiast zapowie­
dzianego występu reprezen­
tantów Polski, przyjechał dó 
Radomia drugi czy nawę* 
trzeci zespół warszawiaków“- 
Gorzkie rozczarowanie? A 

czemu?
Po pierwsze w liście z dniO 

24 marca l. dz. 1535/1 12, wktó- 
rym CWKS proponował spotka­
nie z drużyną Stali wyrainit 
było powiedziane, że przyjećzit 
drugi zespół.

Po drugie zespół CWKS, któ­
ry przyjechał do Radomia te 
zespół mocny technicznie i tak­
tycznie. Zespól, którego dwa! 
zawodnicy to uczestnicy obotń- 
kadry narodowej prze[ł mi­
strzostwami świata. Zespół. n 
którym sam sprawozdawca tak 
oto piszę:

„Stwierdzić musimy, że jak­
kolwiek CWKS przyjechał do 
Radomia w osłabionym skła­
dzie, to jednak stanął na ury- 
sokości zadania. Zawody by 1/ 
interesujące i stał)) na do­
brym poziomie 
Zespół 
lepszy 
dem...“.
„Zespół _ _ __ _

lepszy pod każdym względem '■ 
■Zatem rądomiacy mieli możnośt 
nauczenia się wselu nowych 
rzeczy, zdobycia wielu nowych 
doświadczeń.

„Zawody były interesujące“- 
Zatem skąd 
bliczności?

O co więc 
zwiska?.

To jednak 
lega dziennikarz podpisany 
..Życiu Radomskim“ literkami 
„tk" napisał jeszcze coś. Miano­
wicie:

„Nawiązując do tak zwa­
nych „rozczarowań sporto­
wych" stwierdzamy, z ca!<ł 
pewnością, że radomska pu­
bliczność już od dawna przy­
zwyczaiła się do takich „ka­
wałów". Trochę trudnie! 
przyzwyczajają się do tego ki­
bice. którzy niekiedy „wy­
szedłszy z nerwów“ tupią no­
gami, albo też gwizd żą, co 
jest zresztą zrozumiałe d‘a 
nich i dla nas...".
A dla nas nie. I jeszcze jedno 

jest dla nas niezrozumiałe: dla­
czego koledze „tk“ zależy nd 
podniecaniu i tak już za ner­
wowych — jak wynika ze spra­
wozdania — kibiców i publicz­
ności radomskiej? Dlaczego nie 

59:43, Kraków — Poznań 51:48, i zależy mu na tym, aby wyąhó- 
• waf. j publiczność i kibiców ra­

domskich. a zatem jak najsu­
rowiej ich. za zachowanie n® 
tym meczu potępić!

Roimy się. że po prostu ko­
lega „tk" jest właśnie taki’"1 
kibicem i również „wyszedłszy ś 
nerwów“ zatracił obiektywny« 
właściwy pogląd na tę sprawę- 

Ale wtedy nie powinien pisy­
wać.

dwa budynki WSWF. Zaszyte 
w parku, z dala od szumnej 
widowni, spełniają nie mniej­
szą rolę 
stadion i hala.

Tu od rana do zmierzchu 
wre praca, szkolą się kadry 
instruktorów i nauczycieli wy 
chowania fizycznego. Po trzech 
latach nauki absolwenci wy­
jeżdżają do różnych miast i 
wsi naszego kraju, aby krze­
wić kulturę fizyczną.
WSWF jest także bogatym re­

zerwuarem kadr dla kół spor­
towych Wrocławia. Wystarczy 
pójść na jakiekolwiek zawody, 

I aby spotkać absolwentów, lub 
studentów WSWF. Wśród wio­
ślarzy Znajdziemy Zbigniewa 

; Szwarcera i Antkowiaka, wśród 
lekkoatletów Lewandowskiego, 
Sucheńskiego,

i ską,

uczniem WSWF, gdzie otrzymał 
stypendium.

Polska ludowa stworzyła mu 
najlepsze możliwości nauki i 
pracy. Jakżesz wymowny to 
przykład i ilustracja projektu 
Konstytucji.

Kazlm erz Jelinowski także 
ńie posiada ojca. Matka pracu­
je w Krotoszynie, w PZGS. Je­
linowski pilnie się uczy, otrzy­
mał stypendium i wie. że kiedy 
ukończy uczelnię otrzyma pra­
cę, którą wybrał i polubił.

Rozumieją to dobrze i inni: 
Dziedzic, Gwozdowska. Klicho- 
wa, Korbutówna, Swiątkiewi- 
czówna, Sauter, Molo, Baranów- 
na, #Arentowicz. To przodowni­
cy nauki — przykładni koledzy, 
dobrzy sportowcy, wzór dla in­
nych do naśladowania.

p O treningu na stokach Kar- 
■* konoszy uczestnicy obozu 

zebrali się w świetlicy: student 
Ш roku wrocławskiej Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego 
jest wykładowcą.

Opowiada koleżankom i ko­
legom o niebezpieczeństwie za­
wiei śnieżnej lub lawiny, o or­
ganizacji wycieczki, o odżywia­
niu się w górach, o odpowied­
nim sprzęcie i stroju narciar­
skim.

Mówi o odpowiedzialnej pra­
cy wychowawcy - instruktora. 
Barwnie i ciekawie przedstawia 
piękno i niebezpieczeństwo gór...

Arentowićz, Swierczyński, 
Kaczyński, 
ke, Kopeć, 
Bańrki — 
wagi.

Następnie głos zabiera mgr. 
Wybieralski—absolwent WSWF 
Temat: rodzaje śniegu i stoso­
wanie smarów. Dla laika jest 
tylko jeden rodzaj śniegu — 
narciarz rozróżnia wiele „ga­
tunków“; po puchu świeżym ie- 
dzle się inaczej niż po puchu 
zsiadłym, jeszcze inaczej je- 
d.zie się po gipsie. Czymś innvm 
jest szreń, a znowu czymś in­
nym lodoszreń, śnieg mokry, 
ziarnisty czy też firn.

Skończy! sie wykład. Skoń­
czył się wkrótce obóz WSWF 
w Karpaczu. Kilkudziesięciu 
studentów i studentek powró­
ciło do Wrocławia. Pobyt na 
kursie narciarskim jest obo­
wiązkowy. Ale jakżeż to miły 
obowiązek; uczelnia płaci za 
utrzymanie, dostarcza sprzętu, 
opłaca przejazd, przysyła peda­
gogów i wykwalifikowanych 
instruktorów, z których więk­
szość jest absolwentami tejże ; 
uczelni.

KADRY
NOWYCH WYCHOWAWCÓW

Każdy sportowiec wie. że we 
Wrocławiu jest olbrzymi Sta­
dion Olimpijski i wielka Hala 
Ludowa, że w hali i na stadio­
nie odbywają się atrakcyjne 
imprezy sportowe.

Ale nie każdy może wie. że 
pomiędzy tymi dwoma obiek- 

i tami sportowymi mieszczą się

Świerczyński,
Mozoła, Nestryp- 
Blachno, Dziedzic, 

skrzętnie notują u-

niż reprezentacyjny

B1AŁYSTOK, 3. 4. (tel. wł.) Gwar 
dia Białystok — Budowlani Biały­
stok 3:0 w. o. Budowlani no pierw­
szym przegranym meczu 2:4 nie 
stawili ąie na spotkanie rewanżo­
we. Do II Ligi awansuje wobec te­
go Gwardią.

SŁUPSK, 2. 4 (tel. wł.). Gwardia 
Słupsk — Gwardia Koszalin 5:# (t:•». 
Zasłużone zdecydowane zwycięstwo 
zespołu Słupska, który podobnie 
jak pierwsze spotkanie wygrał mecz 
rewanżowy Gwardia Stupsk obok 
Gwardii Białystok zasili szeregi klu­
bów IT Ligi.

Nowaka, Czer-
Muchę, wśród siatkarzy 

Antczaka. Piechurę, wśród kp- 
szykarzy Zientarskiego, Czap- 
kowicza. Zwierzańskiego, Ro­
manowskiego. Stockiego, wśród 
piłkarzy Barańskiego. Jednoro- 
ga. Dziedzica, Majewskiego i 
innych.

Większość asystentów rekru­
tuje się także z uczelni. Ukoń­
czyli oni wrocławską szkołę z 
dobrym wyniltiem, pokochali 
miasto i młodzież sportową i tu 
postanowili pracować, przeka­
zywać zdobyte wiadomości no­
wym zastępom młodzieży. A 
młodzież uczy się jak przysta­
ło nowemu pokoleniu.

Słuchacze kochają i cenią swo­
ją uczelnię. Dumni są, że naj­
lepsi Wykładowcy kilkunastu 
wyższych uczelni wrocławskich 
wykładają na WSWF. Przywią­
zanie do uczelni nie jest goło­
słowne. Młodzież cieszy się każ­
dym nowym sprzęttm, szanuje 
każdy przyrząd i podręcznik 
naukowy.

Antoni Nowacki jest synem 
robotnika. Jego ojciec wstąpił 
do PPR w 1942 roku. Przez 
cztery lata walczył o Polskę no­
wą i sprawiedliwą. W 1945 ro­
ku jako pełnomocnik rządu de­
legowany został do Namysło­
wa. W tym też roku zginął z 
rąk wrogów Polski Ludowej. 
Syn jego młody Nowacki jest

W

POMOC 
ROBOTNIKOM PAfAWAGU

Wczoraj podczas przerwy w 
zajęciach panował na uczelni 
niezwykły ruch. Studenci byli 
zaabsorbowani sprzętem gimna­
stycznym, który przybył z War­
szawy i sprawą budowy kryte­
go basenu. Najżywiej jednak 
poruszył ich problem realizacji 
zobowiązania majowego.

Wyższa Szkoła Wychowania 
Fizycznego zobowiązała się do­
pomóc załodze Pafawagu
przygotowaniu i *organizac’i za­
wodów na odznakę SPO. Zdo­
bycie w ciągu roku 2.500 od­
znak przez załogę jednej fa­
bryki, nie należy do rzeczy ła- 

■^twych. Potrzebni są instrukto- 
: rzy, sędziowie, fachowcy, któ- 
] rzv systematycznie będą wcią­
gali robotników do ruchu spor­
towego.

Zobowiązanie już zaczęto re- 
i alizować. Codziennie studenci 
| WSWF wyjeżdżają na teren fa- 
i bryki, na stadion. Uczą „wago- 
] ntórzy“ pływania, gimnastyki. 
] lekkoatletyki. W
radosnej pracy nad 
alizaclą chlubnych 
dziainych zobowiązań zacieśnia 
sie i krzepnie przyjaźń robot­
ników Pafawagu i studentów' 
WSWF.

atmosferze 
wspólną re- 
i odpowie-

M. Drajgor

Kontrolny turniej koszykarzy w Gdańsku
powinien uaktywnić pracę szkoleniową

yKT Środę, 2 bm. rozpoczął j 
się w Gdańsku II kontrol­

ny turniej pięciu ośrodków szko- , 
leniowych koszykówki męskiej.

Celem turnieju jest sprawdzę- i 
nie drugiego okresu przygoto-1 
wań naszej czołówki do sezonu.

Po turnieju lubelskim koszy­
karze nasi otrzymali nowe za­
dania, z których najważniej- ł 
szyn, elementem jest przyswo­
jenie sobie przy atakowaniu sy­
stemu gry pozycyjnej (4—1). 
Oczywiście wszystkie poprze­
dnie założenia szkolenia — jak 
kondycja, wzmożenie szybkości 
(szybki atak), sprawność osobi­
sta, celność strzałów, technika, 
zgranie zespołu i agresywna ] 
obrona systemem każdy swego 
— wchodzą i tu również w ra­
chubę.

W jakim stopniu wszystkie te I 
elementy gry zostały opanowa­
ne i przyswojone, przekonamy 
się w ogniu 10 spotkań.

Niestety już dziś można 
stwierdzić, że drugi okres 
szkoleni* przeprowadzony był' 
na „mniejszych obrotach“. Da­
ło się zauważyć jakby częścio­
wą demobilizację niektórych 
zawodników, trenerów 1 kie­
rowników ośrodków.

Frekwencja na treningach 
nie była wszędzie wystarcza­
jąca. niektórzy koszykarze 
zmuszeni byli zrezygnować z 
treningów całkowicie lub czę­
ściowo (na ich miejsce powo­
łano nowych), a kierownictwa 
ośrodków nie zawsze potrafiły 
załatwić w dostatecznym sto-

pniu wszystkich spraw orga-1 
nizacyjnych.

Widomym znakiem takiego 
stanu rzeczy były spotkania 
sparringowe ośrodków, podczas! 
których koszykarze nasi wyka- ■ 
zali brak ambicji, niepoważne j 
traktowanie spotkań i pewne 
obniżenie poziomu gry — co w 
konsekwencji przyniosło np. 
ośrodkowi łódzkiemu dwie po­
rażki z zespołem klubowym, 
złożonym z młodych zawodni­
ków.

W zasadzę jednak koncepcja 
stworzenia nowego, długofalo­
wego Systemu szkoleniowego 
zdała swój egzamin, gdyż mimo 
obaw i zastrzeżeń — nie zde- - 
mobilizowała terenu, a wprost! 
przeciwnie zaktywizowała go. 
Dowodem tego mogą być spot- 
kania ligowe, które w nowym 
układzie sił pokazały ambicję, ■ 
zapał i dobre wyszkolenie na- j 
szej młodzieży. •

Również o ile chodzi o czo­
łówkę zgrupowaną w ośrod­
kach, to mimo obecnego niezbyt ' 
zadawalającego stanu, nowy sy­
stem musi przynieść wyraźną 
poprawę.

Należy tylko usprawnić i 
załatwić wszystkie sprawy or-

ganizacyjne, należy wzmóc 
pracę wychowawczą nad ko­
szykarzami, dokładniej kon­
trolować ośrodki, korzystając 
z turnieju w Gdańsku, prze­
prowadzić naradę roboczą z 
zawodnikami i trenerami.

Koszykówki 
Trenerów,

ten 
pod

ten

techniczny’- 
był nitwątpliw * 

każdym wzgi f'

był niewątpliwi*

rozczarowanie

chodzi? Czy o

nie koniec

pu-

ne­

Ko*
u>

Wrzesiński i Wójcik na trasie.

Z konieczności takiego po­
stawienia kwestii zdaie sobie 
sprawę Sekcja 
GKKF i jej Rada 
tak, że po turnieju w Gdańsku
należy oczekiwać poprawy obec­
nej sytuacji.

Przypominam)7 jeszcze wyniki 
turnieju w Lublinie:
Kraków — Łódź 58:53. War­

szawa — Gdańsk 45:43, Warsza­
wa — Poznań 55:49, Kraków — 
Gdańsk 67:46, Łódź — Poznań 
44:39, Warszawa — Kraków

I

Łódź — Gdańsk 60:55, Poznań — 
Gdańsk 44:42 i Łódź — Warsza­
wa 60:52.

Kolejność ośrodków w tabeli 
była następująca:

1. Warszawa — 3 pkt, 2. Łódź
— 3 pkt, 3. Kraków — 3 pkt., 
4. Poznań — 1 pkt. i 5. Gdańsk
— 0 pkt.

W. Szeremeta

Kto ж kim spotka się
w pierwszej rundzie rozgrywek piłkarskich

I piłkarzami Unii

Emocjonujące walki i zła organizacja
na mistrzostwach szachowych

Trzydniowa batalia o tytuł dru­
żynowego mistrza Polski w szachach 
zakończyła się w dniu 30 marca w 

zwycięstwem 
Tytuł Wce-

pelni zasłużonym 
Kolejarza Warszawa, 
mistrza po raz trzeci z rzędu zdoby­
ło AZS —* ’ ~ •
mistrz Polski, 
zadowolić się 
miejscem. Oto pokrótce 
turnieju.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach:

Kolejarz Warszawa — mistrz Ga­
wlikowski, Szukszta, Miller. Do­
brzański, Chądzyński. Nowicki, ju­
nior Trzęsowski. Wojciechowska, 
rezerwa Cukrowski (junior).

Kolejarz Kraków — kandydat 
Ciejka, kant). Krystowski, Woźniak. 
Tarkowski. Majo;. FI jak. junior O- 
rzechowski, Osikowicz - Litwińska, 
rezerwa Rychlik.

AZS Gliwice — Kandydat Dzlęcio- 
łowskl, kandydat Towarnicki, Sto­
kłosa, Sowiński. Potyka. Sobotkow- 
ski, junior Kmiecik. Hołujówna, re­
zerwa Stefaniak.

Spójnia Bydgoszcz — mistrz Sza- 
piel, Chybicki. Bi atoszewski, Ko­
walski, Barche. Woln ewicz. junior 
Jagodziński, Cwtkielowa. rezerwa 
Barański.

I runda rozegrana 28 marca, przy­
niosła sensację w postaci zwycię­
stwa Spójni Bydgoszcz nad mi­
strzem Polski, Kolejarzem Kraków 
4.5:3.5. Zwycięstwa dla Krakowa u- 
zyskali Woźniak i Osikowicz, dla 
Bydgoszczy — Kowalski. Barche i 
Jagodziński. Na pierwszej szachow­
nicy •zremisowali Cie.ika z Szapie- 
łem. W ' ‘
Kolejarz 
tycznym 
ski AZS

Losy tego meczu ważyły się do o- 
statniej chwili. Do przerwy wynik 
brzmiał 3:3. przy czym w dwóch od­
łożonych partiach lepiej stali aka­
demicy. w dogrywkach Miller po­
konał nieoczekiwanie Stokłosę. Woj­
ciechowska zremisowała i Hołujów-

Gliwice
Kolejarz 
rnusiał

Zeszłoroczny
Kraków, 
ostatnim 
przebieg

drugim spotkaniu rundy 
Warszawa pokona) w Iden- 
stosur.ku wicemistrza Pol- 
Gliwice.

, ną nie widząc Jednoposuntęciowego 
mata. Tak więc osta’ecznie wygi al 
Kolejarz 4,5 : 3,5.

II randa, rozegrana 2# marca, 
przyniosła dalsze niespodzianki: 
AZS Gliwice po dobrej grze poko­
nało Kolejarza Kraków 4.5 : 3,5. 
Zwycięstwa dla Gliwic uzyskali To­
warnicki. Sowiński, Sobotkowskl I 
Kmiecik, dla Krakowa — Ciejka. 
Wożniak 1 Major. Osikowska zremi­
sowała z Hołujówną. W drugim 
spotkaniu Koiejarz Warszawa roz­
gromi! Spójnię Öydgoszcz 6:2(1) Je­
dyne dwa zwycięstwa dla Spójni 
uzyskali Szaplel i Kowalski Dzięki 
temu wynikowi Kolejarz Warsza­
wa wysunął się na pierwsze miejsce 
(10 S pkt.) przed AZS Gliwice (3).

III runda rozegrana 30 marca, nie 
zmieniła już tej kolejności. Kolejarz

j Warszawa wysokim zwycięstwem 
I nad Kolejarzem Kraków (5:3) za­
pewnił sobie tytuł mistrza 1’olsk’ 
na 1952 rok (15,5 pkt.), AZS Gliwice; 
przełamując opór twardo bronią­
cej się Spójni (4,5 : 3,5), zdobyło ty­
tuł wicemistrza Polski (12,5 pkt.). 
Spójnia Bydgoszcz i Kolejarz Kra­
ków zdobyły po 10 pkt Trzecie 

i miejsce przyznano Jednak Spójn1 
która miała 1 zwycięstwo i dwie 

. porażki, podczas gdy Koleiarz Kra­
ków przegra! wszystkie spotkania.

Na zakończenie -- nieco statysty­
ki. Najlepsze wyniki indywidualne 

I osiągnęli:
na 

piel
na

pkt.
na 

pkt.
i na _. ___  . ___

2.5 pkt. (83%),
! na V szachownicy — Chądzyński 

2.5 pkt. (33%).
na VI szachownicy — Nowicki J 

pkt. (88%),
i na VII szachownicy — Cukrow- 
■ ski. Jagodziński 1 Kmiecik po 3 pkt. 
1 (SS%),

T szachownicy — mistrz Sza- 
2 pkt. (66°'o),
П szachownicy 

(100%).
UT szachownicy 
(100%).
IV szachownicy

Szukszt* 3

Wożniak 3

Kowalski

woj cl e-

by! ob. 
turnieju 

,, sekcji sza­
chów WKKF Kraków. Organizato­
rzy nie zatroszczyli się należycie o 
zapewnienie znośnych warunków 
gry. Sala na rozgrywki wybrana 
została nlezwiaściwte. W zbyt szczu­
płym pomieszczeniu widzowie prze­
szkadzali graczom powodując nie­
opisany hałas. Nie wydaje nam się 
również trafnym wybór Zakopane­
go, jako miejsca rozgrywek. Trud­
no przypuścić, by najzagorzalsi 
zwolennicy szachów chcieli przesia­
dywać po parę godzin dz‘enn,e w 
dusznym pomieszczeniu i śledzić 
przebieg rozgrywek zamiast szuso­
wać ze stoków Kasprowego czy Gu­
bałówki. Na tego rodzaju imprezę 
nadawałoby się najlepiej średniej 
wielkości miasto prowincjonalne 
jak np. Częstochowa. Rzeszów czy 
Legnica, gdzie turniej drużynowy 
byłby wielką atrakcją.

Atmosfera w jakiej toczyły ąie 
rozgrywki, pozostawiała wiele do 
życzenia. Niektórzy zawodnicy u- 
ważając widocznie, iż wszystkie dro­
gi prowadzą do celu, którym jest 
uzyskanie zwycięstwa. stosowali 
niedozwolone przez kodeks sporto­
wy metody walki (Jak np potrzą­
sanie zegarem przeciwnika. by 
wywołać opadnięcie chorągiewki). 
Niemiłe wrażenie na uczestnikach 
turnieju wywarła postawa obrońcy 
tytułu mistrza Polski — drużyny 
krakowskiej., któ-a tak była pewna 
zwycięstwa, ze pozostawiła puchar 
przechodni w domu. Wskutek tego 
..przeoczenia organizatorzy nie 
mogli urządzić uroczystego zam­
knięcia turnieju, gdyż nie było co 
wręczać zwycięskiej drużynie. 
Prawdziwie sportowa postawę wy­
kazała drużyna akademików z Gli­
wic. która była najbardziej wyrów­
nanym 1 najbardziej zgranym ze­
społem.

. 4. Chądzyński

na VIII szachownicy — 
chowska 2,5 pkl. <83%).

Głównym sędzią turnieju 
Szpakowski. Organizacja 
spoczywała w rękach

Dokończenie ze str. 1
W wytworzeniu takiej właś­

nie atmosfery pomagać powin­
ni zawodnicy i trenerzy, którzy : 
nie powinni, jak to się niestety 
zdarzało w ubiegłych latach, 
symulowaniem fauli cey gesty­
kulacją prowokować widowni 
do niesportowych wystąpień.

Pierwsze mecze o 
ZMP zapowiadają się 
ciekawie. Pamiętamy 
że startują w nich w 
ści drużyny odmłodzone, że do­
datkowo regulamin pozwala na 
wymianę w czasie spotkania 
dwóch zamiast jednego zawod­
nika w polu. Postawa zwłaszcza 
tych poważnie odmłodzonych 
zespołów (Unia, Gwardia, 
CWKS) będzie świadectwem 
pracy z lat ubiegłych nad 
pewnieniem sobie rezerw.

O PUCIIAR ZMP
W Warsz.ąwie liczni miłośni­

cy piłkarstwa będą mogli o- 
glądać spotkanie Unia Chorzów 
— Kolejarz W-wa. Już choćby 
dlatego, że warto jest obejrzeć 
utalentowaną młodzież śląską, 
na widowni stadionu Ogniwa 
znajdzie się na pewno sporo 
widzów. Do walki z młodymi

puchar 
bardzo 

przecież, 
większo-

za-

^"1_____ ; ” ’i stanie rutyno­
wany zespół Kolejarza, który 
przed 2 tygodniami zremisował 
z ośrodkiem treningowym 
CWKS, a ostatnio pokonał Stal 
Sosnowiec. Wydaje się, że je­
szcze tym razem rutyna odnie­
sie triumf nad młodością.

Ciekawie zapowiada się mecz 
Ogniwo Bytom — Gwardia 
Kraków. Rezerwy Ogniwa po­
konały niedawno pierwszą dru­
żynę Gwardii. Powinny więc 
tej samej sztuki dokazać z dru­
gim zespołem.

Budowlani Gdańsk — OWKS 
Kraków to mecz dwóch benia- 
rnigków ligowych, z których 
większe przygotowania i wię­
cej stoczonych spotkań spar- 
ringowych mają za sobą gdań­
szczanie. Być może, że ten wła­
śnie fakt zdecyduje o wyniku 
spotkania.

Kolejarz Poznań jest fawory­
tem w meczu z Budowlanymi 
Chorzów. Dotychczasowe wy­
stępy młodych piłkarzy cho­
rzowskich wykazały ich niedo­
stateczne przygotowanie do se­
zonu, podczas gdy Kolejarze, 
dysponujący wyrównanym ze­
społem, stają na własnym boi­
sku lepiej przygotowani do

1 pierwszej rozgrywki o cenn® 
trofeum.

Meczem, który jest najwięk' 
szą niewiadomą, jest spotkani® 

; śląskie Górnik Radlin — ""
Trudno tu wskazać na 

. nego faworyta. ’ oba 
przystępują do walki z 
mi szansami.

DRUGA LIGA

Z ostatniej chwili
Koszykarze Krakowa i Poznania 

wygrywają w I dniu turnieju
GDAŃSK, 2.4 (tel. wł.). Pierw- , 

sze dwa spotkania turnieju kon­
trolnego ośrodków koszykówki | 
przyniosły następujące wyniki.

Poznań—Gdańsk 41:37 (19:13).] 
Kraków — Warszawa 69:49

(32:24).
Terminarz dalszych spotkań 

jest następujący:
czwartek 3.4 godz. 18: Gdańsk

Warszawa — Łódź;— Kraków 1
piątek 4.4 godz. 18: Kraków — 

Łódź i Warszawa — Ppznań;
sobota 5.4 godz. 18: Gdańsk —

Łódź i Kraków — Poznań.
niedziela 6.4 godz. 12: Gdańsk

— Warszawa i Łódź — Poznań.
Spotkania odbywają się w 

Hali Budowlanych we Wrze­
szczu, I

CWKS. 
wyraz* 
zespotY 
równy'

W II lidze będziemy 
kami normalnej Dorcii 20 spot­
kań mistrzowskich. Tegoroczni 
system rozgrywek nie pozwał* 
żadnemu z zespołów na lekce­
ważeni©. treningów, nie pozwał* 
na ograniczanie swych aspir«' 
cji do zajmowania środkowych 
miejsc w tabełi. Trzeba wał' 
czyć całv sezon o jak najlcP' 
sze miejsce.

W spotkaniach TI ligi odbę<M 
się następujące pojedynki:

Grupa I: Gwardia Szczecin " 
Gwardia Bydgoszcz, KolejafZ 
Bydgoszcz — drużyna reprezen­
tująca woi. koszalińskie. Ko)*' 
jarz Toruń — OWKS Toruń. 
Kolejarz Leszno — Stal Gdańsk 
i Kolejarz Gdańsk — Stal P°' 
znań.

Grupa II: Gwardia W-wa
— Włókniarz Widzew. Spójni3 
Tomaszów — Kolejarz Olsztyn- 
Włókniarz Radom — drużyn* 
reprezentująca woj. białosto®' 
kie. Stal Starachowice — Spó.i' 
nia W-wa i Włókniarz Chód*' 
ków — WKS Lotnik W-w*.

Grupa III: Budowlani OP01’
— Stal Zielona Góra. Górń'-* 
Zabrze — Stal Sosnowiec. Gór' 
nlk Radzionków — Górnik E',' 
tom. Stal Lipiny — Góm1* 
Knurów i Stal Wrocław — Gof' 
nik Wałbrzych.

Grupa IV: Budowlani 
myśl — Włókniarz Chełm®*’ 
Gwardia Lublin — Włókni**^ 
Krosno. Ogniwo Częstochow’* 
Włókniarz Kraków. Ogniw 
Tarnów — Gwardia Ki®lc* 
Stal Nowa Huta — OWKS Lu 
blin.
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Normy klasyfikacyjne
dla pływaków

, Genera/ Jerzy Bordzilowslci, przewodniczqcy Sekcji Piłki Nożnej GKKF

czynnikiem mobilizującym 
do intensywnej pacy

PIŁKARSTWO NA NOWYCH DROGACH ROZ WOJ4ГШ

I

Wysunięte przez Radę trene­
rów i zatwierdzone przez pre­
zydium sekcji pływackiej 
GKKF nowe normy klasyfika­
cyjne dla pływaków są wybit­
nie progresywne. Rada trene­
rów kierowała się słuszną za 
sadą podciągnięcia pływaków 
do norm a nje stasowania norm 
do poziomu zawodników.

Przyznać trzeba, że normy są 
wysokie, niemniej jednak słu­
szne. Na obecnym etapie roz­
wojowym pływania staną się 
nowym bodźcem, przyśpiesza- racjonalnego rozwoju, 
jącym osiągnięcie jeszcze lep­
szych wyników i to w jak naj- . 
krótszym czasie, gdyż zmobili 
zują do dalszej pracy nie tylko 
zawodników ale przede wszyst­
kim trenerów. Z drugiej strony 
stają się one drogowskazem, 
który wytycza trenerom plan 
pracy na najbliższy okres, 
wskazują jasne i ciemne punkty 
do‘ychczasowego poziomu.

Mćn i e k t ór y ch konkurencjach 
zawodnicy i zawodniczki osią- ‘

gnęli klasę mistrzowską w 
innych są bliscy jej zdobycia 
w pozostałych zaś, szczególnie 
w stylu dowolnym normy vry- 
raźnie mówią, że wysiłki nale­
ży zwiększyć aby ją uzyskać.

Podciągnięcie norm nastąpiło 
nie tylko dia klasy mistrzow­
skiej ale i dla pozostałych. Kie­
rowano się zasadą, źe musi się 
podnieść poziom nie tylko czo­
łówki ale i rezerw, i że te 
ostatnie przecież mają decydu­
jące znaczenie dla dalszego.

Nowe normy różnią się i tym 
od poprzednich, że wprowadzo­
no dodatkowo nifepływane do­
tychczas konkurencje jak 101: 
i 300 m na boku dla mężczyzn 
i kobiet oraz dla ostatnich 50 m 
z torbą sanitarną. Tak jak i w 
innych dziedzinach naszego 
sportu tak i w pływaniu wzo­
rowano się na przykładzie 
ZSRR, gdzie konkurencje te 
są niesłychanie popularne.

stp

NORMY KLASYFIKACYJNE PŁYWAKÓW

N

W*?

t

MĘŻCZYZN!

mistrz.. I II III tnłodz.
100 m dow. 0:59 1:05 1:15 1:30 1:41
200 m dow. 2:13 2:26 2:48 ’ 3:20 3:40
490 m dow. 4:48 5:20 6:08 7:15 7:53

15 50 m dow. 19:52 22:15 26:15 31:30 —
100 m grzb. 1:09 1:16 1:28 1:47 1:59
200 m grzb. 2.'82 2:47 3:13 3:53 4:22
100 m klas. A 1:16 1:22 1:35 1:52 2:02
200 m klas. A 2:45 3:02 .3:26 4:02 4:30
100 m klas. B 1:11 1:18 1:32 1:49 2:02
200 m klas B 2:41- 2:55 3:24 4:04 4:30
100 m na boku .1:10 1:16 1:26 1:42 —
300 m na boku 403 4:25 5:02 5.58 —

50 m z granat. 30.0 3.3.0 40,0 50,0 1:05

■ KOBIETY

mistrz. I II III mlodz.
100 m dow. 1:10 1:18 1:29 . 1:45 1:55
200 m dow. 2:34 2:52 3:16 3:50 4.20
400 m dow. 5:32 6:12 7:04 8:15 • 9:25

1000 m dow. 15:15 17:18 19:30 24:40 —
100 m grzb. 1:18 ' 1:27 1:39 1:57 2:09
2 ‘0 m grzb. 2:48 3:09 3:36 4:16 4:42
100 m klas. A 1:25 1 :.35 1:48 2:06 2:16
200 m klas. A 3:02 3:24 3:52 4:32 4:55
100 m klas. B 1:24 1:34 1:48 2:08 2:20
200 m klas. B 3:14 3:38 4:10 4'54 5:21
100 m na boku 1:23 1:33 1:45 2:11 —
300 m na boku 4:49 5 26 6:12 7:28 —
50 m z torba san it. 43,0 48,0' 54.0 1:07 1:20

Bramkarz 
Gwardii

CWKS, Stefaniszyn broni strzału Mordarskiego (I 
Kraków — Ośrodek CWKS (1:0)

piłkarski, u progu 
tegorocznego sezonu, staje I 

poważnymi zadaniami.! 
problemów nie mogą

QPORT

przed 
których 
wyczerpać opracowane i ogło­
szone przez Sekcję Piłki Noż­
nej GKKF regulaminy rozgry­
wek. tym bardziej, że opierają 
się one na nowych zasadach.

Z suchyfh paragrafów re­
gulaminów trzeba wydobyć 
i zrozumieć głęboką treść, 
bez znajomości której nie uda 
się wykonać zadań oczekują­
cych aktywistów sportowych, 
trenerów, sędziów, 
ków oraz 
lenników

zawodni- 
szerokich mas zwo- 
-sportu piłkarskiego.
od lat zwyczajem, 

jeszcze przedwojen- 
sanacyjno- 
zakorzeniły 
rozgrywek 
nie posia-

z lewej) podczas meczu Ośrodek
Foto CAF

się sankcji na 
zrzeszenia.

koło czy oddział

Przed sezonem piłkarskim

Utartym 
sięgającym 
nych czasów sportu 
kapitalistycznego, 
się pewne formy 
piłkarskich, choćiaż 
dały już żadnego uzasadnienia 
i nie spełniały stawianych im 
zadań w sporcie socjalistycz­
nym. Tymczasem życie wyprze- 

było 
i to
roz-

i wyż- 
zatra- 

sens 
zwy-

cały
do 
opartą na 
szkoleniu

O właściwą postawę 
zawodników i działaczy

W 26 numerze katowickiego „Sportu" ukazał się artykuł 
„Szowinista zrzeszeniowy jest naszym wrogiem", z którego poni­
żej cytujemy obszerne fragmenty. Trzeba aby nasz aktyw do­
brze przemyślał poruszone w

Trzeba aby 
tym artykule zagadnienie.

p.t

dziło te formy, trzeba 
przystąpić rio Tch rewizji 
na wszystkich szczeblach 
grywek.

Sport piłkarski, liczący 
siątki tysięcy 
zdobył sobie pozycję 
uprawianego sportu.

„W przededniu startu do nowe­
go sezonu omawiamy w szeregu 
już numerach problemy, związa­
ne z jpgo inauguracją. Dziś pra­
gniemy zwrócić uwagę na pier­
wszoplanowe zagadnienie: zagad- 
nieni₽ sportowej atmosfery, Jaka 
winna cechować wszystkie spot­
kania bez względu na lo, o jaką 
toczą się stawkę.

Atmosfera ta jest nie tylko wa­
runkiem wzrostu popularności na­
szego footbalu i jego umasowie- 
nia, ale od niej w głównej mierze 
zależy dalsze podniesienie kwali­
fikacji i umiejętności naszych pił­
karzy. Niestety, doświadczenia o- 
statnich lat wskazują, że tej spra­
wy — sprawy stworzenia odpo­
wiedniego klimatu spotkań piłkar­
skich — nasze organizacje sporto­
we nie zdołały całkowicie roz­
wiązać. Nieokiełznany szowinizm 

• części publiczności i niektórych 
działaczy oraz zawodników to 
ciągle jeszcze nieodłączny element 
imprez piłkarskich na naszych 
boiskach.

Pamiętamy doskonale wiele gor­
szących awantur z roku ubiegłe­
go I zapewne nikt nie chciałhĄ, 
aby w Jakiejkolwiek formie po- 
w órzyły się one także w bieżą- 

sezonie. Nie wystarczy jed- 
tylko chcieć.
właściwa postawę publirznn- 
o wysoką moralność, •działa- 
i zawodników trzeba prowa- 
o«trą nieustępliwą walkę, 

i obietnic w tym

rym 
nak

O 
ści, 
czy 
dzić - 
Zapow iedzi 
względzie mamy w bród — z fak­
tami jest znacznie gorzej. I lak 
•w<ród najgładszych oświadczeń i 
najefektowniejszych deklaracji 
notorycznie powtarzają się wystą­
pienia lub incydenty, świadczące 
o fatalnym stanie wychowania pu­
bliczności, działaczy i zawodników.

Z ubolewaniem należy stwier­
dzić, że widzowie często znajdu­
ją zachętę do demonstrowania szo­
winizmu w postawie działaczy, a 
nawet zawodników. Gest nieza­
dowolenia z orzeczenia sędziego 
jest zazwyczaj hasłem do rozpę? 
tania burzy na widowni. Targi o 
wykonanie rzutu wolnego, prote­
sty przeciwko uznaniu bramki — 
n gdy nie odnoszą skuł ku i o tym 
zawodnicy dobrze wiedzą, ale wy­
wołują one na widowni nastrój 
wrogości wobec arbitra i przeciw­
ników i trzeba naprawdę wielkie­
go opanowania nerwowego, aby 
nie ulec presji rozfanatyzowanej 
publiczności.

Nie ma nic hardzic.| upokarza­
jącego. niż takie widowiska, gdy 
z trybun rozlega się nieopisane 
wycie, gwizdy, a na boisko lecą 
kamienie i butelki.

Piłkarze byli dotąd karani za 
szer«*g różnych wykroczeń, nie 
stosowano jednak kar za prowo­
kacyjne zachowanie się ich na 
boisku. A przecież jest ono prze­
jawem niesportowej postawy w 
równym co najmniej stopniu, jak 
rozmyślny faul. Sędziowie i wła­
dze powinny bezlitośnie karać 
wszystkich, którzy powodują za­
kłócenia atmosfery zawodów i 
prowokują awantury, bez wzglę­
du na to. jak wielką cieszą się 
sławą wśród kibiców i fachow­
ców footballu. Niewiele jednak 
będziemy mogli zdziałać, jeżeli 
z pomocą w tej akcji nie przyj­
dą aktywiści, kierownicy i opie­
kunowie drużyn. Zbyt wiele ma­
my niestety przykładów,prób tu­
szowania niewłaściwego zachowa­
nia zawodników. W wydziałach 
dyscyplinarnych sekcji piłkar­
skich komitetów k.f., od najwsź- 
szego do najniższego szczebla, wy­
deptywano dywany w .nieusta­
jących interwencjach, na rzecz 
ukaranego piłkarza.

Jasne, że takie postępowanie o- 
bliczone było na zmylenie opinii 
publicznej, a umacniało tylko po­
czucie bezkarności w źle wycho­
wanych piłkarzach.

Zaślepieni żądza zysków punk­
towych, zatroskani 
drużyny, niektórzy 
dostrzegali istotnydh przyczyn nie­
powodzeń w rozgrywkach i sta­
rali «ię uruchomić najrozmaitsze 
środki, aby za wszelką cenę zdo­
być bezcenne w ich opinii punkty. 
Stąd rodzi się kaperownictw’o. 
bezsensowne protesty przeciwko 
wynikom, sianie zamętu w orga­
nizacjach piłkarskich, machinacje 
przy zielonym stoliku.

Pragniemy przestrzec wszystkich 
kandydatów do tytułu zrzeszenio­
wego szowinisty, iż będziemy bez­
względnie piętnować wszystkie 
podobne pociągnięcia, będziemy 
domagać sfę najsurowszych kar 
w stosunku do winnych zakłóca­
nia atmosfery naszych boisk, 
sprawców awantur i chuligań­
skich wystąpień. Za nami jest 
przygniatająca większość opinii 
publicznej, cały ruch sportowy, w 
obronie imienia którego będziemy 
występować z całą ostrością“.

dzie- 
zwolenników, 

masowo 
__ _____ . Liczba 

zgłasza, ych do Pucharu Polski 
drużyn przekraczała 7 tysięcy, 

•wśród których obok zespołów 
kół przy zakładach pracy, szkol­
nych kół, drużyn jednostek 
wojskowych, znalazła się po­
kaźna liczba drużyn piłkarskich 
z I.udowych Zespołów Sporto­
wych. Wydaje się więc, że cho­
ciaż nasze czołowe drużyny nie 
odnoszą sukcesów w spotka­
niach międzynarodowych, to nie 
powinna nas gnębić troska o 
masowość tego sportu. W rze­
czywistości jest inaczej. Owszem 
sa piłkarze, ale nie grają, bo 
poza nawias rozgrywek spro­
wadziła ich niewłaściwa praca 
części kierownictwa kół i od­
działów zrzeszeń, co nastąpiło 
w wyniku źle zrozumianych 
lub wypaczonych zadań akty­
wu społecznego, których pra- 

,\vidłowej realizacji nie zabez­
pieczał dotychczasowy system 
ani regulaminy mistrzostw pił­
karskich.

stwa. próbował przedostać 
do grupy drużyn ligowych. 
Wszystko to słusznie — ale 

rw tych zamiarach zdobycia 
wyższych umiejętności 
szej klasy rozgrywek 
rano zbyt często 
pracy. Obierano 
cięstw drogę nic 
systematycznym
szerokiej bazy zawodników, a 
przeciwnie drogę niesłuszną, 
krótkowzroczną przez zwer­
bowanie dobrych jedenastu 
zawodników — tylu ilu po­
trzeba było do zwycięstw jed­
nej drużyny — tak jak to 
wynikało z regulaminów.
Dla tej garstki pozostawiano 

bez opieki, bez trenera, bez 
sprzętu i bez rozgrywek wszy­
stkich innych piłkarzy. Znane 
są przecież wypadki, że nawet 
niektóre ligowe drużyny poza 
„asami” nie posiadały rezerwo­
wych. nie prowadziły systema­
tycznego szkolenia drużyn ju­
niorów, 
o drużynach 
zorganizowanych 
ligowe.

Dotychczasowe 
rozgrywek, dające 
su opierały to na 
jednego zespołu, tych jedenastu 
zawodników, a więc pozwalały 
na zaniechanie masowego szko­
lenia. bo oprócz, wezwań i po­
leceń nie nakładały wyraźnych

VX7 TROSCE o stworzenie ta- 
’• kiego systemu rozgrywek, 

który wyraźnie i twardo posta­
wiłby przed kołami i oddzia­
łami zrzeszeń konieczność o- 
parcia sportu wyczynowego na 
masowym szkoleniu — mo­
gliśmy zaczerpnąć . z bogatej 
skarbnicy radzieckich wzorów. 
Na wypróbowanych i potwier­
dzonych wynikami wzorach ra­
dzieckich oparte są nowe zasa­
dy rozgrywek piłkarskich w 
mistrzostwach II ligi a Częścio­
wo w odniesieniu do wprowa­
dzonych mistrzostw rezerw I li­
gi i w tej najwyższej klasie na­
szego piłkarstwa.

Może się wydawać, że 
zniesienie rozgrywek tak 
nej klasy wojewódzkiej 
stała istnieć

o losy swej 
działacze nie

W czasie pobytu na obozie wypoczynkowym w Przesiece gim­
nastycy kadry narodowej zorganizowali dla wczasowiczów po­
kazy. \’a zdjęciu Lukomska w czasie ćwiczeń na równoważni 
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a cóż dopiero 
znacznie 

niż

mówić 
słabitej 

zespoły

regulaminy 
prawo awan- 
zwycięstwach

przez 
zwa- 
prze- 

grupa czołowych 
drużyn w województwach. Tak 
jednak nie jest — obecne roz­
rywki drużyn I klasy w dal­
szym ciągu toczyć się będą o ten 
sam tytuł mistrza wojewódz­
twa i prawo spotkań elimina­
cyjnych do II ligi. Zmienia się 
tylko podstawa do zaliczenia 
i ta podstawa oparta jest wła­
śnie na zasadzie masowego 
szkolenia, wyrażającego się w 
udziale w rozgrywkach czte­
rech drużyn danego koła i od­
działu Zrzeszenia.

0 tytuł mistrza Polski w ping-pongu
kolejne

* ■“■■•strzostwa

Każde kolo czy oddział 
zrzeszenia stawiał sobie z.a ceł 
zdobycie przez jego drużynę 
mistrzostwa powiatu i zwią­
zany z tym awans do wyższej 
klasy tzw. wojewódzkiej, a 
dalej, znów przez zwycię-

powojenne mi- 
Polski w teni- 

' sie stołowym odbywają Się po 
. raz trzeci w Lublinie.

Na starcie jak corocznie staje 
doborowa stawka zawodników, 
tak, że trudno bawić się w ja- 

! kiekolwiek przewidywania.
Obrońcą tytułu w rozgryw 

i kach indywidualnych jest Pa- 
tyński z lubelskiego Ogniwa 
Wicemistrzem w ub. roku był 
Otręba (Śląsk). Obrońcami ty- 

: tułów w rozgrywkach drużyno- 
j wych są:
Ogniwo

Pierwsze mistrzostwa 
po wojnie, a dziewiąte 
odbyły się w 1946 roku 
kowie. Pierwsze dwa 

i zajęli wówczas Gaj 
i Mamczarczyk (Kraków), dru 

; żynowo triumfowała Cracovia 
przed warszawskim Orłem.

Następne mistrzostwa przy­
niosły znaczne przegrupowanie 
sił. Mistrzem Polski został 
Blonder (Kraków) przed Pie ■

Ôgnivvo Wrocław i 
Kraków (wicemistrz). 

Polski 
w ogóle 
w Kra- 
miejsca 
(W-wa)

i

chaczkiem (Śląsk), drużynowo 
Kopalnia Polska ze Świętochło­
wic przed stołeczną Legią.

Mistrzostwa w Radomiu w 
1948 roku przyniosły sukces 
Kawczykowi przed Widerą 
(obaj Śląsk). Pierwsze dwa 
miejsca drużynowo zajęły rów­
nież zespoły śląskie — Kopalnia 
Polska i zespół Siemianowic. ’

Po raz drugi tytuł mistrzow­
ski zdobył Gaj w 1949 r. w Lu 
blinie. wygrywając z Otrębą 
Drużynowo najlepsza okazała 
się Cracovia. wicemistrzostwo 
zdobył warszawski Pocztowiec.

Mistrzostwa wrocławskie wy­
łoniły nowego mistrza^ Został 
nim Patyński. który powtórzył 
swój sukces w ub. roku w Lu­
blinie. Najlepszymi zespołami 
zostały: w 1950 roku Stal Sie­
mianowice przed Ogniwem 
Wrocław, w ub. roku Ogniwo 
Wrocław przed Ogniwem Kra­
ków (w ramach zawodów ligo­
wych).

Kto chce walczyć o wejście I 
do grona ligowych drużyn — 
ten musi wykazać się plano­
wą i systematyczną pracą 
wyszkoleniową w wychowa­
niu własnych rezerw i mło­
dzieży. Tej zasadzie nic mo<fe 
być nikt przeciwny. Regula­
min zadania te stawia wy­
raźnie i oprócz zwycięstw 
najlepszej drużyny 
twardo spełnienia 
masowości.
W nowych nasadach 

widuje się awansu z 
do III. z III do II itd. ale za­
miast tego każda z tych dru­
żyn ma przed sobą równy start 
sportowy do tytułów zwycięz­
ców gminnych, powiatowych, 
okręgowych czy wojewódzkich 
we wszystkich czterech klasach 
drużyn starszych i dwóch kla­
sach drużyn młodszych.

Ten wyraźny cel masowości 
rozgrywek w pierwszej fazie 
wprowadzenia nowych zasad 
skierowany jest na młodzież, bo 
obowiązek posiadania czterech 
drużyn sprowadza się do poło­
wy ich w klasach młodzieżo­
wych. Stawiamy więc na mło­
dych.

Odgłosy terenu świadczą o 
dużej mobilizacji kół i oddzia­
łów zrzeszeń i przewidywać na- 
leży duże liczby zgłoszonych 
drużyn do rozgrywek I klasy, 
tak, że mogą, zwłaszcza w pier­
wszym okresie wyniknąć trud­
ności organizacyjne. Nie mogą 
one w żadnym wypadku jednak 
przysłaniać nam właściwych ce­
lów i ten powstający żywioł 
piłkarski musimy wspólnym ■ 
wysiłkiem aktywistów społecz­
nych. trenerów, sędziów, włą­
czyć na stałe do rozgrywek 
piłkarskich. Wymaga to z. ko­
lei. znaczniejszej niż dotychczas, j 
mobilizacji aktywu społecznego, i 
aby mógł on te zwiększone za- . 
dania spełnić. Na każdym spot- ! 
kaniu piłkarskim zbierają się 
tłumy publiczności — część z ' 
nich musimy z roli widzów 
wprowadzić do czynnej pracy 
w wykonaniu nałożonych na 
piłkarstwo zadań.

PRZED komórkami społecz­
nymi na wszystkich szcze­

blach wyłania się zakres ogrom­
nej pracy. Nowe zasady nie 
mogą się zamykać w szablo­
nowym regulaminie, toteż na 
każdym terenie muszą one być i 
oparte na specyfice i potrze­
bach miejscowych. W najbliż- : 
sza niedzielę Sekcja Piłki No­
żnej zwołuje naradę roboczą! 
szerokiego aktywu piłkarskiego j 
ze wszystkich województw. A ! 
celem narady będzie wygranie 
tegorocznej bitwy o masowość 
w sporcie piłkarskim.

Zmieniły się również zasady 
rozgrywek o mistrzostwo II ligi. 
Z początkowych, próbnych lat 
rozgrywek tej klasy, wyłoniła 
się koniecznośó postawienia 
przed tą grupą drużyn wyraź­
nych zadań i perspektyw.

Zadaniem grupy drużyn II 
ligi jest z jednej strony sze­
roka popularyzacja sportu 
piłkarskiego we wszystkich 
województwach, z drugiej zaś 
strony z rozgrywek tej klasy 
mają być czerpane rezerwy 
zawodników i drużyn do czo­
łowej klasy walczącej o tytuł 
mistrza Polski. Dotychczaso­
we regulaminy 
ślały wyraźnie
I znów przyjęcie radzieckich 
wzorów sprowadza nas na 
właściwe tory.
W ciągu najbliższych lat II 

liga musi stać się grupą silnych 
i o dużych umiejętnościach dru­
żyn, Nie powinno być ich wię­
cej niż 24 zespoły, a więc dwa 
razy tyle co w I lidze. W tych 
warunkach stawiane kwalifika­
cje będą znacznie wyższe i 
przejście awansujących drużyn 
do I ligi nie sprowadzi się do 
chwilowego tylko pobytu w czo­
łówce piłkarskiej, ale stanie się 
zastrzykiem młodej krwi

w

wymaga 
warunku

nie prze- 
IV klasy

chcenjy. 
zamykały

Równocześnie nie 
aby drużyny ligowe 
się w ośrodkach silniejszych, 
jak Kraków. Śląsk czv War­
szawa i dlatego nowy regulamin 
wyraźnie mówi o przyjęciu za­
sad układu terytorialnego. W 
tym roku do mistrzostw I ligi 
wystartowała znacznie pilniej­
sza grupa drużyn, bo obejmu­
jąca 40 zespołów. W ten spo­
sób stworzona została szeroka 
platforma, na której walka o 
utrzymanie się. w zmniejszonej 
w przyszłości do 24 drużyn II 
lidze, będzie dostępna 
wszystkich województw.

dla

roz- 
ligi,

zasady 
do II 
dotychczas 
eliminacje 
przedsta-

Zmieniły się 
grywek o wejście 
gdyż «zamian za 
przeprowadzane 
pomiędzy kilkoma
wicielami województw — 
obecnie mistrz województwa 
I klasy, na drodze do swojego 
awansu, rozegrać bedzie rnu­
siał zwycięsko spotkania z 
najsłabszym ligowym zespo­
łem swojego województwa.
Troska o zapewnienie wy­

szkolenia przez, drużyny włas-> 
nych rezerw, podyktowała rów­
nież wprowadzenie w tym roku 
rozgrywejc o mistrzostwo rezerw 
I ligi. Celem tych rozgrywek 
jest przegląd młodych utalen­
towanych zawodników, mają­
cych w najbliższym czasie uzu­
pełnić kadry ligowe, a jedno­
cześnie na tym t e — ocena 
realizowania przez dane zrze­
szenie wychowywania własnego 
narybku piłkarskiego. Dotych­
czas, rezerwy tych drużyn, nie \ 
posiadały ściśle określonych 
rozgrywek, a przez to zaciem­
niany był obraz zadań wycho­
wawczych* i sportowych spoczy­
wających na zrzeszeniach, któ­
re posiadają drużyny w I lidze.

nie podkre- 
tycli zadań.

Rada Okręgowa ZS Górnik w Katowicach
ma się czym pochwalić

ZŁOŻYLIŚMY wizytę Radzie podniósł. Zapaśnicy z Janowa’czasu 1 sił na doganianie ich 
Okręgowej ZS Górnik w Ka- i nie tylko obronili tytuł mistrza podczas treningu.

• ' ' " I polski, zdobyty w roku ubie­
głym, alę wychowali sobie cały 
zastęp niezłych już technicznie 
zawodników, którzy obecnić po­
ważnie zagrażają rutyniarzom. 
Członkowie tego koła Gołaś i 
Gryt zorganizowali w Piotrowi- , 
cach przy tamtejszej fabryce 
Maszyn Górniczych sekcję za­
paśniczą, posiadającą obecnie 
ok. 100 ćwiczących członków, z 
których 50 wzięło udział w 
pierwszym kroku zapaśniczym. 

Rewelacją ubiegłego sezonu 
kolarskiego byli zawodnicy Gór­
nika 7. Mysłowic. Grzegorz 
Chwicndacz spisał się najlepiej 
i spotkało go zasłużone wyróż­
nienie w postaci zaliczenia go 
do kadry narodowej.

Niewiele mu ustępujący jego 
koledzy: Kus, Brzózka, Puchal­
ski, pracowali nad sobą całą zi­
mę. Teraz chcą zagrozić Grzego­
rzowi na eliminacjach we Wro- ) 
cławiu i udowodnić, że okresu 
przerwy nie zmarnowali. Stara­
niem Rady Okręgowej wzięli oni 
udział w obozie kondycyjnym, 
podczas którego przejechali każ­
dy około 700 km.

■ towicacb, której podlega 37 wie- 
i losekcyjnych kół sportowych, 
rozsianych na dość dużym tery- 

! torium. Sekretarz Meteoszek. za- 
poznał nas z działalnością okrę- 

: gu, przy czym każda jego re- 
ijacja miała swe uzasadnienie na 
piśmie. Zbędne było szuka- 

I nie jakichkolwiek dokumentów. 
Wszystkie papiery są tu skrupu­
latnie posegregowane, a nawet 
akta z najwcześniejszą datą spo­
czywają na swoim miejscu.

Nie należy jednak sądzić, że 
sekretarz pracuje z za biurka, że 
„odstawia robotę" za pośred­
nictwem okólników, a teren i 
jego bolączki zna wyłącznie z 
interwencji. Przeciwnie — tow. 
Meteoszek jest wrogiem papier­
kowej roboty, zaś teren zna wy­
śmienicie z częstycłj kontrol­
nych objazdów.

— Okręg Katowicki — mówi 
nam sekretarz poszczycić się 
może dużymi osiągnięciami, ale 
w pierwszym rzędzie jest to za­
sługa naszego aparatu działaczy 
społecznych, pracującego w ko­
tach, w myśl naszych instrukcji.

Rada Okręgu na swe dodat­
nie konto może zapisać to, że 
potrafi w odpowiednim czasie 
zjawić się na kulejących w pra­
cy placówkach i natychmiast 
zaradzić złu. Obecnie wszystkie 
podległe koła pracują dobrze, a 
niektóre nawet jak np. koło 
przy kopalni „Mysłowice“ zasłu­
guje na wyższe oceny.

Najpopularniejszym sportem 
u Górników jest oczywiście pił­
ka nożna. Obecny sezon zapo­
wiada się dla naszych piłkarzy 
— bardzo pomyślnie.

W latach ubiegłych zimę spę­
dzali piłkarze... przy, „żeleźnio- 
ku“, zaś tegoroczną przerwę po 
raz pierwszy wykorzystano na 
racjonalny trening w hali. By­
ło z tym dużo kłopot gdyż i 
wszyscy mówili, że prz m w I 
zimie też nie trenowali i wcale 1 
nie odbiło się to na, późniejszej J 
formie. Ta nieświadomość zo­
stała jednak przełamana.

Główną na 1530 odznak pod­
wyższono w ramach zobowią­
zań 1-majowych ub. r. na 
2200. zaś zdobyto 2392 odzna­
ki sro.
Obecnie w kołach przerabia 

się wzorzec gimnastyczny oraz 
prowadzi treningi z zakresu dal­
szych norm. Rozpoczęto już 
przygotowania do tegorocznych 
biegów narodowych i uroczyste­
go obchodu Święta 1 Maja.

PIŁKA NOŻNA...
CZY LEKKOATLETYKA

MIESIĄC 
SPORTU GÓRNICZEGO

ZAPAŚNICY JANOWA 
NIE PRÓŻNUJĄ

Poziom sekcji wyczynowych 
w ostatnim czasie znacznie się

Koło sportowe kopalni „Sile- 
>ia” w Czechowicach — też jest 
dumą Rady Okręgu.

Dusza zespołu, najlepszy za­
wodnik i zarazem trener — 
otrzymał od Rady Okręgowej 
motorówkę. Teraz będzie mógł 
zabierać na ćwiczenia wszyst­
kich zawodników, nie tracąc

Bardzo sumiennie trenowali 
piłkarze kopalni „Eminencja“, 
którzy pod ziemią stanowią ta­
śmową brygadę produkcyjną, 
osiągającą dobre wyniki w 
współzawodnictwie pracy.

Lekkoatletyka zdobywa sobie 
coraz to więcej chętnych wśród 
górników. Zdarza się nawet, że 
ze stratą dla sekcji piłkarskiej.

w My- 
z roku 
to no- 
równo-

Sekcja lekkoatletyczna 
słowicach, powiększa się 
na rok, zyskując coraz 
wyćh zawodników przy 
czesnej poprawie starej gwardii.

Siatkówka i t.enis stołowy są 
najbardziej masowymi gałęzia­
mi sportu. Hokeiści Górnika Ja­
nów terytorialnie należą do Ka­
towic, lecz faktycznie opiekuje 
się nimi Rada Główna Zrzesze­
nia.

Rada Okręgowa ZS Górnik 
Katowice, wystąpiła do swej na­
czelnej władzy z opracowanym 
już szczegółowo programem zor­
ganizowania w czerwcu Miesią­
ca Sportu Górniczego, w ramach 
którego odbyłoby się kilkaset 
imprez sportowych z udziałem 
.wszystkich członków ZS Gór­
nik.

Miesiąc Sportu Górniczego 
— gdyż Rada Główna projekt 
przyjęła — zostanie zorgani- 
wany i będzie przeglądem do­
robku górników, na odcinku 
wychowania fizycznego i za­
razem generalną próbą przed 
ogólnopolskim świętem kul­
tury fizycznej, na którym Gór­
nik chce wystąpić w 
okazałości.
Jedną z ciekawszych imprez, 

przewidzianą w bogatym pro­
gramie Miesiąca Sportu Górni­
czego — jest raid kolarski, pod­
czas którego uczestnicy tej im­
prezy odwiedzą przodujące w 
Planie 6-letnim kooalnie węgla

Największą chlubą 
Okręgu jest realizacja 
kroczenie planu SPO. 
zwyznaczony przez

i
Rady 
prze- 
Limit 
Radę

ysz ZADANIACH umasow
* * nia sportu piłkarskie» 

w mobilizacji jeszcze większes 
udziału młodzieży piłkarskiej 
rozgrywkach i w walce o p*1® 
niesienie umiejętności czC"j 
wych drużyn, niezależnie 
przygotowań w ośrodkach kat*' 
ry Olimpijskiej — rozgrywki 
puchar Związku Młodzieży F’c’1' 
skiej staną się centralnym 
daniem wiosennego sezonu P® 
karskiego. Hasłem tych» rózgi’/' 
wek. jest włączenie do 
piłkarskiego szerokiego akty"^* 
młodzieży ZMP, a jednoczern’’ 
włączenie się sportowców - p>>' 
karzy do zadań młodzieży " 
budowie socjalizmu i w wal* 
o pokój.

Na sportowej 
karskiej w rozgrywkach o 
char ZMP. obok czołowych . 
karzy znajdą się młodzi utalrfl' 
towani zawodnicy. który® 
ambicją będzie dorównanie ’ 
nawet przewyższenie starsz.yeti’

Jesteśmy pewni, że pozioif 
tych spotkań ligowych będ’te 
lepszy, niż w ubiegłym s.ezonif' 
że walka o podniesienie pozio' 
mu piłkarstwa zostanie wygra' 
na siłami młodzieży.

muràwie pił'
pu­
pil'

Przed otwarciem sezon11 
piłkarskiego trzeba wyraźni* 
stawiać zadania oczekując* 
aktywistów społecznych, kie' 
rownictwa drużyn. treneróMt. 
sędziów i zawodników, a I’.1’ 
cel nie zagubił się w pogoni 
za zwycięstwami, za punkta' 
mi. Naszym zadaniem jest 
dalsze umasowienie sportu 
piłkarskiego i na tej bazie 
podniesienie umiejętności czo­
łowych drużyn. Tylko na tcJ I 
drodze zrealizujemy w spor' 
cie piłkarskim nasze zadania, 
jasno i wyraźnie wskazane * 
uchwale Biura Politycznego 
KC PZBR z września 1949 r., 
w. sprawie kultury fizycznej-

Kolarze aostri
Jaz osi I i

w Wyścigu Pokoju
JAK podała ..Trybuna Ludu“ 

do udziału w Wyścigu Po­
koju zgłosiła swój udział Au­
stria. Zgłoszono na razie 4 ko­
larzy; są to: Deutsch, Sitzwohl, 
Cerkovnik i Fischer. Dwu dal­
szych zawodników wyłonią eli­
minacje, które odbędą się 
pierwszych 
bm. Będą^to

Poznajmy 
wodników z 
go wyścigu 
którym startowali.

w
dwóch tygodniach 
kolarze wiedeńscy.

zgłoszonych za- 
trasy zeszłoroczne- 
dokoła Austrii, w

Już na I etapie z Wiednia 
Grazu (200 km) można się 
zorientować w układzie sił posz­
czególnych drużyn i zawodników. 
Na pieiwszych kilometrach formu­
je się czołówka w skład której 
wchodzą: Deutsch (Austria B). Goe- 
dert i Gaul (obaj Luksemburg) o- 
raz Cerkovnik i 
Austria).

Uciekł Deutach, 
moinie dziesiątki 
czuwa coraz większe zmęczenie, 
mo, że miał już 7 minut przewagi 
dogoniła go grupa kolarzy tuż 
przed metą I etapu w Grazu. Etap 
wygrał niespodziewanie 18-letni za­
wodnik Luksemburga. Gaul — 
5.09,27. Deutsch był szósty. Cerkov- 
nik dziewiąty, na

do 
było

Kukowetz (»baj

jadąc jednak 
kilometrów

sa- 
od- 
Mi-

16 miejscu skla-

przy-

Deutscn po zwycięstwie w 
ścigu dookoła Austrii.

niemiecki Krancher. Na ostatnich 
Kilometrach przed Klagenfurtem 
•■ozpoczeie się zacięta walka. Bia-4 
linię mety przejeżdża pierwszy 
Krancher (Niemcy zącn.) — 4.33,39 l 
■ uż za nim. sklasyfikowani od 2—10 
miejsca w jednakowym czasie: Sitz* 
woni i Deutsch (Ausuia), Ludw i 
(Luk..;.) Re.tz i Maur (Niemcy zach.)* 
Cerkovnik (Austria). Gaul i Goe* 
dert (Luks.) oiaz Llndhtęi (Wiedeń)* 

Zespołowo wygra! ten etap Lui-' 
semburg — 29.09.23 przed Austr.6 
A — 29.15.40. Austria B była r.3 
czwartym miejscu. Żółtą koszulki 
lide.a otrzymał Deutsch.

III etap p.owadzd z Klagenfurtu 
do Lnizu (14i km;. Duża ruzmica 
. znifcoien, piaszczyste. wąskie. i 

kamieniste urógi oraz (leszcz i n.g a 
w gojach Uiiuduiaiy jazdę. L . p 
ten oyi oaicizu trudny i dlatego 
p.eiwoze miejsce Lauscha (Austr > 
B) — 3.51,18 i drugié miejsce Deu* 
uscha (Austria B) — j.51,byiy bar* 
uzo cenne. Ponieważ tizecua ko a- 
rzem na mecie byl Hammeil, zespól 
Austrii B wysunął się 
miejsce w ogolnej klasyfikacji 
czasem 41.03,ui, p.zed Austrią 
Lukseiuburg.ein.

Ceikovnik mimo, że okazał 
.lako najlepszy taktyk górski, 
na mecie 8, a Sitzwoni i 
z caią grupą zawodników 
prącjeuhan etap w 
czasie.

iv t^ap nazw 
ner“ (Wielkie wzniesienie 
5.300 m ponad poziom morza, 
któic pt o wadzna u asa 
Miał on uiugosc 95 kin i 
z Linzu do Zeil am See. 
Glockner“ byia najcię. 
kolarzy w całym wyścigu.

Ecap wygiat Lampe i u (Lichlen- 
stenu — 3.37,52. 2) Seger (Licht.) —' 
3.38.04, 3) Gaui ,Luk~emuui g), 4)
Deutsch (Austria B). 5) Hammer! 
(Austria B). Żółtą koszuikę zatrzy* 
mał nadal Deutscn.

Bohaterem V etapu z Zell a>n 
See do Insoiucku (148 km) był Ct r- 
Kovnik. Klimo goiączki nje chctał 

n wycoiae się z v,yścigu. Począt- 
owo jechał bardzo niepewnie, jed* 
ait wkrótce „rozkręcił“ s.ę i do* 

szedł nawet czołówkę.
Etap ten było pokazem ucieczek 

i pokazem ich likwidowania. Zad* 
nemu z kolarzy nie udało się zgu* 
óić giupy. Przez całą drogę towa­
rzyszył zawodnikom rzęsisty desze?* 

Przed metą walka lozegraia się 
o cen.yn euy. Zwyciężył Lausch 
(Austv a B) — 4.04.59, 2) SitzwohJ
(Austria B) — 4.05,00, 3) Pers cny. 
ii) Deuisch. Cerko vnika razem 
grupą 15 kolaizy sklasyfikowano na 
y miejscu. W klasyfikacji ogólnej 
na czele utrzymała się Austria B— 
64.35.16 przed Austrią A — 64.33,4L 
Triestem i Luksemburgiem.

Istnieją nie tylko w 
ie naieiaiskie zwane 
Mamutem“ nazwano 
juższy etap wyścigu

na pierwsist 
z 

A i

siC 
byt 

tazciń 
którzy 

iueniycz.iv iû

ano ..Bitwą o Glook* 
u znieś i enie o koi o 

przeZ 
v. yscigul- 
pt owauził 
..Bitwa .o 

>zą p.óbą dia

elkie skocz­
nia mu tami- 
także naj* 

dokoła. Au­
strii z Insbrucku do Linzu. Długość 
jego wynosiła 281 km.

Piękne zwycięstwo przypadło tu 
Zawodnikowi, k torego zooaczymy
na starcie w Warszawie. Silzwohio- 
wi. Przebył on trasę w 7.21.27 pized 
Moraierem (Tyrol)—7.21,43. Deutsch 
zjawił się na mecie wraz z cała 
stawką kolarzy w czasie gorszym 
od zwycięzcy o 1 min. 19 sek. Cho- 
y Cerkovnik zajął 39 miejsce. Poza 
ym ’ * ..............................“
lostarczenia mu 

wozu technicznego, 
ście kilometrów na 
stycznym. \

Na start ostry w 
jechał w żółtej 
Deutsch. • Kolarze ' 
statnie.i próby - 
gu z Linzu do Wiednia 
Droga była urozmaicona, 
płaska, 
przejechane setki kilometrów 
poprzednich etapach ,,siedziały 
w kościach“. Niemniej jednak 
kilometrową drogę przebyli 
larze w dobrym 
na mecie w Wiedniu byli 
(Niemcy zach ) — 4.35,22, 2)
scha (Austria B) — 4.35.34. 3) 
wohl (Austria A) — 4.35.45. 
kownik i Deusch podobnie jak 
innych zawodników uzyskali jed­
nakowy czas 4.35,46.

w

miał on wypadek i do chwili 
nowego roweru Z 

jechał kilkana* 
rowerze tury*

Linzu pierwszy 
koszulce lidera 

wyruszyli do o- 
VII etapu wyści- 
” ' (190 km)*

górzysta i 
Bardzo dokuczało słońce, * 

na 
już 
190 

_ ______ _, kd-
czasle. Pierwszymi 

Wiedniu
— 4.35,2:

4.35.34.

Made 
Lau- 
Sitz- 
Cer- 

21

całej

J. B.

syfikowano Sitzwohla razem 
innymi zawodnikami, którzy 
oyli na metę w jednakowym cza­
sie.

W klasyfikacji zespołowej na 
pierwszym miejscu uplasowała się 
drużyna Luksemburga — 15.28,23
przed Austrią B — 15.33,13 1 Austrią 
A — 15.34,40. Dalsze miejsca zajęły 
Niemcy zach., Triest i Lichtenstein

II etap długości 153 km z Grazu 
do Klagenfurt prowadził w pierw­
szej swej części przez tereny gór­
skie. potem zaś zaczęły, się drogi 
płaskie o kamienistej •nawierzchni 
I tu 7. 12 kolarzy znajdujących się 
początkowo w 
pięciu. Słońce i 
niały jazdę. Na 
ti ach próbował 
Morajer. Próba 
szli go równo 
Hammerl’1 Perscriy. 
podciągnął potem jeszcze zawodnik

czołówce odpadło 
kurz bardzo utiud- 
pierwszych kilome- 
ucieczki Tyrolczyk 
nie udała się. Do- 
jadący: Deutsch.

Do czołówki

Zwycięzcą indywidualnym wy 
ścigu został Franz Deutsch, któ­
ry przebył całą trasę w 33.21.27» 
Cerkovnik zajął 4 miejsce. 3 
Sitzwohl 6; młody Fischer zna­
lazł się na 12 pozycji. W klasy­
fikacji zespołowej duży sukces 
odniosły drużyny Austrii B 
(czas łączny 100.29.50) i Austrii 
A (100.34,03) zajmując 
i drugie miejsce.

\ Cerkovnik i Deutsch byli naj- 
lepszym^ kolarzami w jeździć 
górskiej. Pierwszy uzyskał W 
ogólnej klasyfikacji wspinaczy 
górskich 19* pkt., drugi zaś 1® 
pkt. Sitzwohl z 14 punktami 
był 6.

pierwsze

(Z. Gród.)
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Pozdrowienia od Anikanowej 
dla polskich sportowców 

wielkich zawodów w Świerdlowsku
SWlERDŁOWSK, w kwietniu > niej kariery,\ jakże typowej 

dla radzieckich sportowców.
Umiejętność jazdy na łyżwach 

Marysia posiadła jednocześnie 
z umiejętnością chodzenia. W 
wieku 16 lat poszła na zawody 
i... zwyciężyła. Od tego czasu 
zaczęła regularnie trenować.

Formę zaczęła uzyskiwać po 
przeniesieniu się ze wsi do fa­
bryki w podmoskiewskim mia­
steczku. Zaczęła trenować w 
stolicy.

I) NI 8—11 marca br. nie od- 
j ™żniały się niczym od in- 
stru:” C'ni tnarc0wych- Kilkuna- 
n^°Pniowy mróz i silny pół- 

wiatr stwarzały warunki 
^..^Ofźystne dla łyżwiarzy i dla 
U.uzów-miłośników tego sportu. 
ńalrri0.t0 trybuny stadionu „Dy- 

fo“ zapełniły się tysiączną 
publiczności. Magnesem 

—Ciągającym były nazwiska 
talsLrz<fy- i rekordzistów świa- 

• bukowej. Selichowej, Anika- 
x Cj. Karchinowej. Śiergieje- 
„ Mamonowa. Czajkiny i in- 

JTh nie mniej znanych 
Rodników.

•uimo niesprzyjających wa- 
nków atmosferycznych i prze 
^Nzenia czołowych zawodni- 

przybyłych wprost z Fin- 
s.n(t’i> Po sukcesach na mi- 
jtżostwach świata. — wyniki 

bardzo dobre. Lepsze cza- 
Uzyskiwano tylko na wyso­

kogórskich lodowiskach.
Z wynikami polscy czytelni- 
na pewno są już zaznajomie- 

z'- Ogólnie można jedynie za- 
.naczyć, że Rimma Żukowa 
^eszcze raz dowiodła, że jest 
,a.llepszą łyżwiarką świata, a 
, -1 Porażka w Finlandii była 
płynie przypadkowa, spowodo- 
, ana pechowym upadkiem w 

’e8u na 500 m. Uzyskała ona 
. Wieloboju 212.983 punktów— 
£ '^o o 2 więcej od mistrzyni 
'viata Selichowej. Drużynowo 

'-^yciężyła RFSRR I przed Le- 
l!1gradem, Moskwą i RFSRR II.

*
. dniu zakończenia mis- 
r.’°stw studenci Uralskiego U- 
I^Wersytetu gościli Marię Ani- 
.^ową — zasłużonego mistrza 
JJnrtu. wicemistrzynię świata. 
„ Prostych śłowach opowie- 
z‘ała ona dzieje swojej 20-let-

za-

wa-

O Memoriał Br. Czecha i H. Marusarzówny
Stanisław Wawrytko wygrał słałom

wkraczając do czołówki zjazdowców
ubiegły wtorek zakończy- 
ły się w Zakopanem za 

! wody narciarskie o 
Br. Czecha i Heleny 

' rzówny. W tym roku 
; miały zupełnie inny 
Skasowano bowiem 
dzieląc go na dwie osobno pun­
ktowane kombinacie — norwe- 

W 1938 roku, mając 20 lat. ską i alpejską. Oprócz tego włą 
zdobyła mistrzostwo Moskwy i czono do programu zawodów 
tytuł mistrza sportu. W czasie ' otwarty konkurs skoków i bieg 
wojny nie było czasu na tre- płaski na 10 km. dla kobiet, 
ningi, ale Maria cały wolny 
czas spędzała na lodzie.

Po wojnie, na mistrzostwach, 
zdobywa zawsze 4—6 miejsce. 
Do obecnego, jubileuszowego 
roku kariery przygotowywała 
się bardzo starannie od 4 lat. 
Osiągnęła perfekcję w technice, 
dobrą kondycję. Osiągnęła też 
najlepsze rezultaty. Ukoronowa­
niem tego było II miejsce na 
mistrzostwach świata.

Dalej Anikanowa opowiedzia­
ła nam o pobycie w Finlandii, 
o gorących przyjęciach ze stro­
ny robotników i młodzieży fiń­
skiej. Odpowiadała również na 
zadawane pytania. ' Dowiedzie­
liśmy się o przyczynach słabej 
formy Isakowej, która w bież, 
roku dużo chorowała i najpraw­
dopodobniej pożegna się na sta­
łe z łyżwiarstwem. Mówiła rów­
nież o warunkach lodowiska w 

, Ałma-Ata, gdzie zawodnicy ra­
dzieccy uzyskali wyniki lepsze 
od rekordów świata; idealna 
gładkość loduŁ mała gęstość po­
wietrza. kompletny brak wia­
tru wpływają na korzystne 0- 
siąganie doskonałych wyników.

R. Abramowicz

Memoriał 
Marusa 

zawody te 
charakter.
czwórbój,

i kobiet. 
Wprowadzenie do „Memoriału“, 
mającego już kilkuletnią trady­
cję takiej inowacji spotkało się 
na ogół z krytyką.

! mo, iż Grocholska wygrała 
slalom z przewagą 2,7 sek. to 
Jednak nie zagroziła Kowal­
skiej w kombinacji alpejskiej.
Po biegu zjazdowym najwięk 

szymi faworytami na zwycięz 
ców w kombinacji byli: Płon­
ka (Ogn), który wygrał zjazd, 
Wawrytko II CWKS, Czarniak 
CWKS i Dziedzic AZS. W ogól­
nej punktacji mógł również 
śmiało wygrać Marusarz lub Roj, 
chociaż zajęli oni dalsze miej­
sca w biegu zjazdowym. Zade 
cydować o tym mógł wynik, u- 
zyskany w slalomie.

I
PUNKTACJA ZESPOŁOWA 

ZA MEMORIAŁ 
HELENY MARUSARZÓWNY

1. Gwardia SI pkt.
2. CWKS 75
3. AZS 56 „
4. Spójnia 22 „
5. Budowlani 21 „
Wyniki kombinacji alpejskiej męż­

czyzn: 1. Wawrytko II CWKS 0.66. 
2. Czarniak CWKS 5.93. 3. Płonka 
Ogn. 6.60, 4. Dziedzic AZS 6.87. 5. 
Naorniakowski CWKS 10.27, 6. Roj 
And. AZS 11.80. 7. Czarniak W. Kol. 
12.02. 8. Marusarz CWKS 12.18. 9. 
Papież CWKS 16.74, 10. Schindler 
Gw. 17.80.

11. Szczepaniak Gw., 12. Dobrzyń­
ski AZS. 14. Nowak. Kol., 15. Go­
gulski CWKS. 16. Zarycki CWKS. 
17. Łuszczek, 18. Czubernat Sp., 19. 
Rybiński Ogn. 20. Rajski Sp.

21 Żelechowski Sp . 22 Kram Kol.. 
23. Milanowski Gw.. 24. Wawrytko 
w CWKS. 25. Satala AZS, 2«. Mi­
gdał Wl. 27. Studencki Sp.. 28. Ka­
płan Gw., 29 Rusin Kol.. 30. Banaś 
AZS.

31. Rayski Sp., 32. Barnowskl Sp.. 
33. Cichy Kol.. S34. Stark Wl. 35. 
Hubicki CWKS. 36. Kaspruś Kol., 37. 
Stalmach Kol.. 38. Kubica Wł.. 39 
Gąsienica Józkowy Kol.. 40 Raż- 
nlewski AZS. 41. Koprowski Kol.

PUNKTACJA ZESPOŁOWA 
ZA KOMBINACJĘ ALPEJSKA 

CWKS 
AZS 
Gwardia 
Ogniwo 
Kolejarz 
Spójnia 
Włókniarz

' III
ПОЧТОВАЯ КАРТОЧКА

77,
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ODPOWIEDŹ NA KRYTYKĘ
Nasi zjazdowcy specjalizowa­

li się wyłącznie w biegu zjazdo­
wym i slalomie, gdyż musieli 
się jak,najlepiej przygotować do 
Olimpiady. Było to celowe i 
zrozumiałe. Po powrocie star­
towali wszyscy w swoich kon 
kurencjach i dlatego nie mieli 
czasu na trenowanie skoków i 
biegów.

Nic więc dziwnego, że zmie 
niono program. W przeciwnym 
wypadku niie spełniłby on zada 
nia, jakie dawniej stawiali przed 
nim organizatorzy i narciarskie 
władze sportowe.

Zawodnik mający startować 
w czterech najtrudniejszych 
konkurencjach narciarskich, 
musiałby być do nich należy­
cie przygotowany — kondy­
cyjnie i technicznie, inaczej 
odbiłoby to się na jego’ zdro 
wiu. Do czwórboju nie byli 
też przygotowani biegacze i 
skoczkowie.
Nie celowe byłoby więc orga­

nizowanie zawodów, w których 
poza pierwszymi pięcioma czy 
dziesięcioma reszta skakałaby, 
biegała i ujeżdżała poniżej kry­
tyki.

Rozdzielając czwórbój na dwie 
osobne kombinacje zyskano bar­
dzo dużo. Po pierwsze stawka 
startujących zawodników w po­
szczególnych konkurencjach by­
ła bardziej wyrównana. Dano 
również publiczności lepszy po­
kaz. a co za tym idzie więcej 
zadowolenia. Do startu mogła 
się zgłosić większa liczba za­
wodników, posiadających znajo­
mość j umiejętności techniczne 
tylko w jednej konkurencji.

PŁONKA PRZEWRACA SIĘ
W pierwszym przejeżdzie naj­

lepszy czas osiągnął Wawryt- 
ko II CWKS, uzyskując 
przewagę nad pozostałymi 
dydatami do pierwszego 
sca. Płonka przewracając 
stracił szanse wygrania kombi­
nacji.

Uzyskiwane czasy przez 
pierwszych piętnastu slaloml- 
stów świadczyły o zaciętej 
walce i wysokim poziomie na 
szych zjazdowców. Najmniej­
sza utrata równowagi, względ 
nie zły przejazd przez którąś 
z bramek, równały się utratą 
kilku dziesiątych sekundy.
Ponieważ w ostatnich dniach 

nastąpiła odwilż i gwałtowna 
zmiana temperatury, organiza­
torzy nie byli w stanie przygo­
tować należycie toru slalomo­
wego. Tworzyły się głębokie le­
je i dziury ,które nie łatwo by­
ło przejechać.

W drugiej 
nicy pojechali 
chcąc poprawić 
Tym razem najlepiej 
Roj AZS, uzyskując najlepszy j 
wynik dnia 58,2 sek. Doskona­
łym opanowaniem techniki sla­
lomowej i płynnością ruchów. 
wykazali się również — Wawry­
tko II, Żarycki, Dziedzic, Maru 
sarz, Naorniakowski, Czarniak 
And., Schindler, z młodych nar 
ciarzy Gogulski, Czarniak W.. 
Wawrytko W. Fabia i Papież. 
Młodzi ci zawodnicy posiadają 
już duże umiejętności technicz- | 
ne, brak im tylko rutyny i do- 
śwadczenia sportowego.

turze 
dużo 
swoje

dużą 
kan- 
miej 

się

zawod- 
szybciej, 

czasy, 
pojechał

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

1RS pkt. 
7» .,ss „ 
58 .,
52 „
38 ..

5 „

Z zakopiańskich 
tras i skoczni

Pogoda w Zakopanem nie jest I 
najpiękniejsza, zwłaszcza, że' 
przyszła odwilż. Ale, że w cza­
sie konkursu skoków będzie ta­
ka mgła, że widzowie na try­
bunach nic nie zobaczą — tego 
nie przewidział nawet najwię- 1 
kszy pesymista.

A jednak tak było. Progu nie 
widziano z końca zeskoku, a 
siedzącym na trybunach sko­
czek ukazywał się już po wylą- wybijał się pewnie i odważnie, 
dowaniu. Dopiero pod 
drugiej kolejki skoków 
przerzedziła się i nawet 
wało wyjrzeć spoza 
słońce, co mu się zresztą abso­
lutnie nie udało.

*
Ze względu na fatalne warun­

ki atmosferyczne i ze względu 
na to, że chwilami nie widać 
było z jednej wieży obserwacyj­
nej przy progu, co się dzieje na 
drugiej, sędziowie nie pokazy­
wali not, a tylko zapisywali je 
w protokółach. W związku z tym 
publiczność dowiadywała się je­
dynie o długości skoku, i to też 
tylko dzięki tubie znanego w 
Zakopanem zapowiadacza — 
Motyki, bo instalacja radiowa 
nie funkcjonowała. s

Nikt też z Widzów nie dowie­
dział się kto wygrał konkurs. 
Jedni twierdzili, że na pewno 
Marusarz, inni, że przecież Gą­
sienica.

A komisja sędziowska? Bied-

koniec 
mgła 

usiło- 
chmur

Za pośrednictwem naszego korespondenta ze Związku Ra- 
•Jiieckiego — otrzymaliśmy pozdrowienia dla polskich spor- 
U»weów od zasłużonej mistrzyni sportu, wicemlstrzyn/świata 
" Jeżdzie szybkiej na lodzie — Marii Anikanowe.i. Podajemy 
♦reść pozdrowienia, którego reprodukcję zamieszczamy po­
wyżej:

..Polskim sportowcom w dniu spotkania ze studentami Uni­
wersytetu m, Swierdłowska zasyłam pozdrowienia i życzenia 
*ukcesów w zawodach sportow ych".

Nagrodzona na Mistrzostwach Świata w jeżdzie szybkiej 
ba lodzie 1952 r.

Maria Anikanowa
sa­
nie

Pjzed Wyścigiem Pokoju
Rośnie zainteresowanie wyścigiem 

w robotniczej Łodzi
Cały aktyw działaczy sporto- 

/*?ch skupił się w komitecie 
papowym i komisjach przygo- 
r^Wujących Łódź i wojewódz­
ko do odpowiedniego przyję­
ła Wyścigu Pokoju na łódz- 

etapie.
Z realizowanych skrupulatnie 

“'anów komisji wynika, że po­
myślano o najdrobniejszych 
zczegó!ach organizacyjnych i 

’^podarczych. o zabezpiecze- 
?lu trasy, akcji propagando- 

itp. 11 komitetów powia- 
/bwych, powołanych w terenie 
*Uwać będzie nad wyścigiem 

m’zejeżdżającym przez woje­
wództwo. Komisja techniczno - 
Portowa skontrolowała całą 
rasę w województwie i w Ło- 

j 1 Szosy są w porządku, w 
??dzi natomiast na pewnych 
/ścinkach trasy, będzie popra­
wioną nawierzchnia ulic.

Przesłano Już do Warszawy 
/Czegółowe mapki tras dla 
W°lsrzy. Na odcinku 10 km od 

która będzie na stadio- 
„Włókniarza“, co 1 km znaj- 

°kać się będą tablice iftfor- 
m^oyjne z cyfrą określającą 
ólogłość od mety.
2-000 zetempowców, wojsko, 

?I’*ż pożarna i junacy SP czu- 
t będą nad porządkiem na 
r\a’ie. Pomyślano też o zapew- 

kolarzom ewentualnej 
r^mocy lekarskiej i w tym ce- 
ó został nawiązany kontakt z 
arodkami zdrowia i lekarzami 

wszystkich specjalności, 
s komisji nagród napływa- 

zgłoszenia z różnych insty-

Przed wyścigiem będzie zor­
ganizowana wystawa nagród.

Duże zainteresowanie wyści­
giem wykazują łódzkie zakła­
dy przemysłowe. Kilkanaście 
z nich zgłosiło protektorat nad 
drużynami zagranicznymi. Są 
to: ŹPB im. Stalina, Marchlew­
skiego. Dzierżyńskiego, Armii 
Ludowej, Emilii Plater, Strzel­
czyka, Polski Monopol Tyto­
niowy, PSS Wschód i Zachód, 
Liceum Pedagogiczne i inne. 
Przygotowaniami do wyścigu 
interesuje się żywo Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi.

Z przeglądu prac przygoto­
wawczych wynika, że więk­
szość jest już wykonana. Pla­
stycy łódzcy pracują nad pro­
jektem dekoracji stadionu. W 
opracowaniu jest również pro­
jekt wielkiej tablicy informa­
cyjnej z przebiegu całego wy­
ścigu. Tablica ta znajdować się 
będzie w jednym z najruchliw­
szych punktów miasta.

Plan imprez sportowych jest 
już również przygotowany. 
Wjazd kolarzy na metę poprze­
dzi mecz piłkarski z drużyną 
zagraniczną. Uroczystość roz­
dania nagród połączona z wy­
stępami zespołów artystycz­
nych odbędzie się w Młodzieżo­
wym Domu Kultury.

1 maja w Lodzi będzie w tym 
roku podwójną manifestacją. 
Święto Pracy łączy się tu bo­
wiem z wielką imprezą .sporto­
wą, której hasła są wspólne z 
hasłami robotniczego święta — 
z walką o pokój.

Zofia Tarnowska

PIERWSZY RAZ 
W TYM ROKU

•
Jako ostatni z konkurencji 

alpejskiej Memoriału odbył sla­
lom do kombinacji, zorganizo­
wany jak zwykle w Suchym 
Żlebie. Pierwszy w tym roku 
start do kombinacji alpejskiej 
wzbudził zrozumiałe zaintereso­
wanie zarówno wśród znawców 
narciarstwa, jak i wśród 
mych zawodników. Nikt
wiedział jaki jest właściwie 
układ sił w tej tak irudnej do 
ukończenia konl^urencji.

Zawodniczki miały do prze­
jechania 36 bramek kontrolnych 
na długości 500 m. Slalom ko­
biet obfitował w niespodzianki, 
a jednocześnie był doskonałym 
sprawdzianem umiejętności 
technicznych naszych czołowych 
zawodniczek. W pierwszym 
przejeżdzie najlepszy czas uzy­
skała Kowalska (GW) 
Kodelską (AZS).

Nie zabrakło w pierwszej 
trójce i Grocholskiej ( (CWKS), 
która przez nierozważny prze­
jazd jednej z bramek straciła 
kilka sekund. Osiągając trzeci 
czas zmniejszyła swoje szanse 
na wygranie tego slalomu. Do 
bry przejazd miały poza nimi 
Kubicówna (AZS) i Czechówna 
(Gwardia).

przed

WYGRAŁ WAWRYTKO
Slalom do kombinacji wygrał

Wawrytko II CWKS, mający | nemu dziennikarzowi, który w 
dwa równe przejazdy. Został on - --------
również zwycięzcą kombinacji 
alpejskiej.

Wygrywając w tak silnej 
stawce kombinację udowod­
nił, zresztą nie po raz pierw­
szy, że zalicza się do najlep­
szych naszych zawodników. 
Można go nawet śmiało typo­
wać na drugie wzg ędnie trze­
cie miejsce wśród naszych 
zjazdowców, biorąc pod uwa­
gę jego tegoroczne wyniki.
Drugie miejsce w kombinacji 

uzyskał Czarniak W. CWKS. 
Jest to duży talent narciarski i 
o ile dalej będzie pracował nad 
podniesieniem swoich 
ności technicznych już 
zagrozi on czołowym 
rzom Polski.

Po zaciętej walce na 
miejscach uplasowali się człon­
kowie kadry: Płonka (Ogn), 
Dziedzic AZS, Naorniakowski 
CWKS, Roj AZS.

swej naiwności w godzinę po 
zakończeniu zawodów poprosił 
urzędujący w lokalu Kolejarza 
areopag arbitrów o wyniki, o 
słówko choćby kto wygrał, od­
powiedziano zniecierpliwionym 
choć przyznać trzeba, r grzecz­
nym i spokojnym głosem:

— Niech pan nie przeszkadza 
i zamknie za sobą drzwi.

...co nie omieszkając uczynił.
Wyniki podano dopiero o go­

dzinie 18, to znaczy w... 4 (czte­
ry) godziny po zakończeniu za­
wodów.

GROCHOLSKA NAJSZYBSZA
W następnym prze jeżdzie 

Grocholska zachwyciła wszyst­
kich swoją brawurową jazdą i 
umiejętnościami technicznymi. 
Szybko i płynnie równoległymi 
kristianiami, przejechała braip- 
ki slalomu, nie wytracając ni­
gdzie wzrastającej szybkości. W 
rezultacie uzyskała najlepszy 
czas wśród startujących slalomi- 
stek. Pewnie i również szybko 
przejechały — Kodelska, Ko­
walska i Kubicówna.

Pozostałe zawodniczki nie do­
równały swymi umiejętnościami 
czołówce, przewracały się, nie 
mogąc sobie poradzić ze swoimi 
nartami.

Kombinację wygrała Ko­
walska Gw. przed Kodelską 
AZS i Grocholską CWKS. Mi-

umieięt- 
wkrótce 
narcia-

dalszych

Z. N.
1. Gso- 

__ Kodelska 
Kowalska Gw. 2.11.4, 

Czech Gw.
7. Uznańska 

Jaśkę

Wyniki slalomu kobiet: 
cholska CWKS 2.05.4, 2.
AZS 2.09, 3. — 
4. Kuble AZS 2.30.5, 5. 
2.36.6. 6. Kozak Gw.. ’ 
CWKS, 8. Rajska Sp.. 9. 
CWKS, 10. Turchalska Bud.

Wyniki slalomu mężczyzn: 1. wa­
wrytko II CWKS 1.58.2. 2. Roj AZS 

“ .4.
3.02, 5. Marusarz
6. Naorniakowski 

7. Czarniak CWKS

2.00.6. 3. Zarycki CWKS 2:01.8,
Dziedzic AZS *- -
CWKS 2.02,7,
CWKS 2.03,5, ________ ______
2.04.2, 8. Gogulski CWKS 2.04,2, 9. 
Schindler Gw. 2.06, 10. Wawrytko
W. CWKS 2.06.2.

11. Fabia Ogn.. 12. Szczepaniak 
Gw., 13. Czarniak Kol., 14. Płonka 
Ogn., 15. Dobrzyński AZS. 16. No­
wak Kol., 17. Łuszczek Gw., 18. Pa­
pież CWKS, 19. Rajski Sp., 20. Ry­
biński Ogn.

21. Czubernat Sp., 22. żelechowski 
Sp;, 23. Milanowski Gw., 24. Kram 
Kol.. 25. Kubica Wł., 26. Baranow­
ski Sp.. 27. Stark Wł., 28. Rusin Kol. 
29. Studencki Sp., 30. Kaspruś Kol.

31. Migdał, Wł.. 32. Hubicki CWKS. 
33. Cichy Kol., Rajski Sp.. 35. Ka­
płan Gw.. 36. Satała AZS. 37. Banaś 
AZS, 38. Koprowski Kol., 39. Stal­
mach Kol. 40. Gąsienica Józkowy, 
41. Raźniewski AZS.

Wyniki kombinacji alpejskiej 
kobiet: 1. Kowalska Gw., 2.90, 2. Ko­
delska AZS 9.32, 3. Grocholska
CWKS 14.26. 4. Kubica AZS 39.30, 
5. Kozak Gw. 41.68, 6. Czech Gw., 
7. Uznańska CWKS, 8. Jaśko CWKS, 
9. Rayska Sp.. 10. Tarchalska Bud.

*
Mpr Kozdruń, trener naszych 

skoczków był bardzo zadowolo- i 
1 ny po niedzielnym konkursie.

Jest lepiej — powiedział niż. 
na mistrzostwach Polski. Widać. '< 
że chłopcy sumiennie pracują,! 

i że są ambitni. Karwacki. Kia- ; 
merus i Koicalski poprawili się : 

I najwięcej. Martwi mnie trochę 
I Kula, który jakkolwiek miał do j 
i bre zupełnie skoki, stale spóźnia i 
i się z wybiciem na progu. Gą- 
; sienica Daniel jest w dobrej for 
mie, musi on jednak dużo jesz-1 

I eze nad sobą pracować, aby osią- ■ 
I gnąć wysoka klasę na którą stać 
' go niewątpliwie. Lądowanie o- 
; raz zbyt loąskie ustawienie rąk j 
' w locie i szerokie prowadzenie ’ 
nart to jego najsłabsze punkty.

KetN 0rd2|sta Polski Bek (CWKS), waga średnia, ustanowił 
*lernmach mistrłostw Warszaw y dwa rekordy Polski w podno- 

n'u ciężarów — w trójboju 300 kg i w wyciskaniu 95,8 kg

Zawodniczki CWKS zwyciężają 
uj biegu na 10 km.

; pierWSźe miejsca. Sporą zasługę 
! w tym miał nasz zasłużony 
mistrz Stanisław Marusarz, któ- 

; ry pomógł koleżankom dobrać 
i smary i udzielał im przed bie- 
■ giem fachowych rad.

Zakopane 31.III. (teł. wł.). W 
ramach zawodów o Memoriał 
Bronisława Czecha i Heleny 
Marusarzówny odbył się we 
wtorek bieg kobiet na 10 km

Start i meta były na stadio­
nie pod Krokwią. -Warunki bie­
gu ciężkie. Mokry śnieg i sil­
ny halniak 
ło tylko 7 
czyło 6.

Najlepiej 
niczki CWKS Cholewska i Bul­
żanka. One też zajęły dwa

W biegu startowa- 
zawodniczek, ukoń-

pojechały zawod-

Wyniki:
1. Cholewska, CWKS
2. Bulżanka CWKS
3. Smelkowska Kol.
4. Trzebunia CWKS
5. Bukowska Gw.
6. Swierczek Wlókn.'

Konferencja
kierowników w.f. szkół wyższych

W dniu 27 jnarca b.r. w Minister- I 
stwie Szkolnictwa Wyższego odbyła 
się konferencja, poświęcona zagad­
nieniom wychowania fizycznego w 
szkolnictwie wyższym. W konferen- i 
cji wzięli udział przedstawiciele Mi­
nisterstw: Szkolnictwa Wyższego, 
Oświaty, Zdrowia, Kultury i Sztuki, 
Rady Naczelnej ZSP. Zarządu Głów­
nego AZS oraz kierownicy wycho­
wania fizycznego wyższych szkół w 
Warszawie.

Po omówieniu spraw programo­
wych i organizacyjnych zebrani dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre-

zydenta Bolesława Bieruta, Wiel­
kiego Opiekuna młodzieży i naj­
lepszego przyjaciela sportowców 
zobowiązują się wytężyć wszystkie 
siły celem wykonania do końca ma­
ja br. planu zdobycia przez mło­
dzież szkół wyższych odznaki SPO. 
będącej wyrazem sprawności do 
pracy i gotowości do obrony kra­
ju.

Jednocześnte zebrani 
wszystkie szkoły wyższe w całej 
Polsce do podjęcia 
uchwały.

wezwał!

powyższej

i Kowalski najlepszym klasykiem
Raszka dopiero jedenasty w „18”

Zakopane 31.III. (tel. wl.). 
Konkurs skoków do kombina­
cji o Memoriał Bronisława Cze­
cha wygrał Jan Kula. Zwycięz­
ca miał skoki w granicach 45 m 
za które otrzymał noty 15.5 i 
16 pkt. Noty może zbyt wyso­
kie, ponieważ Kula nie jest w 
najlepszej formie, skacze nie­
spokojnie i ląduje niepewnie. 
W punktacji wyprzedził następ­
nego, swego kolegę klubowe­
go — Kowalskiego o 6.2 pkt. co 
stwarza wrażenie zdecydowa­
nego zwycięstwa. W istocie nie 
było ono aż tak duże, zwłasz­
cza, że Kowalski oddał najdłuż­
szy skok 
dwóch 
3 m.

Dobre 
za Kulą 
ski, Raszka i Hoły, nieźle ska­
kał Gołąb, zwłaszcza w trzecim, 
najdłuższym skoku. Dużą po­
prawę notujemy u Bolesława 
Węgrzynowicza, który może wy­
rosnąć na skoczka wysokiej 
klasy.

Zupełnie dobrze wypadł na 
małej Krokwi Sourek z Ogniwa 
zajmując 17 miejsce na 36 za­
wodników. Były wicemistrz 
CSR mieszka i pracuje stale w 
Warszawie i 
ści treningu.

dnia, bijąc Kulę w 
najlepszych skokach o 
skoki oddali następni 

w klasyfikacji: Kowal-

A
Skok narciarski, to konku­

rencja, która wymaga niewątpli­
wie pewnej, nawet dość sporej 
dozy odwagi, zwłaszcza na dużej 
Krokwi. To sic nie da ukryć. Ale 
jeżeli już ktoś decyduje się ska­
kać, to nie powinien u licha cięż­
kiego bać się.

Grzegorczyk z Gwardii 'Zje­
żdżał z rozbiegu jak szalony.

a potem sprawiał w locie wra­
żenie, jakby chciał się wycofać. 
Nawet dosłownie odpychał się 
rękami, wyrzucając je do przo­
du, jakby chciał zmniejszyć 
szybkość, a na pewno jak naj­
prędzej wylądować.

Wniosek: boisz się? Nie skocz. 
Albo na początek wybieraj 
...nieco mniejsze skocznie.

*
We wtorek nad Zakaponem 

szalał halny. Warunki biegów: 
18 kin mężczyzn i 10 km kobiet 
były więc .fatalne. Wydawało 
się nawet, że organizatorzy od­
wołają konkurencje. Jednak za­
wodnicy wystartowali.

Pierwszego na mecie oczeki­
wano za, co najmniej 1,5 godzi­
ny. Jakież było zdumienie wi­
dzów, kiedy już po godzinie, na 
drodze pod Reglami ukazała się 
sylwetka pierwszego zawodnika. 
I co dziwniejsze nosił on na 
piersiach numer Startowy 10, 
rnusiał wiec minąć po drodze 9 
konkurentów.

Zawodnik już wypadł na pro­
stą, widać, że jest bardzo wy­
czerpany, z trudem odpycha się 
kijkami. Publiczność bije brawo.

Tuż przed metą narciarz pa­
da zmęczony na śnieg. Podbie­
gają sędziowie, a wtedy zrywa 
się on i mija metę. Kiedy zbli­
żył się do trybun tajemnica do­
skonałego czasu tcyjaśniła się. 
To Nowara z obozu kondycyj­
nego pięściarzy zrobił sędziom 
i publiczności kawał primaapri­
lisowy. Biegi płaskie 
wiem rozgrywane 
1 kwietnia.

były bo 
w dniu

Na „oślej łączce" obok Kro­
kwi trenują narciarze w pięk­
nych niebieskich wiatrówkach. 
Prezentują się w nich doskona­
le, wyglądają co najmniej jak 
reprezentacyjna kadra narcia­
rzy.

Jednak z umiejętnościami 
jazdy jest nieco gorzej. Nawet 
zupełnie żle. Co chwila któryś 
z „niebieskich" ryje nosem mo­
kry, miękki śnieg, rozpaczliwie 
wymachując w powietrzu... no­
gami, To istotnie kadra repre­
zentacyjna, ale bokserów, która 
pod wodzą Sztama nabiera w 
Zakopanem kondycji.

I rumieńców, ze wstydu za 
słabą jazdę na nartach.

(ptr.)

Zbigniew Naorniakowski

nie ma możliwo- 
Na zawody przyje-

miejscami na trasie było go 
bardzo mało. Wiał silny i pory­
wisty wiatr.

Zwyciężył Dąbrowski z Włók« 
niarza bijąc swych najwięk­
szych rywali Bukowskiego t 
Karpiela o blisko minutę (Kwa­
pień nie startował).

Mistrz Polski w kombinacji 
norweskiej Jan Raszka z CWKS 
jak wiadomo raczej biegacz niż 
skoczek nie miał tym razem 
szczęścia. Zawiodło smarowa­
nie i Raszka zajął w biegu do­
piero jedenaste miejsce. Raszkę 
wyprzedził m. in. Kowaiski co 
przesądziło o wyniku kombina­
cji klasycznej.

Ze smarowaniem były przed 
biegiem kłopoty największe. Za­
wodnicy próbowali różnych 
smarów, sprawdzali je na pod­
biegach i zjazdach a potem z 
powątpiewaniem kręcili głowa­
mi Wiadomo, trasa nie wszę­
dzie jednakowa.

Zwycięzcą w kombinacji nor­
weskiej został więc Aleksander 
Kowalski, który uzyskał łączną 
notę za skok i bieg 427,4 pkt.

Wyniki biegu na 18 km: 1..Dą­
browski Wł. 1.25.27. 2. Bukowski
Gw. 1.26.12. 3. Karpiel J. Kol. 1.26.33, 
4. Gołąb CWKS 1:29.55. *5. Krzeptow­
ski Boi. CWKS 1.30.10. 6 Grand.-» 
AZS 1.30:53. 7. Góral AZS 1:3(1.54, 
8. Kowalski CWKS 1.31.07, 9. Szizsin-

Jan Kula w karykatur« E. Alaszewskiego.

w, sobotę rano i w nie­
dzielę na dużćj Krokwi wypadł 
nieszczególnie.

Warunki konkursu były cięż­
kie: odwilż i padający deszcz 
sprawiły, że zeskok był bardzo 
miękki i zawodnicy mieli trud-r 
ności z ustaniem. Nieszczęśliwie 
skończyło się to dla Stupki Hen­
ryka z AZS. który uległ poważ­
nej kontuzji nogi. Niestety nie 
było na miejscu lekarza ani ka­
retki i zawodnika ze złamaną 
prawdopodobnie nową, wiezio­
no toboganem do Zakopanego.

Do konkursu zgłoszono 51 za­
wodników, ukończyło skoki 
36.

Wyniki: 1.. Kula. CWKS skoki: 
45,5: 43, 44 nota 210.1, 2. Kowalski. 
CWKS 45,5: 45,5. 47, 203,9, 3. Raszka. 
CWKS 45; 46.5. 202. 4. Hoły, Gwardia 
41.5: 43.5: 44,5. 200.2. 5. Wawrytko 
Jerzy. CWKS 45,5' 42: 44, 197.6, 6. 
Zięba, CWKS. 7 Gołąb, CWKS, 8. 
Węgrzynkiewicz Bolesław, Spójnia,
9. Krzeptowski Bolesław, CWKS.
10. Grandys, AZS.

II. Karpiel Józef. Kolejarz, 12 
Woinar. CWKS. T3 Dawidek Ta­
deusz. CWKS, 14 Szostak, Kole- 
*arz. 15. Zwijacz, Kolejaiz, 16. Mie­
szczak. Kolejarz. 17. sourek. Ogni­
wo. 18 Zachara, Ogniwo. 19 Sze­
liga. AZS. 20. Styrczula. CWKS.

Bieg na 18 km odbył sie w 
bardzo trudnych warunkach 
Śnićg . był miękki i mokry,

I ku Gw. 1.31.10. 10. Gąsienic» Ciułaci 
Kol. 1.31.28.

11. Raszka CWKS. 13. Dawidek T. 
CWKS, 13. Petek Gw., 14. Wawryt­
ko Jerzy CWKS, 15. Szeliga AZS, 
16. Zwijacz Kol.. 17. Wojnar CWKS, 
18. Styrczula CWKS, 19. Luberda 
Ogn., 20. Kula CWKS.

Wvnikl kombinacji norweskiej: 1. 
Kowalski CWKS 427.4, 2. Raszka
CWKS 424, 3. Karpiel J. Kol. 421. 4. 
Kula CWKS 417.4. 5. Gołąb CWKS 
414.7,

I 414-0.
412.2, 8. Grandys AZS 409. 9. BukOW- 

' ski Gw. 400.4, 10. Dawidek Tadeusą 
■ CWKS 399.9.
I 11. Zięba CWKS. 12. Zwijacz Kol , 

13. Gąsienica Ciułacz Kol.. 14. Hoły 
| Gw„ 15. Wojnar CWKS, 16. Szeliga 

AZS. 17. Petek Gw., 18. Góral AZS.
| 19. Styrczula CWKS, 20. Szizsink« 
. Gw.

PUNKTACJA ZRZESZENIOWA 
ZA KOMBINACJĘ

CWKS

Wawrytko Jerzy CWKS 
• ■ “ • CWKS

e. ______
7. Krzeptowski Boi.

NORWESKĄ
230 pkt.i.

2. Kolejarz 79 „
3. Gwardia 64 M
4. AZS 51 ..
5. Ogniwo 24
6. Włókniarz 11 „
7. Budowlani 8 ..
8. spójnia 2 »»

PUNKTACJA ZRZESZENIOWA 
ZA MEMORIAŁ 

BRONISŁAWA CZECHA
1. CWKS 398 pkt.
2. Kolejarz 131 „
3. Gwardia 130 ..
4. AZS 129
5. Ogniwo 82 „
6. Spójnia 40 „
7. Włókniarz 16
S. Budowlani 4 »

•a

Wspomnienia z Igrzy sk w Oslo
<^RAŻEN przywiezionych z VI Zimo- 
’’ wych Igrzysk Olimpijskich jest 

bardzo wiele. Bo to i ujrzeliśmy wreszcie 
na własne oczy owych słynnych w świe­
cie zjazdowców, skoczków, biegaczy i ho­
keistów — przypatrzyliśmy się ich sty­
lom. treningom i wyczynom i wreszcie za­
witaliśmy do obcego kraju, znaleźliśmy 
się w innym środowisku, w państwie o 
innym niż nasz ustroju, między innymi 
ludźmi.

I właśnie o tych innych ludziach chcę 
dziś opowiedzieć. Ci ludzie, to olimpijscy 
przedstawiciele państw kapitalistycznych.

ZASOBNY PAPA
I... AERODYNAMICZNY HAZARD

Czołowi zawodnicy amerykańscy, wło­
scy. austriaccy, francuscy — dostali się 
do Oslo nie drogą stopniowych, sporto­
wych eliminacji, nie zawdzięczali swych 
umiejętności i osiągnięć opiece swych 
państw nad rozwojem kultury fizycznej — 
nie. Zawdzięczali je przeważnie... dolarom.

Zdobywczyni 2 złotych medali. Amery­
kanka Mead Lawrence przyjechała do 
Europy już na 5 miesięcy przed Olimpia­
dą, aby dobrze przyzwyczaić się do olim­
pijskich tras.

Słynny Stein Eriksen — jest wystar­
czająco finansowany przez zasobnego pa­
pę, aby móc spędzać na deskach 10 mie­
sięcy w roku i wędrować/po najdzikszych 
zakątkach Alp w poszukiwaniu śńiegu i 
możności treningu.

Włoch Zeno Colo traktuje narciarstwo 
jako pewien rodzaj ryzykownego, życio­
wego hazardu, uprawianego przy pomocy 
wymyślnych, aerodynamicznych skafan­
drów, ochronnych hełmów i innych nie­
odzownie ekscentrycznych akcesoriów.

jest najlepszą i przynoszącą kolosalne zy­
ski reklamą dla fabryki jego ojca?

Nie ma tu mowy o tym, aby zwycięzca 
stał się instruktorem i trenerem młodego 
narybku narciarskiego, garnącego się ma­
sowo do sportu. Chyba, że ci kandydaci 
na uczniów są również synami bogatych 
fabrykantów, wtedy robi się na swoim 
olimpijskim zwycięstwie „złoty“ interes — 
otwierając ekskluzywną i dobrze prospe­
rującą szkołę jazdy na nartach... .

Tak — pieniądz jest tam wszystkim, oh 
otwiera zachodnim sportowcom drogę pro­
wadząca do sławy. Dlatego też drogi te są 
zazdrośnie i pilnie strzeżone przed konku­
rencją. Fakty, które obserwowaliśmy na 
treningach i podczas zawodów — tak by­
ły sprzeczne z naszymi ideami sportowego 
braterstwa i przyjaźni, że trudno nam by­
ło w nie uwierzyć.

...OKULARY I SPODNIE 
MARKI... ERIKSEN

Sukcesy tych zachodnich championów 
sportu, zdobywane przez nich złote i srebr­
ne medale olimpijskie, są również wyko­
rzystywane jedynie w celu uzyskania sła­
wy. rozgłosu i znów... dolarów.

Czy/ bowiem zdobycie pierwszego miej­
sca przez Eriksena, startującego w bu­
tach marki „Eriksen“, spodniach i ska­
fandrze marki „Eriksen“, okularach i 
sprzęci* sportowym marki ^Eriksen“ ni«

...WYWIEDLI W. POLE
W czasie treningu na jednym z naj­

trudniejszych odcinków, prowadzącym 
przez kilka oblodzonych progów — zawod­
nie}’ ekstraklasy światowej nie omijali te­
go niebezpiecznego mieiłca i przejeżdża­
jąc przez nie sugerowali pozostałym, bio- 
rącym z nich wzór zawodnikom, iż tę 
drogę wybiorą również na zawodach. 
Sztuczka udała się i podczas gdy jej auto- 
rowie pojechali na zawodach nieco inną 
dłuższą, lecz bezpieczniejszą drogą, ci. któ­
rzy dali się nabrać — ponieśli poważne 
kontuzje.

Należeli do nich Schópf (Austria), Mul- 
lej (Jugosławia) oraz jeden z Japończy­
ków. Do nabranych na kawał należał rów­
nież Dziedzic, ljtóry jednak, dzięki swym 
silnym nogom, ustał na tym niebezpiecz­
nym odcinku.

W ogóle zawodnicy krajów zachodnich 
na każdym kroku podkreślali swą... nie- 
sportową postawę, wyłamując się spod po­
wszechnie obowiązującego regulaminu za­
wodów.

...ODPOCZYNEK PRZY 
„BOOGIE-WOOGIE“

Codziennie, po ciężkich zmaganiach na 
trasach, powracaliśmy do schroniska, gdzie 
po odpoczynku, czas upływał nam na za­
jęciach świetlicowych. Pieśniami 1 tańca­
mi ludowymi rozruszaliśmy całe między­
narodowe towarzystwo. Ale „przyjaciele“

zza Oceanu lansowali inny rodzaj rozryw­
ki. Wolne godziny spędzali w zadymio­
nych kawiarniach i lokalach rozrywko­
wych i ponad szklankami „Coca-Coli“ 
wsłuchiwali się w ogłupiający hałas ame­
rykańskiego jazzu.

Pamiętam, jak na jednej z wieczornic, 
Amerykanie wystąpili z pokazem swoich 
„narodowych“ tańców — „boogie-woogie“ 
oraz z tańcem pijaków. Nie zrozumieliśmy 
w ogóle co to jest i czego się dopatrywać 
w tym „uroczym“ tańcu. Potworne wy­
krzywianie twarzy, gardłowe pijackie 
wrzaski i przeraźliwy tupot nóg nasuwały 
nam podejrzenie, że zabłądziliśmy -gdzieś 
do jaskini ludzi pierwotnych.

Dowiedzieliśmy się wtedy, że mamy 
przed sobą obraz amerykańskiej kultury. 
Obrazów takich spotykaliśmy zresztą po­
tem coraz więcej, oglądając amerykań­
skie filmy, królujące na norweskich ekra­
nach, filmy, których treść wypełniają mor­
derstwa. gwałty i naga, pijana kobieta. 
Tak amerykański styl życia wkracza wży­
cie młodzieży i starszego społeczeństwa 
Norwegii.

GORĄCO NAS ŻEGNA ROBOTNICZA 
MŁODZIEŻ NORWESKA

Nie można oczywiście powiedzieć tego 
o całej młodzieży norweskiej. Robotnicza 
młodzież, walcząca o byt nie przyswaja 
sobie amerykańskiego stylu życia. W 
pierwszych szeregach tej młodzieży stoją 
członkowie Komunistycznej Partii Nor­
wegii. Długo i serdecznie z nimi dysku­
towaliśmy. Opowiadaliśmy im o rados­
nym, pokojowym, socjalistycznym budow­
nictwie w naszym kraju, o budowie no­
wej, pięknej Warszawy. Cieszą się oni 
z naszych osiągnięć i głęboko wierzą, że 
przyjdzie 1 dla nich chwila, w której zrzu­
cą jarzmo kapitalizmu i amerykańskiego 
imperializmu.

Naszym drogim przyjaciołom, w dowód 
prawdziwej przyjaźni podarowaliśmy książ­
ki o naszej młodzieży, o odbudowie War­
szawy, zetempowskie znaczki i chusty 
z napisem „pokój“.

Wracających do Polski gorąco żegnała 
robotnicza młodzież Norwegii, która tłum­
nie przybyła na dworzec. Zyskaliśmy 
wniej szczerych i prawdziwych przyja­
ciół,
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zakończony zostanie w rzwar- 
I piątek 3 I 4 bm. w Hall Mi­
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że względu na start w tym tur- 

?'e)u prawie wszystkich naszych 
?’ ‘epszyeh siatkarzy, przyget.o-.vu- 
hteych się do mistrzostw świata, 
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Dotychczasowe mecze przyniosły 
««stępujące rezultaty:

AZS — CWKS 3:1, AZS — Gwar- 
“‘a 1:3. AZS — Spójnia l:t I 3:2, 
CWKS — Gwardia 3:2 I 2:3, CWKS 
^Spójnia 1:3, Gwardia — Spójnia

CEZON wioślarski zaczyna! 
się zwykle gdzieś w polo- 

czerwca. Tradycyjnie, 
pierwsze regaty w Warszawie, 
będące niejako próbą sił przed 
sezonem, odbywały się około 
20 czerwca. Toteż »normalne 
przygotowania treningoxve wio­
ślarzy obejmowały, aż do poło­
wy kwietnia, jedynie pracę na 
basenie, biegi i zaprawę gimna­
styczną.

W połowie kwietnia osaijy za­
czynały wyjeżdżać na wodę, 
zwykle tylko w niedzielę, nie 
przerywając jeszcze zajęć na 
basenie. Dopiero pod koniec 
kwietnia, a właściwie w po­
czątkach maja przechodzono na 
pracę wyłącznie na wodzie.

wie

ZMIANY
W PLANIE PRZYGOTOWAŃ

W Warszawie
Guardia Stal

W najbliższą niedzielę odbę­
dzie się szereg spotkań bokser­
skich.

II LIGA
Ogniwo—Kolejarz II w Star­

gardzie. W pierwszej kolejce 
zwyciężyło Ogniwo 11:9. Komi­
sja sędziowska: w ringu Idziak, 
punkty Leżohóbski, Wróż, Ko­
łodziejczyk.

Spójnia 
(godz. 19). 
przyniosło
16:0 — uzyskano w. o Kom sia 
sędziowska: w ringu Snowacki. 
punkty Krasuski. Blukis. Ur­
baniak.

- Unią w Tczewie 
Pierwsze spotkanie 
zwycięstwo Uni;

Tabelka turnieju jest następująca:
1. Gwardia 4 3:1 11 :< 240:215
2. AZS 4 3:1 11:8 237:221
3. Spójnia 4 1:3 8:11 221:221
4. CWKS 4 1:3 7:11 202:238
W czwartek spotkają się Gwardia 

> AZS 1 CWKS ze Spójnią a w pią- 
**k Gwardia ze Spójnia i AZS z 
CWKS. Początek w oba dni o godz.
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MOSKWA. Zakończony na kortach 
Krytych turniej tenisowy zakoń­
czył sie trzykrotnym sukcesem mi­
strza ZSRR Ozierowa: w grze poje­
dynczej, podwójnej i mieszanej.

Ozierow pokonał w finale gry po­
jedynczej Andrejewa 6:4, 6:2. 6:2, 

grze podwójnej para Ozierow. 
N’egrebeckt wygrała z Andrejewem 
i Belis-Gejmanem 6:1, 6:3. 6:4. a w 
grze mieszanej Ozierow i Ni fontowa 
Pokonali Nłegrebeckiego i Nalimowa 
4:6. 6:2. 6:4.

XV finale gry po.iedyńczej kobżei 
thistrzyni ZSRR Czuwrina zwycięży­
ła Nalimowa 6:2, 4 6. 6:2.

W grze podwójnej kobiet pierwsze 
miejsce zajęła para mistrzowska 
(ZSRR) Nalimowa. Korowina.
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BERLIN. W międzynarodowych 
m strzostwach tenisowych NRD w 
hali, w których startowali zawodni­
cy holenderscy i Niemiec Zachod­
nich. w finale gry pojedynczej męż­
czyzn znany w Warszawie Sturm 
Przegrał z Sassem 1:6. 1:6. Sass
hiłody zawodnik z Gottingen, jest 
największym talentem tenisowym w 
KTRD.

MOSKWA. Międzynarodowa Fede­
racja Ciężkoatletyczna zatwierdziła 
trzy rekordy świata ustanowione 
v roku ubiegłym przez sztangistów 
radzecklch. Zatwierdzone rekordy: 
Saksonowa w wadze piórkowej w 
Podrzucie — 138 kg. (poprzedni re­
kord 135 kg należał do Faiada F 
R pt). Nikulina w wadze lekkiej w 
Wyciskaniu — 112 kg. (poprzedni re­
kord 111 kg nalegał do Swietiłko 
ZSRR) oraz Nowaka w wadze pół­
ciężkiej w wyciskaniu 142 kg.

LONDYN. Zawodowa reprezenta­
cja hokeistów angielskich pokonała 
m strzowską drużynę Igrzysk Olim­
pijskich — Kanadę 6 4 (0:1. 4:1. 2:2).

PARY2. Reprezentacja Livorno 
Pokonała szermiercza reprezentacje 
Daryża 9:3. Punkty dla Francuzów 
zdobyli: w szpadzie Mouyal zwycię­
żając Pavesi i we florecie Rommel 
bijąc Paolettiego oraz Lataste, rów­
nież zwyciężając Paolettiego.

praga. Pływacka reprezentacja 
okręgu praskiego ustanowiła nowy 
•rekord CSR w sztafecie 10 x 50 m st 
dow. wynikiem 4:49.3.

IWANOWO. Ponad 120 siting:- 
stów wzięło udział w tegorocznych 
mistrzostwach ZSRR. W wadze cięż­
kiej tyrał zdobył po raz 44 z kole’ 
zasłużony mistrz sportu Kurcnko 
Uzyska on w trójboju 427,5 kg.

Tytuły mistrzów ZSRR w kolejno­
ści wag zdobyli: Udodow. Saksorow 
Lopatin. Puszkarew, Worobiew i 
Kucenko.

OSLO. Międzypaństwowe spotka­
ne amatorsk'ch drużyn hokejowych 
Anglii i Norwegii zakończyło się 
Zwycięstwem Norwegii 5:4.

AMSTERDAM. Młodziutka. 13-'.et- 
n;a pływaczka holenderska van Se­
ven ter uzyskała na 100 m st. grzbiet. 
Wynik 1 :i8.7.

W normalnym sezonie taki 
plan treningów pozwalał wio­
ślarzom na osiągnięcie szczyto­
wej formy mniei więcej w po­
łowie sierpnia, tj. na mistrzo­
stwa Polski i na mistrzostwa 
Europy.

Ale sezon tegoroczny jest zu­
pełnie inny. Olimpiada przewi­
duje konkurencje wioślarskie w 
dniach 20 — 22 lipca. Pierwsza 
eliminacja odbędzie się w Kru­
szwicy już 25 maja, a druga 
decydująca o wyjeżdzie w dniu 
29 czerwca w Gdańsku. Oczy­
wiście, na ten termin wszystkie 
przygotowania do startów mię­
dzynarodowych muszą być 
ukończone, a wioślarze muszą 
być w szczytowej formie.

Pierwsze regaty odbędą się w 
Warszawie w dniu 10 maja, a 
więc w terminie, gdy osady bę­
dą miały dopiero po kilka wyjaz­
dów na wodę i nie rozpoczną 
jeszcze treningów „na gaz“.

Dlatego też cały plan przy­
gotowań wioślarskich do se­
zonu musi być gruntownie 
zmieniony. Już w kwietniu 
wszystkie osady kadrj’ olim­
pijskiej muszą znaleźć się na 
wodzie. I to już w pierw­
szych dniach kwietnia. Roz­
poczęte wyjazdy muszą być 
kontynuowane codziennie, 
przechodząc stopniowo z dy­
stansów krótkich, około 4 km 
na coraz dłuższa jazdę do 20 
km dziennie. Osada, która w 
kwietniu nie przewiosłuje 
przynajmniej 350 km nie bę­
dzie miała nic do powiedzenia 
nie tylko na Olimpiadzie, ale 
nawet na eliminacjach.
Żaden bowiem basen, najlep­

sza nawet zaprawa gimnastycz­
na czy gry sportowe nie zastą­
pią normalnej pracy na łodzi.

Nasi trenerzy 
przetrzymywania 
początku sezonu 
półw.yścigowych. Miało to wy­
rabiać siłę chwytu i powoli 
przygotowywać do normalnej 
pracy na wiośle. ”

Dobry start nowego koła 
przy zakładach BMW

ne do turnieju, a sekcja motorowa 
i est w pełni przygotowań do sezo­
nu.

Mamy w naszym kole wielu za­
palonych aktywistów, mamy peł­
ne poparcie naszej dyrekcji, liczy­
my więc, że koło nasze, mimo, że 
iczy zaledwie 2 miesiące życia— 

stanie się kołęm przodującym.
Z okazji 60-lecia urodzin Prezy­

denta Bieruta, nasze koło sporto­
we przy Z.T. BMW. zobowiązało 
się do wybudowania boisk do siat­
kówki i koszykówki, oraz do zor­
ganizowania dwóch samodziel­
nych kół sportowych na ekspozy­
turach naszych zakładów.

B. Konieczny, Warszawa

i

sternik* warszaw skiego Ogniw* — od lewej,: Ci»-Czwórk* bei
stek. Pomaski. Wożniak i Para dowski — wyrusza n* trening 

mimo mrozu i śniegu

mieli zwyczaj 
wioślarzy na 
na łodziach

ain i
Cer- ;

jhetał 
icząt- 

jed-
1 do-

?czek
Zad-
zgu- ’ 

owa- I 
«zcg. i 
a się ,

NEW YORK. Don Gehrmann uzy­
skał na 880 jardów w hall wynik 
1:51,0.
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Alina Nowodworska, Warszawa — 
Roword świata w przelocie docelo- 
wo.powrotnym na trasie W-wa — 
Łódź — W-wa ustanowiła Lucyną 
Wlazło w pierwszych dniach llpca 
1951 r. Rekord ten został zatwierdzo­
ny przez FAI na początku marca br

Kazimierz Gołaski, Poznań — 
klęcz bokserski Polska — USA od­
był się w Chicago 24 maja 1934 r. 
N ajchrzycki był członkiem poznań­
skiej Warty.

Franciszek Kowalski. Warszawa — 
Iw każdym sklepie Domu Książki 
baożeeie nabyć książeczkę Bełdow- 
sktego — Tenis dla wszystkich, w 
której znajdziecie wszystkie intere­
sujące Was Informacje.

Jarosław Endek, Namysłów — 
Dokładnych informacji udzieli Wam 
Akademią WF w Warszawie ul. Ma- 
fymoncka 90. W jednym z najbliż­
szych numerów poinformujemy czy­
telników o warunkach studiów w 
AWF.

Czesław Chołstowskl, Oleśnica — 
W sprawie Centralnych mistrzostw 
lekkoatletycznych LZS naplszcie 
bo ZSCh Bydgoszcz, ul. 3 Maja.

R. Winiarski, l.ódż — Rekordy na 
dystansach do SOO m padać mogą 
ba pływalniach 25-metrowych. Na 
dystansach powyżej 500 m rekordy 
biogą być ustanawiane jedynie na 
pływalniach o długości 50 m.

Stanisław Palędzkl. Wisła — Wy- 
hlk Procia nie został uznany ża re­
kord z powodu uchybień organiza- 
dyjnyehf brak protokołu 7 zawodów’. 
“rak regulacji stoperów ttp.).

Wiesław Lipiński, Gdynia — Inte- 
re«ujacy vra* adres otrzymać może- 
d’e w Zarządzie Głównym AZS 
Warszawa ul. Dworkowa 3.
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Nie dyskutując, czy stanowi­
sko takie jest słuszne, trzeba 
po prostu stwierdzić, że na taką 
metodę treningu w tym roku 
nie pozwalają nam termi­
ny regatowe. Więc już po 
10 — 15 wyjazdach na łodzi 
półwyścigowej, jeszcze w kwiet­
niu osady muszą przesiąść 
się na tę łódź wyścigową, na 
której maja zamiar startować 
w Warszawie i w Kruszwicy.

Trzeba bowiem znacznie 
większą, niż dotychczas uwagę 
zwrócić na detale stylu wiosło­
wania. W ciężkich regatach 
międzynarodowych, gdzie wy­
grywa się zaledwie o metry, 
czy nawet centymetry, o zwy­
cięstwie decydują najczęściej te 
drobne, zwykle lekceważone de­
tale stylu, zły układ rąk, jakieś 
wahnięcie się . do przodu, czy 
chwianie łodzią.

Kondycję i to doskonałą kon­
dycję będą mieli na pewno 
wszyscy, już nie, tylkf na za­
wodach międzynarodowych, lecz 
i na eliminacjach kruszwickich. 
Sama więc kondycja nie wy­
starczy do zwycięstwa.

Nawet najlepsze technicznie 
osady jeśli nie dojdą do tego 
stopnia kondycji, żeby cały tor 
przejechać tempem przynaj­
mniej „36“. a na długim finiszu 
dać „42“ hez skracania po­
ciągnięcia i zmiany rytmu, mo­
gą nawet nie wydawać pienię­
dzy na przyjazd do Krus«wiry.

OGNIWO JFZ TRENUJE 
NA WIŚLE

Wiosna tegoroczna jest wy­
jątkowo nieiaskawa dla wiośla­
rzy. Śnieg, mróz, kra na rzece 
— oto stałe zjawiska. Czy jed­
nak pomimo chłodu nie można 
trenować?

Ciekawe doświadczenie zrobi­
ła pod tym względem czwórka

Stal II — Gwardia II w War­
szawie w hali Mirowskiej, o 
godz 18. W pierwszej kolejce 
wygrała Gwardia 16:4. Komisja 
sędziowska: w ringu Twardow­
ski, na nunkty Koszuliński, Si­
korski. Welt.

MECZE TOWARZYSKIE
Olsztyn — Łódź w Olsztynie 

w ringu Kosmowski.
Łódź — Opóte w Opolu (godz. 

18‘. w ringu Fedorowicz, sędzia 
neutralny Strasser (Jtr.).

odby- 
oeeni- 
trene- 

jakó

Notatnik

bez sternika Ogniwa Warszawa. 
(Paradowski, Wożniak, Poma- 
ski, Ciostek). Wyjechali na tre­
ning na Wiśle w niedzielę 30 
marca. Na ziemi leżała gruba 
warstwa śniegu, korytem rzeki 
płynęła drobna kra, a tempera­
tura powietrza wynosiła około 
— I*. Łódź zniesiono i spusz­
czono na wodę po oblodzonym 
brzegu (oczywiście bez pomo­
stu) i wyjechano na trening.

Pomimo zimna osada 
la normalny trening i 
ła go, razem ze swoim 
rem Kałędkiewiczem,
znacznie lepszy, niż normalną 
niedzielną zaprawę na base­
nie. Postanowiono pomimo 
zimna kontvnuo'vać wyjazdy 
na wodę, traktując basen je­
dynie jako 
prawy.' 
Wioślarze 

na .zimno w 
palce) i na zimno w nogi. Po­
pełnili jednak błąd wyjeżdżając 
w lekkich gumiakach i zwyk­
łych skarpetkach. Przy obuwiu 
skórzanym i grubych, wełnia­
nych skarpetkach zimno na 
pewno by im nie dokuczało. 
Jeśli chodzi o ręce należałoby 
również spróbować rękawic nar­
ciarskich.

Ogółem jednak eksperyment 
należy uważać za udany. Czwór­
ka Ogniwa pokazała, że można 
wynosić łódź nawet po śniegu 
i po lod,zie, a drobna kra wca­
le nie przeszkadza wiosłowaniu 
na łodzi półwvścigowej.

Wniosek z tego prosty i krót­
ki. Pomimo przejściowych chło­
dów kadra olimpijska musi 
rozpocząć natychmiast normal­
ne treningi na wodzie. Czasu 
mamy coraz mniej i nie może­
my go zmarnować.

Jerzy Korycki
Kier. Komisji Szkolenia 

Sekcji Wioślarskiej GKKF

uzupełnienie za-

narzekali jedynie 
ręce (głównie w

piłkarza
Z treningowych ośrodków piłkar­

skich skreśleni zostali: z krakow­
skiego — Feluś, z warszawskiego —- 
Szczepański i Soporek. Na miejsce 
zawodników skreślonych z ośrodka 
warszawskiego powołano: pilarskie­
go (Flota Gdynia) i Baszkiewicza 
(Budowlani Gdańsk).

*
Mecz sparringowy ośrodków Unii 
-------- s-^ w niedzielę. 

Katowicach.
*

węgierski 
został z

1
6

CWKS 
bm. w

Kiraly oddele- 
Warazawy na 
do 15 kwiètnia 

przygotowania

I ćx
Widzimy ich wszędzie: na

MDM-le, na trasie W—Z. na Mu­
ranowie. na pięknych,, nowych 
ulicach Warszawy: widzimy ich 
wśród gruzów, na każdej budowie 
Gdy tylko nastaje dz eń. czy lo 
mróz czy deszcz, słychać szum mo­
torów. Mkną po ulicach Warsza­
wy ZIS-y. Stary, Skody. Ursusy, 
a gdzie się pojawią, to tam już 
wiadomo, że place zostaną oczy­
szczone z gruzu, a na to miejsce 
przywieziona zostanie cepła. wap­
no, cement i inne materiały budo­
wlane. z których powstaną nowe 
gmachy.

To pracownicy Zakładów Trans­
portowych Budownictwa Miej­
skiego Warszawy.

Mimo ich codziennej, ciężkiej 
pi ac.y — mają czas na to. zęby 
pomyśleć o sporcie. Dnia 5 lubego 
p«i pracy zebrali się kierowcy i 
warsztatowcy i postanowili zało­
żyć na terenie zakładu pracy ko­
ło sportowe. Trudności jakich nie 
brakło, postanowili pokonać zbio­
rowym wysiłkiem.

Już po upływie dwóch tygodni 
koło liczyło 60 członków, składa­
jących się w piei-wszyrn rzędzie z 
pracującej młodzieży, kierowców 
i warsztatowców. Pod koniec lute­
go liczba członków wzrosła do 90. 
a świetlica, często dawniej pusta, 
dzięki zainteresowaniu sportem 
zaczęła się stawać coraz ludniej­
sza.

Narazie zorganizowane zostały 4 
sekcje: motorowa, szachowa, strze­
lecka i pingpongowa w najbliż­
szym czasie powstanie sekcja SPO 
lekkoatletyczna, koszykowa i siat­
kowa.

Do tej pory sekcją pingpongowa 
ma już kadrę reprezentacyną. któ­
ra rozegrała dwa mecze towarzy­
skie z innymi kołami „Budowla­
nych“. a w turnieju mistrzowskim 
Budowlanych Warszawy uzyskała 
tytuł mistrzowski w konkurencji 
kobiecej. Sekcja strzelecka prze­
prowadziła Już eliminacje, uzysku­
jąc b. dobre wyniki, szachiści 
kończą już eliminacje wewnętrz-

PUCHAR BIUROKRATÓW
październiku uh roku odhy» ś<ę 
LZS pow. brzezińskiego Zakoń- 

on się sukcesem drużyny leK- 
Ujazd. która

W 
zlot 
3Zył 
koatletycznej LZS 
dobyła l miejsce. Niestety zwycię­

ska drużyna do dzisiaj nie otrzy­
mała. obiecanych przez organiza’o- 
ów nagt\jd. a więc pucharu i dy- 

nlomu. Mimo kilkakrotnego jwraca- 
ąia ' “ “
Brzezinach i 
Ujazd pucharu

sie do Pow. Zarządu ZSCh w 
WKKF w Lodzi LZS 

nie otrzymał. Rada

Trener 
gowany 
Śląsk, gdzie od 1 
prowadzić będzie 
piłkarzy Unii.

*
Trener państwowy Koncewicz 

przeniesiony został z dniem 1 kwiet­
nia ze Śląska do Warszawy.

Narada robocza przewodniczą­
cych sekcji piłkarskich WKKF. in­
spektorów sekcji piłki nożnej i 
przewodniczących komisji gier i dy­
scypliny oraz przedstawicieli Rad 
Głównych Zrzeszeń Sportowych od­
będzie śie w niedzielę (6 kwietnia) 
o 10 w świetlicy GKKF (AJ. Róż 7).

Tematem narady będą nowe zasa­
dy i sposób przeprowadzania wo­
jewódzkich mist rostw piłkarskich.

*
Zgodnie z zarządzeniem sekcji 

piłkarskiej GKKF od dnia 1 mają 
na wszystkich boiskach, na których 
odbywać się będą merze lin 1 
muszą być zainstalowane bramki 
owalnych słupkach.

Hgi
i o

Przez zaspy i śniegi
wiódł wiosenny Raid Uniwersalny

, wej“ dla utrzymani* maszyny 
1 w równowadze.

Zakończony późno wieczorem 
Raid Uniwersalny wykazał wiel­
kie postępy poczynione przez 
młodych zawodników, szczegól­
nie „Budowlanych“, „Spójni“ i 
WAT-u. który będąc najmłodszą 
sekcją motorową w Warszawie, 
podnosi poziom swych motocy­
klistów z imprezy na imprezę.

Specjalne słowa uznania na­
leżą się organizatorom 
rowe przeprowadzenie 
dnęj imprezy.

Wyniki: kl.iY.a 125 cero: 
blewski. CWKS (SHL) 1 pkt. 
ńy, ~ 
3) Orleański,

Klasa 250 
Sp. (Jawa) 1 
(Jawa) 2,15, 
(Jawa) 2,35.

Klasa 350 ccm: 1) Jakubczak, Bud. 
<BMW) 7 25 pkt. k.. 2) Jastrzębski
Rud. (BMW) 7.55. 3) Adamski, Unia 
(BMW), 12.00

Klasa 500: 1) Wyirzykusz. WAT
(M 72), 6.1 pkt. k. 2) Marchel, WAT 
(M 72) 60.75.

Kat. z wózkami: 1) Kozłowski 
Bud. (BMW) 0Д5 pkt. k. 
kowski.C WKS (M 72) 0,5, 
piński. WAT

Zespoły: 1)
Ankerstein.
10.65 pkt. k.
dzie: 
ski -

•7
yORGANIZOWANY w War-! Po raporcie i otwarciu raidu, 

szawie w ub. niedzielę dokonanym przy dźwiękach 
Raid Uniwersalny, był pierwszą orkiestry wojskowej, nastąpił 
tego typu impreza motocyklo- start do pierwszego etapu, wio- 
wą w Polsce. Raidy Uniwersał- dącego z Boernerowa przez pol­
ne będące jedyną formą raj­
dów motocyklowych, w których 
zawodnicy posiadacze III licen­
cji zdobywają punkty do li­
cencji II. łączy w sobie długą 
jazdę okrężna szosowo-tereno- 
wą. odcinki obserwowane i wy­
ścig terenowy.

Organizatorzy niedzielnej im­
prezy. przeprowadzili ją rzeczy­
wiście wzorowo. Trasa raidu 
długości 130 km była doskonale 
obstawiona porządkowymi, a 
ponadto rozmieszczono na niej 
szereg stacji krótkofalowych.

Na starcie stanęło 65 zawod­
ników z wszystkich prawie sek­
cji motorowych w Warszawie 
z najliczniejszą w tym wypad­
ku 
22

huntplKl du siatknuki 
I nagroda 

w konkursie 
korespondenlóui 
Ogłaszamy dziś zapowiedzia­

ną lisic nagrud konkursu na 
najlepiej opracowaną kore­
spondencję:

1. Komplet do siatkówki
2. Piłka nożna
3. Konrplet pingponga
4. 2 Książki

Prace konkursowe należy 
nadsyłać do dn. 15 maja hr. 
Każdy uczestnik konkursu mo­
że opracować 1, 2 lub 3 tematy, 
przy czym poszczególne kore­
spondencje będą oceniane od­
dzielnie. Przypominamy nasze 
tematy konkursowe:

1. Zobowiązania sportow­
ców z okazji 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bolesława Bie­
ruta i Święta 1 Maja.

II. Przygotowania do sezonu 
letniego.

HI. Wyścig pokoju Warszawa 
— Berlin — Praga.

'V■ K’-

LZS nie dostała również odpowie­
dzi na swoje liczne pisma i monity 
skierowane pod adresem wymienio­
nych instytucji. Ciekawi ieateśmy 
czy ZSGh w Brzezinach poczeka z 
wręczeniem pucharu dó przyszłego 
zlotu, czy tez nasza koresponden­
cja obudzi nareszcie biurokratów?

Jerzy Dutkiewicz
LZS Ujazd

SMUTNA HISTORIA O SALI 
W BABIMOŚCIE

ZALOZYC LZS W GROMADZIE 
STEFANOWI)!

W gromadzie Stefanowo, pow. 
Nowy Tomyśl jest wiele chętnej do 
uprawiania sportu młodzieży. Spor­
towcy Stefanowa postarali się na­
wet częściowo o sprzęt, zdobywając 
na ten cel fundusze ze sprzedaży 
złomu i butelek.

Niestety chłopcy nie mają boiska, 
a co najważniejsze nie mają koła 
sportowego, które zorganizowałoby 
racjonalne treningi. Mimo kilkakrot­
nych próśb ani PKKF. ani Wydział 
KF Pow. Żarz. ZSCh w Nowym To­
myślu nie zainteresował się tą spra­
wą i me udzielił pomocy sportow­
com z gromady Stefanowo. Może 
korespondencja ta przypomni obu 
instytucjom n:ezałatwioną prośbę 
sportowców.

Z.K. st*fanowo

LZS ZAWADA 2 LATA CZEKA 
NA BOISKO

Przez niespełna 2 lata czekał LZS 
Zawada, na odpowiedź PRN Zamość 
w sprawie przydzielenia gruntu pod 
boisko Z tego też powodu dztała’-

, ność sportowa LZS 
czas ograniczać się 
pobliskich ruinach.

2
musiała dotych- 
do treningu w...

18.111 b.r. przyr 
PRN 
była 
skła- 
PRN.

Nareszcie w dniu 
szła upragniona odpowiedź z 
Lecz radość sportowców LZS 
b. krótka. Wprawdzie komisja 
dająca się z przedstawicieli
PZGS. GRN Mokre oraz sołtysa 
gromady Zawada, przydzieliła grunt 
dla I.ZS. lecz chłopcy nie mogli, mi­
mo dobrych chęci, przystąpić do bu­
dowy boiska, a to z następujących 
powodów: a) wyznaczony’ teren skła­
da się z olbrzymich dołów, b) w 
wielu miejscach stoją stupy telegra­
ficzne i rosną duże drzewa.

Sportowcy LZS Zawada chcą pra­
cować i własnymi siłami budować 
boisko, ale opisane trudności prze­
rastają możliwości zespołu. Dlatego 
też apelujemy powtórnie do PRN w 
Zamościu o przydzielenie odpowied­
niego terenu. Przypuszczamy rów­
nież. ze PKKF w Zamościu zainte­
resuje się także tą sprawą.

Tadeusz Abram. 
LZS Zawada

W Babimoście jest. » właściwie 
była piękna sala gimnastyczna, 
wyposażona w sprzęt i urządzenia 
sportowe. Od 1945 r. nikt sali tej 
nie remontował i nie używał. Dzi­
siaj niewiele z wyposażenia sali 
pozostało, część urządzeń uległa 
zniszczeniu, część została „wypoży­
czona" na w‘asną rękę. M. in. piec 
do centralnego ogrzewania zabrała 
Miejska Gazownia.

Nasuwa się pytanie: co na to 
MRN i PKKF? — Ano MRN obra­
duje, układa plany, a sala jak sta­
ła, tak stoi, tylko coraz bardziej się 
niszczy. PKKF również nie wyka­
zał “ ‘ 
tej 
cy 
nie

. do

większego zainteresowania w 
sprawie. W rezultacie sportow- 
LZS Babimost w okresie zimy 
maja możliwości 1 warunków 
treningu.

Jarr Piaskowy 
Sulechów

OD 126 DO 240 PROCENT
...normy wyrabiają bokserzy ZR 

Stal — robotnicy Bielskiej Fabryki 
Armatur. Najmłodszy zawodnik sek­
cji — tokarz Kotlarczyk osiągnął 
130 procent normy, następnie idą: 
mistrz Polski juniorów w w. muszej 
nawiiaez Gąssowski — 146, w-mistrz 
Śląska juniorów w w. muszej ślu­
sarz Skowrpn — 202. prowadzi zaś 
Banaś, który wykonuje 240 procent 
normy. Również inni bokserzy, m- 
■in. Zemlik i WaJusz zostali wyróż­
nieni dyplomami przodowników 
pracy. Oto jak bokserzy ZS Stal w 
Bielsku realizują hasło: pierwsi w 
sporcie, pierwsi w pracy!

Zbigniew Kliś, Bielsko-Biała

Czy zbierasz już materiał do korespondencji 
na konkurs „Przeglądu Sportowego“?

Tylko nieliczni zawodnicy 
przeszli czysto odcinek obser­
wowany w Palmirach. Dosko­
nale przejechał ten odcinek 
zwycięzca kat. z‘wózkami Ko­
złowski Budowlani, który nie 
„złapał“ żadnego punktu karne­
go.

Zawodnicy wracający z pier­
wszego etapu mogli odpocząć 
w cieple i przy dobrym jedze­
niu przygotowanym przez orga­
nizatorów. Po drugim etapie 
Drzeprowadzono zawodników na 
start terenowej próby szybko­
ści. która odbyła się w Boarne- 
rowie na trasie, której 50% sta­
nowiły pagórki leśne z ostrymi 
wirażami.

18 koszjkarek powołano na obóz 
po analizie turnieju kontrolnego 

(Kol. W-wa) i Parszniak ' 11 " " -
nia W-wa).

nocną część Warszawy, Żoli­
borz, Bielany, Palmiry, Zabo­
rów do Boernerowa.

Drugi etap rozpoczęty w '/; 
godz. po przybyciu na metę ź 
pierwszego etapu, prowadził 
przez Włochy. Opacz. Prusz­
ków, Babice z powrotem do 
Boernerowa.

Mimq kalendarzowej wiosny, 
cała trasa pokryta była śnie­
giem, a na wielu odcinkach 
zmarzniętym błotem, bądź lo­
dem. co w sumie .sprawiało 
wielkie trudności zawodnikom. 
Na trasie znajdowało się sze­
reg odcinków obserwowanych, 
na których punktowano karnie 

wystawiła każde podparcie nogą lub 
maszyny w miejscu.

Smlgtęro. 
Ogn.

za wzo- 
tak tru­

li Gi- 
kai - 
3,75.

n jęcie
Gwardia. 1 

zawodników.

L

Na trudnej trasie raidu uniwersalnego pierwszorzędnie spisały 
się polskie motocykle SHL, któ re w ciężkim terenie zdały jesz­
cze raz zwycięsko egzamin. Na zdjęciu młody zawodnik Kole­

jarza na trasie wyścigu terenowego
Foto CAF
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Gimnast^czki gimnazjum Hoffmanoutej 
zmiHrzo się z kiileżankami z Kalisza

Ruchliwa sekcja gimnastyczna 
SKS przy gimn. Hoffmanowej w 

Warszawie po zdobyciu wicemf- 
strzostwą w zawodach stolicy, po­
stanowiła propagować gimnastykę 
na terenie woj. warszawskiego, po­
przez organizowanie imprez w Miń­
sku Mazowieckim, Grodzisku, O- 
twocku Itd.

Przed świętami, na 5 i 6 kwietnia 
popularne ..Hoffmanki" zmierzą się 
z Wtelkopolankami w Kaliszu. Kali­
skie uczennice, wicemistrz okręgu 
poznańskiego słusznie zrobiły, za­
praszając silny zespół warszawski 
do siebie na dwuinecz w koszyków­
ce i gimnastyce.

Gimnazjum Hoffmanowej jedzie 
w najsilniejsu-m składzie: Sniegoc-

ka. Ziajowska, Gawlikowska. Pusek, 
Zaczkówna i Nierada. W ..koszu" 
jadą m. in. Lothówna. Ruszkowska 
i Zalewska. Próbę sił drużyn dwu 
okręgów szkolnych z zainteresowa­
niem śledzić będą tłumy młodzie­
ży nie tylko Kalisza, ale i sąsied­
nich miast.

Przy sposobności zapytujemy 
władze szkolne Krakowa, Kato­
wic i Lublina, dlaczego dotych­
czas mimo rzucanych od 2 lat pro­
pozycji ze strony Warszawy, nie 
zorganizowały międzymiastowych 
zawodów szkolnych w gimnasty­
ce? Olsztyn zawody takie w ub. 
roku zorganizował i z miejsca 
poprawił gimnastykę przyrządo­
wą w szkołach.

Sprawnie przeprowadzony 
Motoeross. zgromadzi! wielu 
mieszkańców Boernerowa. któ­
rzy z zainteresowaniem przy­
glądali się karkołomnej jeżdzie 
zarodników.

— Gib- 
uzyskał 
na Ja- 

W wóz-

Doskonale pojechał zwycięz­
ca raidu w kl. 125 ccm 
lewski. Rekord trasy 
Jakubowski ze Spójni 
wa 250 z czasem 6.11.
kach piękną walkę stoczyli mię­
dzy sobą Bączkowski z CWKS. 
Skrzy piński WAT 
Budowlani. Można 

karkołomną 
wózkarzy, 

poświęceniem 
„ekwilibrystyki motoro-

wiać 
strony 
całym

i Kozłowski 
było podzi- 

jazdę ze 
którzy z 

dokony-

ccm:
pkt..
3) '

Oąn. (SHL) 
(SHL) 3.45.

1) Jakubowski.
2) Chlebicz. Gw. 

Hofmann. Spójnia

(M 72) 1
Gwąrdia w 

Chlebicz.
2) CWKS ł 

Świder.
k. 3) WAT

2) Bacz-
3) Skrzy-

składzie: 
Mendel — 

w skła- 
Giblewski, Swidei. Baczkow- 

59.73 pkt. k. 3) WAT — w 
składzie: Wytrykusz. Marchel. Skrzy 
piński — 67,83 pkt. k.

Na starcie stanęło 65 zawodników 
— ukoaczyło raid 50.

K. Wolff

Szkolne zawody gimnastyczne 
uj 10 dzielnicach Warszaujy

BEZPOŚREDNIO po zakończeniu świetnie wyszkolona ósemkę, z. nie- 
zawodów szkolnych lig gimna- zawodnymi Zuzg Radż o i Izą Sio-

tycznych nauczyciel Paruszew^kl 
zarządził zorganizowanie zawodów 
dzielnicowych w dziesięciu rozmai­
tych punktach Warszawy. Zawo­
dy dzielnicowe zgromadziły 31 óse­
mek żeńskich i 22 dwunastki mę- 
sk ego, które rozgrywają trójmecze 
b tym samym programie jak liga.

Niestety, Wydziałowi Oświaty nie 
udało się zmobilizować stałej ekipy 
sędziowskiej. któraby objechała 
wszystkie punkty i sędziując wszę­
dzie według tych samych kryteriów 
ułatwiła wybranie dwu 
drużyn do lig.

Komisje sędziowskie 
więc i ocena wyników

najlepszych

są różne 
różna. Wy­

nik 268 punktu# przyznany przez 
jedną komisję, może byc w rzeczy­
wistości gorszy niż 256 punktów 
przyznane przez komisję bardziej 
surową w ocenię.

Zatem wyłania się absolutna ko­
nieczność rozegrania dodatkowego 
finału przynajmniej sześciu drużyn, 
które w grupach zajęły pierwsze 
miejsce, (należy wyeliminować zwy­
cięskie rezerwy szkół).

I stanie się dobrze, bo szeroka pu­
bliczność a przede wszystkim “ 
dzież będzie mogła ponownie 
czyć te atrakcyjne zawody.

Zwycięskie drużyny żeńskie 
nie są gorsze od ligowych, a 
idzie o zespół gimn. Praskiego — 
to u ario go pokazać Warszawie.

Najlepszy wynik w eliminacjach 
uzyakały uczennice gimn. Praskie­
go, która do spotkania wystawiły

mlo- 
zoba-

klasa 
Jeżeli

287,.

(Spój Gruszczyńskiej, Rogow. 
Węgrzynowicz i Osiń-

I kiem 
skiej,

I skiej — mimo że razem z pię- 
■ cioma innymi koszykarkaril 
tworzą one trzon reprezentacji. 
Zawiodły częściowo Parsznisk 
i Pachlowa (ta druga w I po- 

1 łowię spotkania z Gwardią) oraz 
j całkowicie Piechotka i Wikar- 
| ska. która wypadła kompromi- 
tująco słabo.

Trochę dziwne wydaje się. że 
przy niemożności startu w tur­

nieju dwóch. środkowych War­
szawy — Gruszczyńskiej i Wę- 

: grzynowicz oraz świadomości o 
niedostatecznym jeszcze przy­
gotowaniu Zakrzewskiej (późne 
powołanie jej ng treningi) nie 
skorzystano podczas turnieju z 
Wojewódzkiej, której gra w mi­
strzostwach Polski gwarantowa­
ła lepsze wykonanie zadania, 
jakie spoczywa na środkowych ' 

! niż powierzenie tego zadania 
Wikarskiej — nie wykluczając 
tej ostatniej ze startu w tur­
nieju.

Podany na wstępie skład 
powołanych na obóz zawodni­
czek jest właściwym wykład­
nikiem turnieju. Oprócz zna­
nych już koszykarek na obo­
zie znajdą się prawie wszyst­
kie rhłotle zawodniczki, o du­
żych perspektywach na przy­
szłość. Powinno to dać gwa­
rancję, do 
prezentacji 
poziomie.

PO ostatnim turnieju kon’rol- 
nym naszych koszykarek, 

który przyniósł mało spodzie­
wane aie zasłużone zwycięstwo 

! Gwardii Kraków przed óśrod- 
! kiem warszawskim. Rada Tre- 
' nerów koszykówki wyznaczyła

18 zawodniczek na obóz przy 
gotowawczy we Wrzeszczu (od 
7 kwietnia). Są nimi: 
środkowe — Zakrzewska (Unia 
Łódź). Mamińska (Gwardia Kr ). 
Kapałczyńska (Kolejarz Poz­
nań).
W-wa).

i W-wa). i rezerwowa — Ławry­
nowicz (Spójnia Gdańsk).

skrzydłowe: Gruszczyńska i
; Czopkówna (AZS W-wa). Ro­
gowska i Chcrynowska (Spój­
nia W-wa). Kowalówka (Gwar­
dia Kr.), Beyer j Powieka 

i lejarz Poznań).
obrończynie: Kowalczyk 

chi,owa (Spójnia W-wa). 
mecka-(Kolejarz W-wa), Łaptaś 

I i Otolińska (Gwardia Kr.), oraz 
! Silska (Kolejarz Poznań).

Powołanie na obóz Grusz­
czyńskiej i Węgrzynowicz (od 
dłuższego czasu pauzujących), 
było możliwe wskutek wylecze­
nia przez nie kontuzji i możno­
ści wznowienia treningów. Ro­
gowska miała w okresie turnie­
ju jedynie lekką kontuzję.

Z, aktualnej kadry narodowej 
nie zostały wyznaczone na. obóz 
Osińska (AZS W-wa) z po­
wodu choroby oraz Piechotka

(Kolejarz
Wlkarska (Kolejarz 
Węgrzynowicz (AZS

(Ko-

i Pa- 
Ka-

we

wińska na czele. Uzyskały one 
punktów, a zatem wynik rekordo­
wy.

W innych grupach na pierwszych 
miejscach uplasowały się: uczenni­
ce gimn. TPD — 6 (Saska Ke.pa) po 
emocjonującej walce z ekrllgowym 
zespołem gimn. Powstańców (pierw­
sze 268.5 pkt., drugie 265 i trzy ; 
czwarte pkt.). Dalej pierwsza dru- 1 
żyna Liceum dla Wychowawczyń 
Przedszkoli — 263 pkt. po wyelimi- 
nowanfu gimn. TPD—9 (255 pkt.). 
gintn. przy ul. Smolnej — 268 pkt. 
i gimn. TPD—1 (Żoliborz) po zwy- 
stwie nad silnym zespołem gimn. 
im. Sempołowskiej.

Indywidualnie w eliminacjach 
najlepszy, bo rekordowy wynik u- 
zyskała popularna Zuza Radzio j 
(gimn. Piaskie) — 49 i trzy czwarte 
pkt. na 50 możliwych, a dalej An- ' 
ka Janicka (TPD—6) i Iza Słowiń­
ska (gimn. Praskie) po 48 i trzy 
czwarte pkt Ponad 47 punktów u- 
zyskały jeszcze ML. Bloch. Kr. Zdu­
nek i B. Polubiec z- gimn. Praskie- , 
go# J. Bachrynowska (gimn. Smol­
na). B. Siarkiewicz (TPD—9). A.

> Sysik (Przedszkole) i D. Fedorctuk 
i (Powstąńcy).

Wymienione 
wyrobieniem i 
najlepszym 2 
Słowackiego i

Za tydzióń 
szkoły wejdą 
miejsce gimn. 
z ul. Konopackiej.

lawodniczki swoim 
klasa dorównują 

zawodniczkom gimn. 
1 gimn. Hoffmanowej, 

dowiemy się. które 
do ligi szkolnej na 

. Sowińskiego i gimn.

ГО.

Kierownikiem obozu 
Wrzeszczu będzie zasłużony 
mistrz sportu Grzechowiak a 
trenerem Ulatowski. który w 
ub. roku przygotowywał nasze 
koszykarki do turniejów w Bu­
dapeszcie i w Pradze.

Powracając jeszcze i 
nieju w Warszawie 
stwierdzić; że mimo, iż 
on na takim poziomie 
należało oczekiwać, to 
większość zawodniczek 
egzamin z dotychczasowych 
przygotowań — przynajmniej w 
niektórych spotkaniach względ 
nie fragmgentach gry. Natural­
nie nie znaczy to. aby egzamin 
ten wypadł całkiem zadowala­
jąco.

Oczywiście tak twierdząc 
trzeba brać pod uwagę odpo­
wiednie wymagania jakie sta­
wia się poszczególnym zespo 
łom i zawodniczkom — propor­
cjonalnie do ich wyszkolenia i 
możliwości.

Warszawski ośrodek np. ja­
ko zespół nie zdał egzaminu. 
Już jednak Gwardia Kraków 
abstrahując, nawet od jej 
zwycięstwa w turnieju a 
przede wszystkim Kolejarz : 
Poznań egzamin len zdały 
więcej niż dostatecznie.
Warszawy nie usprawiedliwia ! 

osłabienie spowodowane bra i

do tur- 
trzeba 

nie stał 
jakiego 
jednak 

zdała

zmontowania re- 
Polski na dobrym

W. Szeremeta

..Hoffmanki“ — popularny
piero drugie miejsce: Od lewej: Snicgocka, Ziółkowska, Gawlikowska, Ziajowska. Jurczyk, Nie

roda, Żaczek Foto Jan Krych

zesp ół gimnastyczny stolicy zajał w mistrzostwach szkolnych do
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Narada sędziów bokserskich w Łod z i

Cenne doświadczenia z turnieju moskiewskiego 
przeniesiemy do naszego pięściarstwa

Ostatnim Szlakiem Bohatera-Rewolucjonisty

po raz trzeci w historii na- ' 
* szego pięściarstwa przepro 

wadzona została ogólnopolska i 
narada robocza czołowych sę­
dziów bokserskich. Po doświad­
czeniach kursów unifikacyjnych 
w Poznaniu (1950 r.) i Ciepli-I 
cach (1951 r.) trzydniowa kon- i 
ferencja w Łodzi miała na celu i 
wytyczenie dalszej drogi szko­
lenia arbitrów bokserskich i 
ujednolicenie regulaminu.

— Stajemy do dzisiejszej na­
rady — oświadczył w zagajeniu 
major Neuding, przewodniczący 
Kolegium Sędziów Sekcji Bo­
ksu GKKF — wzbogaceni cen­
nymi doświadczeniami turnieju 
moskiewskiego. Mocno utrwali­
ły mi się w pamięci słowa sę­
dziego radzieckiegd Stepanowa 
przewodniczącego Jury d‘Appel j 
Turnieju Moskiewskiego, który 
na zakończenie tej wielkiej im 
prezy na specjalnie jwołanej i 
konferencji, z udziałem sędziów 
7 państw powiedział:

„■Sędziowie mają bezpośred­
ni wpływ na rozwój i kieru­
nek szkolenia sportu bokser­
skiego w swoim kraju. Od 
ich zachowania się na ringu 
i przy stoliku punktowym 
uzależniony jest kierunek 
szkolenia i postawa pięścia­
rza“.
Te słowa mjr Neuding zilu- 

strował faktami z turnieju.
Najczyściej walczącą druży- ; 

ną w Moskwie był zespół ra­
dziecki. Czym się to tłumaczy? 
Przede wszystkim tym. że sę­
dziowie radzieccy szczególną 
uwagę zwracają na czystość 
walk. Wypływa to z ich głębo­
kiej troski o zdrowie człowie­
ka, wypływa to z głębokiego 
humanizmu jakim przepojony 
jest cały sport radziecki.

NASI SĘDZIOWIE 
SĄ ZBYT POBŁAŻLIWI

W odróżnieniu od naszych 
sędziów, którzy często są zbyt i 
pobłażliwi w ringu, arbitrzy ra­
dzieccy nie dopuszczają do fau ; 
li, a po dwukrotnym ostrzeże- ’ 
ni u udzielają za trzecim razem i 
napomnienia. Jeżeli przewinie­
nie powtarza się, następuje na- , 
tychmiast drugie napomnienie, 
a za trzecim razem dyskwalifi­
kacja.

Nie mogą mieć miejsca takie 
wypadki, jakie zdarzają się czę­
sto na naszych ringach, gdzie 
nawet sędziowie klasy pań- ’ 
stwowej po kilkanaście razy |

45.0'00 nowych entuzjastów sportu 
spośród uczestników 

na Wybrzeżuzawodów S P
OPINIA sportowa Wybrzeża , 

przyjęła z dużym zadowo- ' 
leniem wiadomość o rozpoczę­
ciu w ubiegłym miesiącu przez i 
Komendy Powszechnej Organi- , 
zacji SP masowych zawodów ■ 
sportowych.

Rozmiary tej imprezy były 
naprawdę ogromne. Począw­
szy od szczebla gminnego, 
przeprowadzono eliminację 
dla chłopców i dziewcząt w 
strzelaniu i rzucie granatem, 
a w miarę warunków tech­
nicznych — w biegach na 60 i • 
100 m oraz skokach w dal. 
Wprawdzie organizacja tych ' 

zawodów była w wielu gmi- | 
nach jeszcze prymitywna, ale 
olbrzymi entuzjazm uczestni­
ków oraz żywiołowy pęd mło­
dzieży do sportu spowodował. I 
że na starcie stanęły tysiączne 
zastępy junaczek i junaków 
oraz młodzieży niezorganizo- 
wanej.

Wiele tysięcy tej młodzieży, a 
przede wszystkim młodzieży 
wiejskiej po raz pierwszy ze- ■ 
tknęło się ze sportem. Charak- | 
terystyczne. że po zawodach za- : 
obserwowano w wielu gmińach 
masowy napłyyz młodzieży 
wiejskiej do Ludowych Zespo- i 
łów Sportowych.

Junaczka Helena Kreftówna 
z powiatu kościerskiego oświad- i 
czyła:

— Po raz pierwszy dzięki tym ' 
zawodom pozn.ałam bliżej sport. i 
daje on mi wiele zadowolenia 
i pobudza zapał do pracy. 
Wzywam koleżanki ze wszyst- I 
kich hufców powiatu do wstę- i

napominają zawodnika za to 
samo wykroczenie, nie stosując 
przy tym przewidzianej regu­
laminem kary. Nic dziwnego, że 
taki sędzia traci autorytet, u 
zawodnika, a stąd już jeden 
krok do brutalnej walki i ewen­
tualnych kontuzji.

Dbałość sędziów radzieckich 
o czystość walk w ringu znaj­
duje swe pogłębienie w szkole­
niu prowadzonym przez trene­
rów. Trenerzy radzieccy tak 
uczą sztuki pięściarskiej swoich 
wychowanków, ażeby walczyli 
czysto, bez stosowania niepra­
widłowych ciosów i uderzeń 
Zrozumiałe, że osiąga się to 
przez systematyczne podnosze­
nie techniki i wychowania oraz 
wszechstronne przygołowanie 
fizyczne i psychiczne zawod­
nika.

WNIOSKI
Z TURNIEJU W MOSKWIE
A teraz parę przykładów. 

Polska opinia sportowa pamię­
ta pięściarza rumuńskiego Lin- 
cę. który w turnieju jubileuszo­
wym PZB- zdobył w swej ka­
tegorii pierwsze miejsce, a 
krótko po tym uzyskał zasz­
czytny tytuł akademickiego mi­
strza świata. Dysponujący 
wspaniałymi warunkami fizycz­
nymi, Rumun walczy jednak 
nieczysto, co w konsekwencji 
odbija się na jego przeciwni­
kach W turnieju moskiewskim 
Linca zainkasował 12 napom­
nień {o jest tyle, ile w sumie 
cała drużyna radziecka w 6 
meczach międzypaństwowycn.

Pierwsze trzy walki w trzech 
spotkaniach z reprezentacjami 
innych państw. Linca przegrał 
na skutek dyskwalifikacji. Kie­
rownictwo drużyny rumuńskiej 
umiało jednak wyciągnąć wła­
ściwe wnioski z tego i wpłynąć 
na swego najlepszego boksera 
który już w następnych spot­
kaniach wystrzegał się faulów 
starał się walczyć zgodnie z 
przepisarhi, podniósł swój po­
ziom i stał się pełnowartościo­
wym pięściarzem.

Jeszcze jeden przykład. W 
turnieju moskiewskim zaobser­
wowano, że Rumuni i Bułgarzy 
zaniedbali stosowania lewych 
prostych, co w wieki wypad 
kach było atutem dla ich prze­
ciwników. Okazało się, że za­
stąpili je ciosami zamachowy­
mi. a przecież ciosy te są nie­
produktywne, gdyż mają dal­
szą drogę do przeciwnika, ni-

I żeli „proste“ i „sierpy“. Nadto 
i „zamachowe“ często lądują na 
karku rywala, co stwarza moż- 

I liwość kontuzji.
Wina leżała po stronie sę- 

| dziów rumuńskich i bulgar- 
j skich, którzy w obliczeniach 
I punktowych w niedostateczny 
I sposób premiowali lewe proste, 
przez co trenerzy nie nauczyli 
swych pupilów tej elementarnej 

! umiejętności.
W świetle tych faktów widać 

: jak wielką i ważną rolę odgry­
wa sędzia ringowy i punktowy, 

i w kształtowaniu nowego obli­
cza sportu pięściarskiego. Ten 
temat szeroko omawiany byt 

j przez sędziów klasy państwo- 
i wej. którzy zwrócili uwagę ńa 
i potrzebę jak najszybszego 
i wprowadzenia w życie zasad se- 
| dziowskich, zaobserwowanych 
i w Moskwie, przez co będzie 
j można podnieść ogólny poziom 
, naszego boksu i dobrze przygo­
tować naszych reprezentantów 
do Olimpiady.

W dalszych referatach oma- 
l wiano błędy w pracy naszych 
I sędziów ringowych i punkto- 
' wych oraz potrzeby współpracy

Uczymy się na wzorach radzieckich

(Id sali operacyjnej 
do tytułu mistrza ZSRR

7AOCHODZI godzino ósma 
U wieczór. Słychać trzy prze­

ciągłe dzwonki. W sali teatru 
im. Gorkiego w Moskwie za­
lega cisza. Kurtyna idzie w 
górę.

Jeden z aktorów skupia 
ogólną uwagą. Widz w czwar­
tym rzędzie trąca leciutko są­
siadkę i szepcze do ucha:

— Spójrz, to ten znany te­
nisista Ozierow, wielokrotny 
mistrz Związku Radzieckiego 
i znany spiker radiowy.

Zajrzyjmy teraz za kulisy 
i porozmawiajmy z Oziero- 
wem.

— Czy wiecie, że rok temu, 
to jest w marcu 1951 roku — 
mogłem zaledwie marzyć o te­
nisie i scenie. V." tym czasie 
przechodziłem ostre zapalenie 
stawu kolanowego i musiałem 
poddać się operacji. Dokonał 
jej znany chirurg profesor 
Landa.

Zabieg był bardzo bolesny; 
zaciskałem zęby, abp nie krzy­
czeć. I nagle przy końcu ope­
racji profesor zadał mi pyta­
nie:

— Kiedy będą rozgrywane 
mistrzostwa Związku Radziec­
kiego w tenisie?

Przezwyciężając ból odpo­
wiedziałem: , i

— W końcu września.
— To świetnie, z kolanem 

będzie yjszystko na czas w po- 
I rządku. Możecie zdobyć mi­

strzostwo ZSRR i wrócić na 
scenę, ale, aby to osiągnąć, 
trzeba ‘będzie jednak więcej 
pracować niż dotychczas.

Słowa profesora dodały mi 
otuchy i dały wiele do 'myśle­
nia.

W trzy tygodnie po operacji 
zawieziono mnie do hali Dy­
namo, abym obejrzał finało­
we mecze o drużynowe mi­
strzostwa zrzeszeniowe. Gdy 
zobaczyłem moich kolegów 
Andrejewa, Niegrebieckiego, 
Korbuta, Korczagina — wal- 

• clących o piłki i spojrzałem na 
kule stojące około mnie, po­
myślałem: profesor rnusiał
chyba ze mnie zakpić...

Nie, to niemożliwe — przy­
szły refleksje — to są zbyt po­
ważne sprawy, aby profesor 
mógł mnie wprowadzić w błąd. 
I zacząłem jeszcze raz zasta­
nawiać się nad słowami leka­
rza. Tak, on miał jednak rację, 
mówiąc, że jeszcze będę rnu­
siał wiele pracować.

Teraz zdaję sobie sprawę, że 
szereg zwycięstw, które po 
wojnie przyszły mi zbyt łat­
wo, przewróciły mi nieco w 
głowie. Zapomniałem o błę- 

powania w szeregi Ludowych 
Zespołów Sportowych.

Akcja SP mieć będzie nie­
wątpliwie dużo większe zna­
czenie w skali całego woje­
wództwa. Przez udział w za­
wodach nowe tysiączne rze­
sze młodzieży zetknęły się z 
normami na odznakę SPO i 
łatwiej im będzie w najbliż­
szych zawodach klasyfikacyj­
nych uzyskać potrzebne mi­
nima.

W zawodach z udziałem 45 tys. 
uczestników (brak jeszcze da- , 
nycłi z 4 powiatów) przewinęło | 
się przez boiska wiele uzdol­
nionej młodzieży. W konkuren- ! 
ciach biegowych trudno było 
określić liczbę utalentowanych, i 
ale w rzutach, gdzie decydowała 
odległość zanotowano szereg • 
doskonałych wyników.

I tak np. junak Gierard Fre- i 
drych z gminy Skarszewy, pow. | 
Kościerzyna rzucił granatem 66 
m. Junacy Postrach i Piątek z ■ 
Malborka rzucili 62 i 60 m, a 
Hubert Repke z Kartuz, rzucił 
58 m. Kto wie czy z spośród 
tych nie wyrosną przyszli mi­
strzowie. Również wśród dziew- 
cząt zanotowano szereg talen­
tów. Są między nimi takie, któ­
re mając granat w ręku po raz. i 
pierwszy w życiu rzucają nim j 
około 40 m.

Trzeba przyklasnąć akcji ; 
„Służba Polsce“, która dzięki 
tej imprezie zdobyła dalsze 
dziesiątki tysięcy młodzieży dla | 
kultury fizycznej,

A. S. * 1

Wszystko to dostarcza pod­
chorążym racjonalną rozrywkę 
w' czasie wolnym od szkolenia, 
podnosi walory bojow'e, hart 
i tężyznę fizyczną przyszłych 
oficerów'-pancerniaków.

ZAPAŁ I SILNA WOLA 
ZWYCIĘŻYŁY

Przygotowywano się do Szkol­
nych Zawodów. W całej Szkole 
tętniła wytężona praca spor­
towa.

Podchorążowie z pododdziału 
oficera Mogielnickiego na jed­
nym z zebrań zetempowskich, 
postanowili, uczynić wszystko, 
by zająć pierwsze miejsce w 
rozgrywkach szkolnych.

Zawody te były podsumowa­
niem wyników zimowego sezo­
nu sportowego, ogromnych osią­
gnięć pododdziałów, oraz racjo­
nalnego wykorzystania okresu 
.jesienno - zimowego dla uma­
sowienia sportu wśród podcho 
rążych.

Pierwsze miejsce w klasyfi­
kacji ogólnej zdobył pododdział 
oficera Mogielnickiego, uzysku­
jąc największą ilość punktów’
i puchar przechodni szkoły 
Podchorążowie tego pododdziału 
zdobyli w’ zawodach 4 zespoło­
we i 8 indywidualnych pierw­
szych miejsc.

Po zakończeniu rozgrywek 
mistrzowie szkoły otrzymali dy­
plomy i cenne nagrody.

Podchorążowie nie poprzestali 
na dotychczasowych osiągnie 
ciach, lecz już myślą o sukce­
sach w okresie letnim.

W tym celu naprawiany 1 
uzupełniany jest, sprzęt spor­
towy, przygotowuję się bieżnię, 
skocznię. basen pływacki i 
boiska sportowe.

Wszyscy podchorążowie pra­
gną do dnia 22 lipca br. uzy­
skać odznaki SPO.

J. Joachimczak

i sędziego ringowego z punk^o- I 
wym.

SYSTEM SZKOLENIA W ZSRR
W drugim dniu narady tow. | 

i Lempart omówił system szko­
lenia Sportowego w Związku 

1 Radzieckim, rolę aktywu spo- I 
łecznego oraz organizacje Ko- 

j legi ów Sędziowskich w Kraju 
Rad. daiszym ciągu konfe- > 
rencji, poprawki do nowdgo re­
gulaminu sportowego refero­
wał tow. Krasuski.

W ostatnim dniu naracy, 
sprawozdania z postępów szko- 

■ lenia w całym kraju składali I 
przewodniczący Kolegiów Sę­
dziowskich Sekcji Boksu WKKF. 

I po czym mjr Neuding omówił 
i zadania sędziów - instruktorów. ' 
! którzy w okręgach prowadzić 
będą doszkalanie arbitrów.

Wszystkie wyżej wymienione 
tematy były każdego dnia 
przedmiotem wielogodzinnych 
dyskusji. O szkoleniu sędziów, 
zmianaclł w regulaminie i no­
wych ich zadaniach w świetie 

( nowego regulaminu poinformu- 
; jemy naszych , czytelników w 
najbliższych numerach.

A. Skotnicki

dach, popełnianych na korcie. 
Wydawało mi się, że one same 
miną z biegiem lat. Ale tak 
bynajmniej nie jest, jeśli się 
chce robić postępy, trzeba się 
ciągle szkolić i nie spoczywać 
na laurach. Lata mijały, moi 
koledzy trenowali bardziej pla­
nowo i wyprzedzili mnie. Stra­
ciłem tytuł mistrza ZSRR.

Teraz, gdy zostałem inwali- ! 
da, koledzy prześcignęli mnie ! 
jeszcze bardziej. Pozostawało 
tylko jedno do uczynienia: — 
Powrócić na kort i pracować 
tak, aby ich nie tylko dogonić, 
ale i prześcignąć.

W maju porzuciłem kule i 
chodziłem już o lasce. Jeszcze 
minął miesiąc i wyrzuciłem la- ■ 
skę. Zacząłem uprawiać gim­
nastykę. Ba.' Nawet spróbowa­
łem biegać na krótsze dystan­
se, które z upływem dni sta­
wały się coraz dłuższe. Jeśli 
chodzi o tenis, to zacząłem . 
grać przy ścianie.

Dopiero w końcu lipca wy­
szedłem po raz pierwszy na 
kort i... przegrałem z tenisistą 
trzeciej klasy. Jeszcze przez 
cały miesiąc bili mnie słabsi ' 
zawodnicy. Grywałem prze- ! 
ważnie w deblu, aby się mniej 
ruszać, gdyż kolano od czasu ' 
do czasu bolało.

Dopiero w pierwszej połowie 
wsześnia poczułem, się n'a tyle 
silny, aby trenować pełnym ! 
gazem. Przez półtora miesiąca j 
pracowałem jak nigdy w ży- ' 
ciu. Codziennie uprawiałem ’ 
różne gałęzie sportu, które po- ■ 
zwoliłyby mi na zdobycie kon- [ 
dycji. Na korcie trenowałem j 
kolejno wszystkie uderzenia, i 
forhend, bekhend, woleje, sme- l 
cze, serwis, myśląc sobie w \ 
duchu: szkoda, że profesor 
mnie nie widzi — byłby zado- \ 
wolony.

I to, co wydawało się nie­
możliwe. stało się realne. Po ! 
czteroletniej przerwie znów 
zdobyłem tytuł mistrza ZSRR.

W 20 minut po zejściu z kor­
tu, po meczu finałowym, uda­
łem się na tyfliską pocztę i 
wysłałem telegram do profe­
sora:

„Zadanie na korcie wypełni­
łem. Za kilka dni powracam 
na scenę“.

Jeszcze długo zastanawiałem ' 
się nad moim tyfliskim zwy­
cięstwem i doszedłem do wnio­
sku, że jeśli chce się dojść do ! 
wysokiego poziomu, trzeba cią­
gle pracować nad sobą — tak ■ 
samo na korcie, jak i na sce­
nie teatru.

Zdaje sobie sprawę, że my 
tenisiści jeszcze mamy do spła- [ 
cenią wielki dług ojczyźnie. I

Na górnym zdjęciu patrol LZS MszjfHód zwycięzca tegorocznego marszu na trasie. Poniżej patrol Szkoły Kadetów im. Gen, 
Świerczewskiego na chwilę przed startem do jednego z podetapów. Z prawej strony warta honorowa przy tablicy pamiątkowej 

ku czci Gen. Świerczewskiego w Rzeszowie Foto VZAF

lak zrodziły się sukcesy sportowe
przyszłych oficerów^pancerniaków

(KORESPONI)ENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPO RTOWEGO")

W OFICERSKIEJ Szkole 
Wojsk Pancernych wie­

le uwagi poświęca się kulturze 
fizycznej.

Podchorążym stworzono do­
skonałe warunki, dzięki którym 
mogą systematycznie, rozwijać 
swe żfaolności sportowe. Wolne 
od" zajęć chwile spędzają oni 
w obszernej, jasnej hali spor­
towej, lub też na boiskach, 
znajdując tam zdrowie i ra- | 
dosny odpodzynek.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje m. in. pododdział oficera 
Mogielnickiego, który poszczy- j 
cić się może najlepszymi osią­
gnięciami w pracy masowo- 
sportowej.

Z chwilą rozpoczęcia roku 
szkolnego skrzętnie i dokładnie 
przygotowano się do sezonu zi- j 
mowego. Wyłoniono i otoczono I 
troskliwą opieką aktyw spor­
towy, przygotowano trenerów.

PRZYKŁAD DOBREJ 
AGITACJI SPORTOWEJ

Jednocześnie agitatorzy . po 
otrzymaniu zadań indywidua] 
nych, przystąpili aktywnie do 
pracy. Umiejętnie wyjaśniali 
podchorążym znaczenie kultury 
fizycznej i sportu dla wyszko- I 
lenia bojowego każdego pod- | 
chorążego.

Na zebraniach organizacji | 
zetempowskiej także szeroko! 
omawiane było zagadnienie 
umasowienia pracy sportowej 
wśród podchorążych. Zetem- 
powcy otrzymali zadania indy­
widualne.

W pododdziale rozwinięta 
została agitacja poglądowa, 
wykorzystano różnorodne jej 
formy. M. in. w gazetkach 
ściennych pokazywano naj­
lepszych sportowców, wyko­
nano tablice norm na odzna­
kę SPO. Na hali sportowej 
i w świetlicach zamieszczono 
fotomontaże, fologazetki ze 
zdjęciami najlepszych spor­
towców i opisy ich osiągnięć 
w sporcie.
Na hali sportowej znajdują

się pięknie wykonane tablice 
noglądowe, pokazujące przebieg 
i kolejność gimnastyki poran­
nej i gimnastyki przyrządowej.

W wyniku dobrze przeprowa 
dzonej pracy agitacyjnej zain­
teresowanie sportem było ol­
brzymie. Równolegle organi­
zowano w pododdziale sekcje i 
drużyny sportowe. I tak po­
wstała wkrótce sekcja bokser­
ska, lekkoatletyczna, sekcja ko­
szykówki, piłki nożnej i inne.

Na kierowników sekcji do­
wódca pododdziału po uzgod­
nieniu z instruktorem WF ofi­
cerem Jankowskim, wyznaczył 
najlepszych sportowców, do­
brych organizatorów.

Sporządzono plan treningów 
sportowych i rozpoczęto pracę.

Podchorążym o niższym stop­
niu przygotowania sportowego 
zawsze z pomocą przychodzą 
kierownicy sekcji, trenerzy i 
przodując}' sportowcy podod­
działu, którzy służą im nie tyl­
ko dobrą radą i wskazówkami. 
al,e także osobistym przykła­
dem. M. in. wyróżnili się tu 
oficerowie Barnaś i Matiaszek, 
podchorążowie Licau i Ły- 
skawa.

Oprócz programowych zajęć 
z WF w każdą niedzielę i dni 
wolne od zajęć organizowane 
są różne zawody lub gry spor- 
towe cieszące się olbrzymią po­
pularnością wśród podchorą­
żych.

Zjazdowcy 
wyjeżdżają 
do Austrii•

W najbliższych dniach wy- 
jedzie do Austrii na trening i 
międzynarodowe zawody grupa 
naszych narciarzy zjazdowców.

KANADA Lekkoatleci kana­
dyjscy, szykując się do startu 
w Igrzyskach Olimpijskich, zor­
ganizowali międzynarodowe za­
wody w hali, w których lepsze 
wyniki uzyskali: Mc Ewen na 2 
mile — 9:04. van Brtiner na 50 
jardów — 6.3 i Carroll na 500 
jardów — 59,2. Carroll pokonał 
m. in. mistrza olimpijskiego 
Whitfielda oraz rekordzistę 
świata — Mc Kenleya.

USA. Turniej „Złotych Ręka­
wic", którego zwycięzcy repre­
zentują zwykle USA na Igrzy­
skach Olimpijskich został zakoń­
czony. W Nowym Jorku odby­
ło się finałowe spotkanie m ę- 
dzy zawodnikami wyłonionymi 
z eliminacji. Wyniki walk fina­
łowych sa następujące:

w muszej Spurgeon pokonał 
Wrighta, w koguciej Hairston 
wypunktował Woodlanda, w 
piórkowe) Vaughin pokonał Ro- 
bertsa. w półśredniej Jfnthony 
wypunktował Herschela. w śre­
dniej Blair zwyciężył Fora. W 
półciężkiej Patterson pokonał 
Jonesa i w ciężkiej Les wy­
punktował Sandersa.

O wartości pięściarzy USA 
będziemy się mogli niedługo 
przekonać, gdyż w kwietniu sto­
czą oni w Europie spotkania z 
reprezentacjami Francji, Włoch, 
Niemiec zachodnich i Irlandii.

JAPONIA. Najlepsze wyniki 
pływaczek japońskich to 1951 r. 
są następujące: 100 m st. dow.t 
Atarashi — 1:11,8, 200 m st-
dow. Tamurd— 2:37,0, 400 m. st. 
dow. Atarashi — 5:40,6, 100 m. 
st. grzb. Noguchi — 1:22,8. 100 
m st, klas. Masayo — 1:28,0, 200 
m. st. klas. Sakamoto — 3:07,0.

FRANCJA. Francja wygrała z 
Austrią 5:2 w międzypaństwo­
wym meczu w dźwiganiu cięża­
rów. Wyniki: kogucia — The- 
venet (Fr) — 272,5 kq, piórkowa
— Heral (Fr) — 295 kg, lekka — 
Tauch.ner (Austria! — 325 kg, 
średnia — Dochy (Fr) — 357.5 
kg. lekkociężka — Debuf (Fr)
— .390 kg, ciężka — Ilafenschef 
(Austria) — 380 kg.

neckiego z kompanią Łuczaka, rozpadnięcie się bowiem bry­
gady nie było zjawiskiem pomyślnym, nie mniej odosobnienie 
obu chłopców mogło oznaczać radykalny zwrot ku lepieniu, 

przemówienie. Nie przerywano mu 
speszony.
się na naszych błędach. Uczmy się

ani

— Kolego Bieliniec, ’kontynuujcie — dyrygował Żukowski. 
Bieliniec przeciągną!

by nabierając tchu i 
ciągnął dalej.

— Ja myślę, że jeśli
pierw do siebie, to nie potrafimy prowadzić innych. Mamy 

w warsztatach trzy 
młodzieżowe i proszę 

sami wiecie, że w 
montażowni brygady

ręką po włosach, chwilę odczekał i, jak- 
nawiązując w myśli przerwany wątek,

Bartecki, Ziemiec i "Wawrzysiak siedzieli w ostatnim rzędzie 
krzeseł. Obecność ich nie krępowała chłopców, czuli bowiem, 
że dodawała powagi zebraniu. Od czasu do czasu któryś z dwu­
dziestu zetempowców, odwracał' się ciekawie i napotykał spo­
kojne, ciepłe spojrzenie sekretarza, lub badawczy, ostrożny 
wzrok starego majstra. Ziemiec, napozór obojętny, przyglądał 
się dekoracji świetlicy.

Wawrzysiak zauważył już przy wejściu na salę, że jego 
brygada trzyma się razem. Zauważył też brak Sarneckiego 
i Gutta, których dopiero po dłuższej chwili odszukał siedzą­
cych obok siebie parę rzędów dalej, wśród chłopców z pod- 
wozowni.

— Widzicie, jak się odsdnęli od tamtych — podzielił się 
Szeptem z Barteckim swoim spostrzeżeniem.

• Bartecki luwnął głową. Wołałby wprawdzie widzieć Sar-

Żukowski kończył 
razu i był tym nieco

— Koledzy! Uczmy 
raz lepiej pracować. Dla naszego koła dzisiejsze zebranie 
dzie rozrachunkiem z przeszłością. Rozpoczniemy nowy etap 
pracy i walki. Jesteśmy przyszłością i przyszłość zwycięży!

Rozległo się parę oderwanych oklasków z pierwszych rzę­
dów, sala ożywiła się gwarem rozmów, zapalano papierosy, 
przesiadywano się z miejsca na miejsce.

Żukowski był zrozpaczony. Wołałby już gwizdanie, niż tych 
kilka grzecznościowych oklasków. Nie trafi! do tych chłopców. 
Poszukał wzrokiem Barteckiego, prosząc milcząco o pomoc. 
Bartecki zrozumiał to nieme wołanie, ale czekał jeszcze.

Zebranie szło zwykłym trybem. Na przewodniczącego powo­
łano Żukowskiego Odczytanie protokółu i sprawozdanie z* dzia­
łalności koła nie zajęło wiele czasu. Sprawozdanie było krótkie; 
Ziemiec poświęcił mu w swych notatkach zaledwie jedno zda­
nie. Na dyskusję nie zapowiadało się, gdy raptem ze środko­
wych rzędów krzeseł podniósł się szczupły, wątły chłopiec 
w podniszczonej wiatrówce.

— Kolega Bieliniec ma yłos. Proszę o spokój!
— Myślę, ż^e wszyscy chcemy, żeby nasze koło pracowało 

dobrze i przodowało w naszych warsztatach. Ałe koło nie bę­
dzie pracować dobrze, jeśli sami się nie podciągniemy. Prze­
cież koło —1 to my. A tymczasem są u nas w warsztatach kole­
dzy, którzy dają zły przykład...

— Kogo kolega ma na myśli — przerwał Blelińcowi z miej­
sca Bazylewicz. a ,

— Proszę nie przerywać mówcy.
— Uderz w stół, nożyce się odezwą — zawołał ktoś z kąta Uciszyło się wreszcie. Żukowski dal znak Blelińcowi. Chłopcy

sali. ' wyciągnęli szyje, skupili się.

my, zetempowcy, nie weżmiemy sięnaj-
co- 
bę-

wcląż odebrania głosu

u nas, 
brygady 
kolegów, 
kuźni i
pracują dobrze, więfc ja się py­
tam, dlaczego na mechanicz­
nym brygada nie może tak 
pracować? Przecież na „czwór­
ce" są sami zetempowcy.

formalnej — 
Bazylewicz — 
pracy koła, a

— W kwestii 
wyskoczył znowu 
mamy mówić o 
nie o brygadach.

— Cicho tam! 
ma rację

Wybuchła wrzawa, której 
Żukowski nie mógł długo opa­
nować, stukając ołówkiem w 
blat stołu. Baz.ylewicz, poparty 
przeź kolegów z „czwórki“, żą- 

Bielińcowi. Za Felkiem opowiada-

Siadać! Felek 
rozległy się głosy, 

wrzawa,

dał
la się jednak większość.

— Na tablicę współzawodnictwa spójrzcie! — grzmią! ospo­
waty Zaciera z kuźni. — Ślimaki!

— Bieliniec — wal śmiało dalej! Prawda w oczy kole.
— Spokój! Dajcie mu mówić.

— Ja już skończyłem, koledzy.
Huczny śmiech rozładował napiętą atmosfeęę.
Bartecki pomyślał: jak blisko trzeba współżyć z młodzieżą, 

żeby zrozumieć zadziwiającą zmienność jej nastrojów. Z Bie- 
lińca śmieli się przecież chyba najgłośniej jego dotychczasowi 
stronnicy.

Wawrzysiaka, który z zaciekawieniem przysłuchiwał się dy­
skusji na temat swojej brygady, głęboko dotknęła ogólna we­
sołość sali. Chłopak prawdę mówił, a tu go utrącilf. Zielono 
w głowię mają. A Bazylewicz, patrzcie, jaki pyskaty. Żeby 
tylko w robocie był taki mocny, jak w gębie.

Ten gruby, krzykliwy, to z mojej brygady — zwierzył się 
dziennikarzowi.

Żukowski udzielił następnie głosu Cudzikowi z magazynu. 
Cudzik był bardzo łubiany przez kolegów, słuchali go też wszy­
scy z uwagą.

Bartecki zanotował w pamięci, że Gutt i Sarnecki zacho­
wywali się z rezerwą w czasie dyskusji. Nie podzielali stano­
wiska zajętego przez Bazylewicza, to było widoczne, nie spie­
szyli się też z wyrazami uznahia pod adresem Bielińca za jego 
słowa krytyki. Bartecki zrozumiał, że mimo wszystko czują się 
żwiązani z brygadą.

Cudzik mówił ze swadą, choć słów nie dobierał. Nawiązując 
do przedmówcy, stwierdzi), że praca koła wykazuje poważne 
niedociągnięcia, które z kolei wywierają ujemny wpływ na 
produkcję. W przemówieniu unikał zaczepek, poważnie i rze­
czowo dowodząc, że jedną z przyczyn rozkładu organizacji był 
brak kierownictwa’koła.

— Kolega Żukowski w zagajeniu stwierdził samokrytycznie, 
że winien jest Zarząd Miejski ZMP. Ale — to mało. Trzeba 
umieć wyciągnąć wnioski na przyszłość. Tymczasem nie ’usłYT 
szeliśmy wcale, jak Zarząd Miejski zamierza teraz opiekować
się naszym kołem.

(35) (D. c. n.)


